Nr. 130 Łódź, Sroda, 13 maja 1925 r. _ Rok VI!" 


Mzisiefszy numer zawiera (2 stron druku oraz dodatek „Gazeta snortoawaćć, 
S LOEB + ROSA) JA PORE | NA E TM ROZK OK WZW DZE BDPTZ ZYTA) TTEMAT1 U IEEEE GŁOSEK" 1 0 _TPDWI A TP TY PO WWI WL 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


> -i £ 
Prenumerata miesięczn. w Łodzi 4.00 złotej we Ogłoszenia za wiersz znilimetrowy 1 szpaltowy Sy 


je ż „Kraju -4.50 a ¿Cena 20 groszy. Ai strona i w teście 30 groszy strona 5 szpalt 


Nekrologi 25 s» n 2 3» 
» , „ „ zagran. 7.00 . $ Redakcja i Administracja ||Nadesłane po tekście 25 ”  » m 
Odnoszenie do domu 50 groszy miesięczniej$ Łódź, Piotrkowska nr. 106. || Zwyczajne 10 F strona 10 szpit. 


„Głos Folski* Isczniez „łłurierem Wiecz., 


$ Konto czekowe: Poczt. Kasa $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ©0092 
wraz z oadnoszeniem 6.80 złotych mniesięczn, 
a 


. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s4 o JO procent 
(J Oszczędnościow a 61.119 ĝ Yýzaś firm zasranicznych o 199 narocent drożehf 


Telefony: sekretariat redakcji——19-7, nocna redakcja i drukarnia—?-99, gabinet zastępcy wydawnietwa—2-99, adminisiracja i ekspodycia —1-39, gabinst prywatny rAdaktora naczelnego 2-20 (wyłącznie od 4 do 6-8 


Uroczystości monachijskie Jackie ma brata 
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Po uroczystem otwarciu muzeum niemieckiego twórca muzeut O. Miller 
(na prawo) opuszcza gmach w towarzystwie tymczasowego prezydenta Rze- 
szy dr. Simonsa (na lśwo). Za nimi widać nadburmistrza Monachjum Boess'a. 


John D. Rockefeller Jan Stursa 
A ; CE = słynny rzeźbiarz 
czeski, zmarł w 


Pradze przed pa- 
ru dniami i tam 


i . Ulabieńcowi publiczności Jackie Cooganowi urodził się braciszek, 
został pocho- którego ochrzczona imieniem Roberta 
wany. 


ŚWIĘTO ROBOTNICZE W ROSJI 
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Amerykański król naftowy ukoń- 
czył 85 lat życia 


Wnuk ekKsKajzera w Madrycie 


ri 


Europie królewską rodzinę w Madrycie. Na ilustracji na- 
szęj widzimy go (na lewo) w towarzystwie hiszpańskiego 


Wnuk Wilhelma wdwiedżił w czasie swej podróży po 
tastępcy tronu (po środku). 


Obchód i-go maja w Moskwie 


2 


Tętno chwili 


Ze świata 

„Dziękuję, sam stę karmię" — 
miał powiedzieć Wilhelm II, gdy 
mu przyprowadzono mamke. Witz 
berliński powstał w czasie, gdy 
Wilhelm II był już rzeźbiarzem, 
malarzem, poetą, cesarzem, W pod 
jęciu się więc przezeń funkcji 
mamki nie było nic zbyt śmiałego, 


Wszechstronny Hohenzollern objęli po dznakiem walki ze szcze- 
znalazł pojętnego ucznia. Ucznia, gólniej przez siebie uwydatnianem 
który, jak to często bywa, prze- niebezpieczeństwem zalewu bolsze 


ścignął swego mistrza. 


Niewinnem dzieckiem wydaje|to pomniejszyłi? Czy u wstępu no- 
się Wilhelm II wobec Mussolinie- | wego półrocza gabinet p, Baldwina 


fo 


Tu rzeczywiście, możnaby wy- 
krzyknąć a la Haby; Est ist er- 
reichtl 


Mussolini potrafi się obchodzić 
bez mimistrów: sprawuje władzę 
jako prezes rady ministrów, pełni 
funkcie ministra spraw zagranicz- 
nych, wojny i lotnictwa, a także 
i marynarki, Mąż ten odgrywa je- 
dnocześnie rolę wodza  partji fa- 
szystowskiej, głównego dowódcy 
milicji narodowej, t. j. czarnych ko- 


szul. Pozatem mistrzem jest w mno | wa angielskiego ministra — że dzia 
gich kunsztach: pisze dramaty i|łalność komunistyczna, 
występuje pu- |wszechniająca idee 


sztuki sceniczne, 
blicznie jako pogromca lwów... 


,|nizmu, 


13, V. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


POSTĘPY BOLSZEWIZMU 


pod rządami prawicy angielskiej 
Zwycięstwo nad nim demokracji francuskiej 
Em silniej w pewnym kraju HS Manche, przenieśmy się do Fran| "Nieboracy! 
trwala się rząd prawicowy, temjcji, w której od roku rządy spoczy- 
szersze otwiera się tam pole dla |wają w ręku radykalnej lewicy, i w 
(propagandy i dla podbojów komu- | której w dniu 3 maja odbyły się wy- 
bory powszechne do gmin miej- 


i 


W Angli, jak wiadomo, od pół 
roku rządzą konserwatyści; rządy |administracyjnego mające wysoką |przedwczoraj „Avenir* i „ 
kumęntem godnym stanąć obok wy |ph:tokratycznej, zapewniały, 
niku zeszłorocznych wyborów do|kartel lewicowy, że rządy demokra 
parlamentu, Wiadomo bowiem, że cji i socjalizmu, ośmielają jedynie 
słosowanie w okręgach samórzędo»| kounia torują drogę dla i 
wych rozstrzyga we Francji pośre |dyktatury. 
dnie o składzie senatu: 430 tysięcy| Zapewnieniom tym [ud francuski 
radnych, obranych w 38 tysiącach | zadał kłam w głosowaniu powszech 
zmem? gmin francuskich, wyłaniają ze! nem 3 maja, Uma wyborcy dowio- 

Niestety, rzeczywistość mówi ojswego grona delegatów, którzy z|dła, że komunizm, kwitnący pod 
wynikach wręcz przeciwnych, Je-|kolei obierają senatorów, Waga wy |skrzydłami „Bloku narodowego" iz 
żeli sukcesy są, to nie po stroniejborów do jednostek samorządo- | zastraszającą siłą szerzący się w 0- 
rzadu. | wych wzrasta nadomiar przez to że |kresie dyktatury Poincasego, otrzy 

Oto, co mówi jeden z członków wielu z pośród deputowanych izby |mał cios w otwartej walce z demo- 
rządu konserwatywnego, min, spr. poselskiej piastuje zarazem urząd |kracją socjalistyczną. 
wewnętrznych, a więc osoba nie- burmistrzów. Tak np, Herriot jest| Nawet komunistyczna „Humani- 
zmiernie kompetentna, sir William burmistrzem Luśdunu, b. minister |te* uznać musiała porażkę swego 
Hicks, w wywiadzie ogłoszonym Chautemps jest burmistrzem obozu. Cachin, Vaillant-Canturier, 
na łamach „Sunday Express”, f purek; nowy gubernator Algeru, tudzież inni przywódcy bolszewi- 

| 


wickiego. Czy niebezpieczeństwo 


może pochwalić się jakiemikolwiek 
sukcesami w walce z komuni- 


— Jestem przekonany — są sło-| poseł Violette, jest burmistrzem zmu we Francji przepadli podczas 

miasta Dreux. balotowania w tych właśnie okrę- 
Zrozumiała przeto była niecier- gach, które uchodziły za twierdze 

moskiewskie, | pliwość, z jaką nietylko w Paryżu, |wpływów moskiewskich, 

wzmogła się w całej Europie, ze ale i we wszystkich stolicach Euro-| Te ostatnie, świetne zwycięstwo 


Któż może mu dorównać w ta. |szczególną wszakże siłą rozwija się| py, czekano na bilans wyborów |socjalizmu į zarazem radykalnej 


lentach! 


Jakże niesłtgznem okazuje się 
mniemanie, iż epoka nasza nie wy- 
dała genjuszy uniwersalnych!... 
Mamy ich wśród siebie, brak nam 
tylko perspektywy oddalenia, aby 
ich ocenić. 


Szczęśliwi amerykanie! Przepro- 
wadzaią się na lato do Europy. 


Biura paszportowe w Nowym 
Jorku jest zawalone podaniami o 
wizy wyjazdowe. Co dzień 350 wiz 
na wyjazd do Europy, głównie do 
Włoch i do Francj:, wydaje się tyl- 
ko w biurze nowojorskiem, 


Szczęśliwa Europa zachodnia, 
którą zaleją fale turystów amery- 
kańskich, pozostawiając tysiące 
dolarów na pamiątkę swego po- 
bytu. 


Wysoki kurs dolara na giełdach 
europejskich pozwala na odwiedze 
nie Paryża, Rzymu nawet ludziom 
średnio zamożnym. 

Kiedy europejczycy będą mogli 
sobie pozwolić na wyjazd chociaż- 
by z jednego krańca Europy na 
drugi ? 


Gzymsy spadają przechodniom 
na głowę, domy się wala nietylko 
u nas, Ta sama plaga grasuje w 
innych miastach Europy  środko- 
wej, np, w Wiedniu. Pisma wie- 
deńskie zarejestrowały w ostat- 
nich tygodniach cały szereg wy- 
padków tego rodzaju. 


Nie jest li to symbolem naszych 
cząsów? Te walące się domy, spa- 
dające na łeb dachówki. 
balkony? 


Nie jest li to obraz duchowego 
i materjalnego zrujnowania Euro- 
py? 

Kryzys, który przechodzi od lat 
sześciu cały kontynent wali nam 
wciąż na głowę rozmaite katastro- 
fy i niespodzianki,  Chodzimy 
wciąż w guzach i siniakach, oban- 
dażowani, oplastrowani, Wymy- 
ślamy coraz to nowe środki opa- 
trunkowe, okłady, plasterki. Ale 
nie mamy czasu na odrestaurowa- 


gzymsy, 


T 


nie fundamentalne murów i dachu. 
pod którym żyjemy, I dlatego dłu- 
go jeszcze będziemy paradować w 
stroju szpitalnym. 

Tres, 


—|znajduje się państwo litewskie po- 


demokracji francuskiej tem głęb- 
szej nabierze wymowy, gdy się je, 


w ostatnich czasach w Anglfi. trzeciomażowych. 

Celem komunistów na gruncie] Cóż bilans ów przyniósł? 
wielkobrytańskim jest wywrócenie; Przyniósł porażkę komunistów, |jako dokument epoki, zestawi z wy 
ustroju demokratycznego i liberal-| To — pierwsze i najmocniejsze wra |znaniem angielskiego ministra, — 
nego. Cel ów, opracowany dokła- | żenie, jakie dają cyiry ogłoszonego | Z zestawienia tego wynika niezło- 
dnie przez komunistów, stanowią- bilansu. Niepowodzenie komunizmu | mna prawda, będąca najgłębszem, 
cych partje szczupłą, lecz energi-|tem więcej daje do myślenia, że je- |najżywotniejszem doświadczeniem 
czną, stał się przedmiotem ze stro) śc terenem stały się przedewszyst- |naszego pokolenia: bołszewizm i re 
ny rządu czujnej i wytężonej wwa-|kiem podmiejskie gminy Paryża,|akcja — dwa skrajne kierunki spo- 
gi. Prawie codzień otrzymuję i prze jna które propaganda moskiewska |łeczne — razem idą i razem zwycię 
glądam raporty, donoszące o postę- najbardziej liczyła, rujnując się |żzją razem też ponoszą klęskę. — 
pach komunizmu w kraju. wprost, aby je pozyskać. Bolszewizm rodzi się w cieniu, jaki 

Takie składa świadectwo konser| Cała prasa francuska stwierdza |na niziny społeczne rzucają okopy 
watywny minister angielski. Składa klęskę bolszewików; stwierdzają |wstecznictwa. W słońcu demokra- 


Czynią nadludzkie |, 
wysiłki; aby wykrztusić słowo rado 
ści i pociechy wobec niewątpliwe- żę 
go upadku wpiywów bolszewickich Painleve i Briand dbają skrupulat- 
we Francji, Jednakowoż radość ich; 


skich. Wybory te, obok znaczenia |nie jest szczera, Jeszcze wczoraj i 


Nr 130 


Hindenburg 


na sfolcu prezydenckim 
Lo myśli i mówi o fem 
E. Herriof 
Jakie mogą być skutki  obioru 
ndenburga? Jeśli chodzi o Fran- 
cję, zastrzega się Herriot, nie mo- 
powiedzieć więcej ponad to, że 


nie o dobro i bezpieczeństwo kraju 
i 5 można mieć zupełne zaufanie 


s LJ 
A zò p H > kaz ; Figaro", do ich przezorności i ostrożności w 
doniosłość polityczną, stały się do-ļ|, Victoire" i „Eclaire', kwiat prasy tym kierunku. 


że 


Jakie są i mogą być zamierzenia 
Hindenburga? Jego otoczenie twier 
dzi, iż jest on zwolennikiem poro- 
zumienia między Francją a Niemca- 
mi, Według marszałka ugoda go- 
spodarcza między t. zw. ciężkim 
przemysłem jednego i drugiego kra- 
ju, między węglem a żelazem, Te- 
go rodzaju układ byłby konieczny 
celem przeciwdziałania  zakusom 
iprzewrotowców bolszewickich. Po- 
| zatem Hindenburg ma być podokna 
dobrze usposobiony dla planuti- 
cjalnego wyrzeczenia się Alzacji i 
Lotaryngii oraz potwierdzenia ist- 
niejących i proponowanych paktów 
gwarancyjnych. 

Gdyby tak było w rzeczywistości 
dodaje b. premjer, polityka obu 
krajów dałaby się uzgodnić 

W każdym razie, ciągnie Herriot, 
trzeba być przezornym i poczekać, 
co przyniesie dzień następny, Trze- 
ba się przekonać, czy enuncjacje po 
lityków niemieckich mają na celu 
istotnie utrzymanie pokoju, czy 
też są one tylko przeznaczone dla 
uspokojenia opinii europejskiej, 

W sytuacji obecnej, która wyma- 
ga dużej dozy spokoju i trzeźwości, 
musimy być w zupełnej harmoniji e 
naszym sprzymierzeńcem brytyi- 
skim. Zgodność polityki i działania 
Francji i Anglii jest dzisiaj funda- 
mentem pokoju na kontynencie. 

Jedynym celem Francji jest 
trzymanie gwarancji bezpieczeń- 
stwa. Na drugi cud nad Marną.nie 


| 


0- 


je rządom swego stronnictwa, skła- | więc ją i ci, którzy tę klęskę po-|cji, walczącej o sprawiedliwość spo możełny liczyć. Nie jest też naszem 


ma. 


da je przedewszystkiem sam sobie, dzielili: nacjonaliści z pod znaku|łeczna, miejsca nie 
. Przemyski, 


Z Londynu, poprzez wąski kanał, Milleranda. J 


DWIE PIĘŚCI NAD LITWĄ 


wejścia z 


f 


Wpływy niemieckie wzrastają gotowości 
tam ustawicznie. Obecnie rozpa- 


truia niemieckie czynniki rządowe 


Przybycie do Polski p. Colbana, į czy wyraz 


przewodniczącego sekcji dla 
spraw mniejszości ligi narodów í 


ków sąsiedzkich. 


p. Naaca, członka komisji tranzy- projekt udzielenia znacznej po- 
twej ligi, wysuwa znów na porzą- życzki gronu przemysłowców nie- konferencji ambasadorów, wyra- 
dek dzienny kwestję tranzytu z mięckidh w Klajpzdzie. Jeżeli tran ził rząd polski w dniu 2 czerwca 


Polski do Kłajpedy, a pośrednio zakcja ta dojdzie dó skutku, wpły- 1924 r., a więc jeszcze przed ro- 


sprawę stosunków polsko - litew- wy niemieckie poglebia się tam kiem chęć nawiązania stosunków 
skich. jeszcze bardziej. jz Litwą, podczas gdy rząd litew- 
Dwie zaciśnięte pięści, oto o-! Byłoby przesadą twierdzić, że ski wyrwał się z kompromitują- 


brazowo ujęta sytuacja, w jakiej Niemcy popierają Litwę tylko z cem go oświadczeniem, iż jest „w 
jurojonego gustowania w tym kra- stanie wojny z Polską. Formalnie, 
ju. Niemcy potrzebują Litwy jako jak wiemy, sytuacja ta nie uległa 
teren tranzytowego do Rosji: Li- dotychczas zmianie. To Stanowi- 
twa oczywiście nie zastąpi Niem- sko Litwy wobec Polski było 
com idealnej drosi tranzytowej do przedmiotem rozważań w Londy- 
Rosji, jaką jest Polska, ale może inie i Paryżu. zostało oczywiście 
oddać poważni usługi komunika- potępione, ale na bieg spraw nie 
cji prusko - rosyjskiej Ten wzgląd, wpłynęło to bynajmniej, 

przeważa, ilekroć rząd niemiecki! Brak wszelkich, najelementar- 
rozgniewany sa Litwę za jej stosu- | niejszych umów pomiędzy obu pań 
nek dó tamicjszej mniejszości nie-|stwami, uniemożliwia oczywiście 
mieckiej, chciałby zareagować si|- podjęcie jakichkolwiek stosunków 


między Niemcami-Prusami i Rosją. 
Pięści Rosji ; Niemiec wyciągnie- 
te ku sobie, stykają się na Litwie, 
którędy i idzie najbliższa droga, 
łącząca Prusy Wschodnie z Ro- 
sją. To współdziałanie Rosji i Nis- 
miec na terenie państwa litewskie- 
go wyraża się między innemi w 
niechęci Litwy do Polski, jeśli i- 
dzie o nastroje i poczynania nega- 
itywne. Ale nietylko w tem. 

Pod względem gospodarczym 
Litwa jest niema] całkowicie za- 
ileżna od Niemiec. Stamtąd czerpie 
przeważającą część towarów. Nie 
próbujemy tu na razie analizować 
pytania, czy znakomita część wy- 
robów, sprowadzanych do Litwy z 
Niemiec, nie kalkulowałaby się | 
Litwie taniej, gdyby je nabywanoj i 
np. w Polsce. Stwierdzamy tylko, cie nie wpłynęły 
fakt, że Niemcy stanowią obecnie | dzy Kownem a Moskwą, 
dla Litwy z pośród wszystkich jej, Ściśnięta między pieściami Mo- 
sąsiadów jedyne źródło, gdzie ry: |skwy i Berlina trwa Litwa nadal w 
nek litewski nasyca swój głód to- |„słanie wojny” z Polską, jak to 
warowj. Przy całkowitym niemal stwierdził na sesji marcowej rady 
zastoju własnąj produkcji, rujno-, ligi narodów delegat Litwy p. So-, 
|wanej nieoględnym systemem po- dziskauskas. Stan ten sprowadza 


przez radę ambasadorów, 


nie jest atutem do pogardzenia. 
stania ze spławu na 


Druga pięść ściskająca Litwę to do korzy 


wają nadal rolę protektora Litwv. 
Zatargi 
prześladowania przez tzą 

ski komunistów w niczem w i 


— 


nie będzie 
rząd litewski 


ruchu na Niemnie, 


Litwą na drogę normalnych słosun | Wie 
Przypomnijmy | prosta: 
sobie, że na odnośne zapyłarńie |wody swej dobrej woli 


niej. Zreszta możność inspirowania gospodarczych. Polska posiada w 
itwinów w duchu antypolskim, statucie kłajpedzkim. uchwalonym 
prawo 
Niem 
Rosja sowiecka. Sowiety odgry- |nie i z poriu kłajpedzkiego. Do-| de, 
jtychczas jednak żaden transport; taktyka spowo 
ostatnich czasów na tie|nie został jeszcze wysłany tą dro-,nemt osamotnie 
d litew-|gą, bowiem przy braku bezpie-jpaństw bałty 
sto- czeństwa dla transportów polskich 
na stosunki pomię i ich konwojentów, nikt w Polsce 
ryzykował wysyłania | 
towarów na Litwę. Gdyby nawet|ków polsko - litewskich sprowa- 
w interesie swego 
portu zdecydował się na otwarcie 
to Polska nie| 
mogłaby z tej komunikacji korzy-kberlińskich i na zawsze zrezyśno» 
stać dopóty, dopóki nie będziemy|wać z całkowitej 


zadaniem wiekować nad Renem. 

A beraz co się tyczy Niemiec; 
po jakim z ich gestów będziemy się 
mogli przekonać o ich dobrej woli 
ku utrzymaniu traktatu i pokojowej 
współpracy? 

Uważam, mówi Herriot, że odpo- 

dź na to pytanie będzie bardzo 
jeśli Niemcy chcą złożyć do- 
i pokofo- 
„wych intencji muszą wstąpić do li- 
|gi narod, pod tymi warumkami, ja- 
kie im postawiono. Od przystąpie- 
nia Niemiec do ligi narodów zależy 
nietylko rozwiązanie kwestji bez- 
pieczeństwa ale i innych problema- 
kz omawianych i dyskutowanych 
przez aljantów. 

Tylko w dmu decyzji Niemiec w 
sprawie przystąpienia do ligi naro- 
dów będziemy mogli orzec. jakie 
znaczenie i jaki sens ma obiór mar- 
szałka Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy. 


CEERI 
` . o - 

zaczynają już przebąkiwać, że ten 
przysłowiowy upór litewski w u- 
nikaniu stosunków z Polską wy- 
rządził już Litwie niejedna szko- 
Zlekka napomykają omi. że ta 
odowała między in- 
nie Litwy wśród 
ckich, które nie moga 
poiąć celowości tej polityki, 2 
także w Europie zachodniej. Obec- 
nie więc całe zagadnienie stosun- 


dza się przedewszystkiem do tego, 
czy Litwa zamierza trwać biernie 
w uściskach pięści moskiewsko - 


samodzielności, 


|datkowym, przywóz z Niemiecjsię do braku stosunków sąsiędz- | posiadali jednej umowy z Litwą: |czy też zechce we Rym a 
wzrasta tu ciagle. Ten słaby gós-|kich między Polską a Litwą. Wia<j| umowy konsularnej. | resie nawiązać z Po ; z normalne 
podarczo kraik, wydałkujacy sto-{domo. że ten stan wojny politycz-| Na razie więc wszystko pozo- | stosunki sąsiedzi '2, stóre Rapew. 
sunkowo wielkie sumy na trzy- no-sąsiedzkiej został proklamowa- ,słałe po dawnemu Nie można jed-|no okażą się poi czne diz niej 
l manie si! zbrojnych, których licz- ny i utrzymuje się wbrew. dążeniu nak twierdzić. abv wszystkie czyn nietylko pod wzglęcem gospodars 
ba przekracza siły podatkowe lud- Polski, którą nietylko tej wojny niki polityczne na Litwie trwałyjczym, choć na posriku preēde- 
|ności, jest w obecnej chwili nieja- nie pragnie, ale przeciwnie käka- w zaślepieniu. W ostatnich cza-|wszystkiem w tej dziedzinie. 


krotnie dawała w sposób stanow- sach niektórzy politycy 


ko kolonją gospodarczą Niemiec. 


litewscy | 


Ig. Starża 


WARSZAWA, 12 maja. (PAT). — Dzisiaj o godz. 1-10 | 


DWA NOWE ZAMACHY 
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PY GORY PORCYS 
A 


um raw a PZMIrzNA 


Toalety z magazynu p. 


MLICY BERNARD 


Davernois 


na szczęście udaremnione | 
W dyrekcji gdańskiej i w dyrekcji poznańskiej 


Wspaniałe arcydzieło głośnej wytwórni „Gaumont“ w Paryżu. 


„Ofiary zmysiów” 


Dramat współczesny podług opowieści 
Pierre Wolfta i Henri 


W rolach głównych: 


„Apres lamour" 
BLANCHE MONTEL, JEANNE PREVOST i ANDRE NOX. 


Drkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. SYPNIEWSKIEGO, 


NA POCIAGI 


POZNAŃ, i2 maja. (PAT). „Kurjer Poznański“ do= 


dróžnik obchodowy w odleyłości około kilometra od po | nosi: Dnia fl-go b. m. O godz. 22.10 na linji Poznań—Byd= 
sterunku Blok—Lubiszewo na szlaku Tczew—Starożyn | goszcz dozorca toru obchodząc przed nadejściem pociągu 


linja Tczew—Chojnice 


linji 3 kamienie © wadze 6, [2i l5 kg., ułożone na prawej 
szynie toru, przypuszczalnie celem spowodowania wyko 
iejenia pociągu Ne. 741, który przechodzi Blok—Lubisze- 
(5, Po usunięciu kamieni dróżnik zawia- 
domił Blok—Lubiszewo, gdzie pociąg zatrzymano. Przer- 


wo o godz. 


wy w ruchu mie było, 


(Dyrekcja Gdańska) napotkał na; 


Dochodzenie w toku. 


linje kolejowe na stacji Wągrów, dostrzegł na szynach 
dwóch mężczyzn, którzy na jego widok zkiegli. Jeden 
z mich wystrzelił z rewolweru, lecz chybił. 
pozostawilj między szynami granat ręczny z trzonem, 
Policja wszczęła energiczne dochodzenie. 


Spraw a zamachu pod Starogardem 


przed trybunałem rozjemczym 


GDAŃSK, 12 maja. (Pat), W dn. 
11 maja r. b, odbyło się w Gdań- 
sku posiedzenie niemiecko-pol- 
skiego trybunału rozjemczego, po~ 
wołanego do rozstrzygania spraw; 
wynikających na tle konwencji 
tranzytowej, zawartej pomiędzy 
Polską a Niemcami w Paryżu 
roku 1921, Trybunał zebrał się 
pod przewodnictwem swego pre- 
zesa p. Kocha, duńskiego konsula 
generalnego w Gdańsku. W skład 
weszli: 


kolei żelaznych p. Franciszek Mo- 
skwa, ze strony niemieckiej p. 


Schmauch. Rząd polski reprezen- ; przekonać, 
tował wobec trybunału radca pro- doskonałym stanie, 


kuratorji generalnej Unruh, zaś 


rząd Rzeszy — ay oc bene- | — SECIE 


ralny niemiecki w Gdańsku, radca 
legacyjny von Dirksen, Posiedze- 
nie wczorajsze poświęcone było 
rozpatrzeniu wniosku niemieckie- 
go, w myśl którego rząd Rzeszy 
domaga się na podstawie art, 16 
konwencji tranzytowej, aby trybie 
nał przedsięwziął natychmiast 
kroki dla zabezpieczenia dowo- 
dów, stwierdzających winę rządu 
polskiego w sprawie katastrofy 
kolejowej pod Starogardem. Try- 
bunał żadnej decyzji. nie powziął. 
Natomiast na zaproszenie rządu 
polskiego postanowił udać się na 
miejsce wypadku, celem dokona- 
nia oględzin. Trybunał łącznie z 


w; 


ze strony polskiej dyrek- 
tor departamentu w ministerstwie ` 


` Wobec powyższego, doniesienia] To też niemieccy eksperci za- 
niemieckiej prasy gdańskiej, jako-|niechali stawiania zarzutów co do 
by trybunał powziął już decyzję, stanu podkładów, usiłując nato- 
są niezgodne z prawdą, gdyż nie: miast przyczepić się do różnych 
doszedł on jeszcze do żadnych po- | dróbnostek, zarzucając Polsce nie- 
zytywnych rezultaów. zachowanie ostrożności, mających 
| na celu niedopuszczenie do podob- 
GDAŃSK, 12 maja, (A. W.). Do-.nej katastroty. Jednakże nawet 
wiadujemy się z najlepiej poinior-: dla delegacji niemieckiej zrozumia- 
mowanych źródeł, że badanie linji łem być winno, że zarzuty jej z ia- 
kolejowej na miejscu katastroty chowego punktu widzenia są nie- 
pod Starogardem, dokonane dzi- uzasadnione. 

siaj, dało jaknajlepsze dla Polski, Wyrok sądu rozjiemczego zapa- 
; wyniki, idnie prawodopodobnie jutro. 

| Każdy bezstronny, nieuprzedzo- i 

„ny człowiek, mógł się naocznie GDAŃSK, 12 maja. (Pat). — 
iż podkłady były w „Danziger Rundschau“, niezależny 
organ demokratyczny, zamieszcza 


dziś artykuł, który w bardzo ostry 
1 zasadniczy sposób rozprawia się 
z antypofską kampanją, podjętą 
przez tutejsza prasę niemiecką z 
okazji katastrofy kolejowej pod 
Starogardem. Artykuł piętnuje 
przedewszystkiem stosowaną 
przez prasę gdańską metodę wy- 
zyskiwania katastrofy starogardz- 
„kiej dla celów politycznych. Do 
tej pory — oświadcza „Danziger 
;Rundschat* — było zwyczajem w 
' wypadkach podobnych katastrof, a 
,takie mieliśmy kę e w Niem- 
jczech, że nie s no przed- 
jwcześnie i nie potępiano nigdy, 
lecz oczekiwano rezultatów urzę- 
dowego śledztwa, Urzędowe spra- 


Okurzenie Londynu z powodu ujawnienia 


bardzo ciekawej rzeczy 
Gotowość Chamberlaina do ustępstw wobec Niemiec 


Kosztem Polski 


LONDYN, 12 maja. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). 


iRząd angielski jest oburzony z powodu ogłoszenia 


w Stanach Zjednoczonych 


menioranium Chamberlaina z 2 lutego. Rząd widzi w tem zdradę. Jak wia- 
|domo w memorandum tem, które zreszta zostało przedłożone tylko radzie | mieckich. Artykuł kończy się sło- 


ministrów i nie wyszło poza granice Anglji, 


Chamberlain wyraził gotowość | wami: 


rzeczoznawcami wyjechał dziś ra- uwzględnienia w dużej mierze niemieckich pretensji dó korytarza polskiego 


no specialnym pociągiem 
Starogard, 


GDAŃSK, 12 maja, (Pat). Try- 


bunał daama polsko-niemiec- 
ki dla spraw kolejowego ruchu 
tranzytowego, pod . przewodnic- 


twem generalnego konsula duú- 
skiego, p. Kocha, udał się dzisiaj 
przed południem specjalnym po- 
ciągiem do Starogardu, celem prze 
prowadzenia studjów na miejscu 
katastrofy, Trybunał wyjechał do 
Starogardu na zaproszenie rządu 
polskiego. 

Jak donosi „Baltische Presse“ 
na wczorajszem swem posiedzeniu 
trybunał zajmował się jedynie ba- 
daniem noty niemieckiej, w której 
rząd Rzeszy na podstawie arf. 16 
konwencii tranzytowej, domaga 
się, aby trybunał poczynił kroki w 
kierunku znalezienia dowodów, 


stwierdzających winę rządu pol- 
kato w katastrofie starogardz- 
iej, 


jjednak poddane rozważaniom dyplomatycznym. 


i 


f 


| PARYŻ, 12 maja. (Własna służ- ciołom politycznym w Ljonie, iż 


iba telegraficzna „Głosu Polsk.') --|nie jest zadowolony z polityki o- 
|W kołach politycznych krąży sen-|becnego rządu, zwłaszcza o ile 
sacyjna pogłoska o tem,  iakoby|chodzi o podjęcie stosunków dy- 
Herriot zamierzał już w najbliż-|plomatyczaych z Watykanem, 
Szyma czasie bezpośrednio po pod-| Ponieważ Herriot, jako prezy- 
jęciu narad przez izbę deputowa-|dent izby nić może osobiście brać 
nych przypuścić ztak przeciwko |udziału w ataku, przeto inni depu- 
rządowi Painleve- Cailaux-Briand|towani z kartelu lewicy mają z 
Pogłoska ta zdaje się być uzasad-|końcem maja wnieść interpelację, 
niona z tego względu, iż Herriot o-|rozpoczyrające atak. 

świadczył różnym swoim  przyja-| Z drugiej strony oświadczają zit- 


podli do polskiego Górnego Sląska. Równocześnie zaš proponował pakt gwa-| 
,rancyjny pomiędzy Anglją, Francją i Belgią. Memorandum to nie została, * 


Pogłoski o bojowych zamiarach Herriota 


Chce onuderzęć w rzad Painiewego-sCaillaux-Brianda 


pełnie poważnie, że P-inleve z 
różnych powodów ma wkrótce u- 
stąpić ze stanowiska premjera. 

TEREA REE 


Atak anoplekiyczny 
nica Goolidge a 
WASZYNGTON, 12 maja. (Wł. 
sł. telegr. „Głosu Pol."), Ojciec 
Coolidgea dostał w czasie prze- 
chadzki ataku apoplektycznego. 


Oględziny na miejscu -- Uczciwy głos gdański -- Oficjalne Niemcy dziwią się 


wozdanie polskiej dyrekcji kolejo+ 
wej uważa zamach za przyczynę 
katastrofy, Jak długo nowe śledze 
two, wdrożone na żądanie rządu 
niemieckiego w niemiecko-polskim 
trybunale rozjemczym, nie wyda 
innych rezultatów, musimy stać 
na stanowisku polskiego orzecze- 
nia urzędowego, a choćby nawet 
nie zamach, lecz zły stan toru był 
przyczyną katastrofy, to i tak nie 
dowodzi to niczego. Przecież į na 
niemieckich kolejach zdarzały sie 
wypadki złego nastawienia zwrot- 
nic i sygnałów. Z tych wypad: 
ków, które zdarzają się w każe 
dem przedsiębiorstwie, nie wołno 
jednak wyprowadzać wniosku, ja- 
koby całe przedsiębiorstwo było 
zśniłe, W osłatnim czasie zdarzał 
się w Niemczech cały szereg ka- 
tastrof w kopalniach, W poszcze» 
gólnych wypadkach stwierdzono, 
że urządzenia w tych kopalniach 
nie zapewniały całkowitego bez- 
pieczeństwa, ale coby powiedzia- 
no na to, gdyby z tego tytułu pod- 
jęto nagankę na przemysłowców 
lub gdyby robotnicy zażądali do- 
| zoru urządzeń kopalni przez swo- 
lich mężów zaułania w taki sam 
sposób, w jaki „Danziger Neueste 
Nachrichten“ domagają się dozo- 
rowania 7-miu polskich linji kole- 

wych przez urzędników nis- 


Jesteśmy przekonani, że 
rząd polski uczyni wszystko, aby 
swoje koleje utrzymać w porząd- 


BERLIN, 12 maja. (Pat). Agen- 
cja Wolifa podaje notatkę, wyra- 
żająca zdumienie z powodu TOZ- 
draźnienia, z jakiem prasa polska 
komentuje pismo rządu niemiec- 
kiego do trybunału rozjemczego w 
Gdańsku w sprawie katastrofy 
pod Starogardem.  Przytaczając 
głosy „Gazety Porannej* i „Kau- 
rjera Polskiego“, przypisujące wy- 
konanie zamachu niemcom—Wolif 
pisze, że w interesie obu stron le- 
ży, by przyczyny katastrofy zosta- 
ły ustalone przez instytucję bez- 
stronną. Wreszcie komunikat 
Wolifa oznajmia, że, powołując 
się na artykuł 21 umowy polsko- 
niemiecko-gdańskiej o ruchu tran- 
zytowym, rząd niemiecki będzie 
domagał się od rządu polskiego 
odszkodowania za katastrofę, 


£ 
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BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU 


Nie będzie nowelizacji ustąwy o 8$-godznnym dniu pracy -- Nietakty i awantury 


p. Wierzbickiego -- Ostra odprawa ze strony lewicy - Kłótnie i awantury--A 
wicemarszałek GdykK smacznie śpi - 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze przedostatnie po- 
siedzenie budżetowe sejmu zupeł- 
nie niespodziewanie stało się pier- 
wszem $orącem i interesującem, 


Taką zmianę w przebiegu obrad|będzie uważał za votum nieułno- 


spowodowała dyskusja nad budże- 
tem ministerstwa pracy. 

Już w czasie. obrad Í przemó- 
wień poselskich widać było na 
sali większe niż zazwyczaj zainte- 
resowanie, Podczas mowy posła 
Waszkiewicza, który zatrzymał się 
dłużej nad sprawą przemysłu łódz 
kiego, liczba obecnych na sali 
przekroczyła setkę, wypadek od 
dłuższego czasu niebywały, A 
kiedy na trybunie ukazał się mi- 
nister pracy, p, Sokal, zaintereso- 
wanie jeszce wzrosło, 

Minister bardzo kategorycznie 
oświądczył, że rząd nie zamierza 
nowelizować ustawy o ośmio-go- 
dzinnym dniu pracy, Na lewicy 
rozleśł się głos: 

„Pan Kiedroń mówił co innego”, 

Ktoś inny na to zareplikował: 

„Pan Kiedroń już odchodzi". 

Ten incydent zdenerwował 
prawdopodobnie p. Wierzbickiego, 
którý opuścił swoje miejsce na ła 
wie poselskiej i stanął z tyłu za 
trybuną mówców. Kiedy minister 
Sokal czytał list jednego z kiero- 
wników jednej z najlepszych fa- 
bryk w kraju o reorganizacji pra- 
cy, list, dowodzący, że teraz czas 
na reorganizację techniczną, ktoś z 
lewicy zapytał: 

„Czy to pisał członek Lewia- 
tana?" 

Stojący za ministrem p. Wierz- 
bicki uznał za stosowne z uśmie- 
chem odpowiedzieć: 

„Jeśli to wybitny człowiek, 
napewno z Lewiatana”, 

Minister Sokal musiał się odwró 
cić do niespodziewanego krzyka- 
cza i riie? mu delikatnie uwa- 
ge, że taki dowcip z tyłu jest nie- 
odpowiedni. PAPY 

Replikę ministra powitały o- 
klaski na lewicy, ale p, Wierzbic- 
ki nie ustatkowął się i wołał dalej: 

„Pan jest zbyt młodym mini- 
strem, nie zna pan zwyczajów par 
lamentarnych *, 

Prawica poparła p, Wierzbic- 
kiego wielką wrzawą, wśród któ- 
rej słychać głos: „Minister nie ma 
prawa upominać posła”, 

rezultacie minister zeszedł z 
trybuny, Zjawił się na niej przez 
nikogo do tego nie upoważniony p. 
Wierzbicki, Przewodniczący p. 


to 


Gdyk w dalszym ciągu spał smacz| . 


nie f wobec tego posiedzenie pro- 
wadził kto chgiał, Poseł Stańczyk 
wołał do p. Wierzbickiego: „Zejdź 
pan z trybuny, to nie' pańskie 
miejsce“, Z prawicy krzyczano: 
„Prosimy, prosimy”, 

P. Michalak” tubalnym glosem 
oświadczył: „Bezcze!lność kapita- 
listyczna; jakiej jeszcze nie było”. 

Po wysłuchaniu tych wszystkich 
uwag p. Wierzbicki także opuścił 
trybunę, a zbndzosy zupełnie prze 
wodniczący p, Gdyk udzielił głosu 
ks. Kaczyńskiemu — reierentowi. 
Tego już było za wiele. Grzmot 
pulpitów lewicowych pozbawił gło 
su i ks, Kaczyńskiego. P, Gdyk 


Min. Sokal gotów jest ustąpić 


głosowanie zadecyduje 


nastąpi dzisiaj, Dodać należy, że 
chadecja złożyła przez posła Pu-|posunięcia rządu okazały się bar: 
chałkę wniosek o skreślenie pół, dzo trafne. Koszt pośrednictwa 
miljona złotych na budowę śma-|rządowego okazał się cztery razy 
chu ministerstwa pracy, Uchwale- |tnniejszy od pośredniciwa prywai 
nie tego wniosku minister Sokal | neśa 

Omawiając sprawę emigracji i 


ści. jej przyczyny referent stwierdza, 


St. Gr. 


Przehieś posiedzenia 


REFERAT POS. KACZYŃSKIE- 
GO. 


Jako sprawozdawca komisji 
pierwszy zabrał głos poseł ks, Ka- 
czyński (Ch, D.)  przedewszyst- 
kiem zaznaczając, że wydatki tej 
części budżetu wynoszą przeszło 
34.000.000 złotych, 16.000.000 z 
tej sumy przypada na fundusz bez 
wiele stron dodałnich, zarzuca ie- 
dnak brak inicjatywy ustawndaw* 
czej, Najważniejszą rzecza w za- 
kresie ustawodawcz, jest skodyfi- 
kowanie naszego ustawodawstwa 
o ochrbnie pracy. Oprócz działal- 
ności ustawodawczej ministerstwo 
ma bardzo szerokie pole do działa 
nia, Między innemi winno ono pro- 
stować błędy. jakie się zakorzeni- 
ły w opinii publicznej, np. wielu 
sądzi, że rozwój przemysłu nasze- 
go może być pomyślny tylko w ra- 
zie naruszenia 8-mio godzinego 
dnia pracy tymczasem  najwybit- 
niejsi znawcy widzą w tem kwę- 
stję drugorzędna, Omawiając na- 
stępnie poszczególne działy mini- 
sterstwa, referent , stwierdza, że 
działem najważniejszym jest inspe 
kcja pracy, Co do działalności kas 
chorych referent zarzuca minister 
stwu, że nie wniosło noweli do o- 
becnej ustawy. Zorganizowane 
jest dotychczas 40 kas chorych w 
roku bieżącym przewiduje się o- 
tworzenie, nowych 20. Mówiąc 
o poszczególnych zagadnieniach 
opieki społecznej, poseł ks, Ka- 
czyński podnosi niedostateczność | 
tej opieki nad słarcami i niezdol- 
nymi do pracy. Dodatnio nato] 
miast przedstawia się opieka nad 
dziećmi. Liczba dzieci, korzysta- | 
jących z pomocy państwowej do- 
chodzi do 50,000, 


Co się tyczy funduszu bezrobot- 


| mysłu 


(że rozjemstwo 


i 


że jest ona wywołana przedewszy- 
stkiem przyrostem naturalnym. 
wynószącym pół miljona ludzi ro 
cznie, dla których w kraju niema 
pracy. Odgrywają tu również du- 
żą rolę; kryzys przemysłowy i re- 
emigracja. Najkorzysłniejszą była- 


by dla nas emigracja do Stanów | dzieje się źle, 


[Sposób rząd załatwi sprawę bezro 
Ibocia, Wreszcie mówca wypowia- 
(da się przeciwko t. zw. naukowej 
|raorganizach pracy, która zdaniem 
jego, służy przemysłowi za pre- 
jtekst do jeszcze większego wyzy- 
sku pracy ludzkiej, Reorganizacja 
pracy musi się odbywać pod kon- 
trolą rządu i przy współudziale ro- 
i botników. 

+ Poseł Puchałka uważa, że licz- 
l bà inspektorów jest zbyt mała i do 
tacje na ten cel powinny być 
zwiększone. W. kasach chorych 
Wielu robotników 


Zjednoczonych ostatnio o$raniczo- | nawet jest przeciwko nim, a wła- 


na do 5.000 osób rocznie. W roku 
bieżącym przewidziana jest emi- 
gracja 20.000 ludzi, z czego 5.000 
do Ameryki, 10.000 do Brazylii, 2 
i pół tysiąca do Palestyny. 


DYSKUSJA, 
W dyskusji pierwszy zabrał 
głos poseł Heller (Koło żydow- 


Mówca ten ubolewa nad | 
szczupłością budżetu ministerstwa | 
pracy, Ks. Styczyński (Zw. lud. 
narod.) porusza kwestję kas cho- 
rych, co do których jest zdania, że 
nie spełniają one swych zadań, Po | 
seł Ziemięcki (P. P. S.) domaga się 
ustawowego uregulowania płac ro 
botników. Co do 8-mio godzineśo 
dnia pracy, to każda zachcianka 
przemysłowców jeszcze mie wy- 
starcza do zastosowania przepisu, 
pozwalającego na przedłużenie 
czasu pracy w wypadkach konie- 
czności narodowej. 

Poseł Waszkiewicz wskazuje na 
zakusy ze strony wielkiego prze- 
w kierunku rozluźnienia 
przepisów, gwarantujących zdoby- 
cze socjalne, Skarży się następnie, 
rządu jest mniej 
sprawiedliwe dla robotników, Mó- 
wca z uznaniem przyjmuje wtwo- 
rzenie komisji kodyfikacyjnej dla u 
stawodawstwa robotniczego, gdyż 


skie), 


iz obecnej ustawy modą korzystać 


tylko pracodawcy, Dalej wskazuje 
na konieczność wprowadzenia 1t- 
bezpieczenia na starość. Omawia- 
jąc sprawę bezrobocia, mówca 
stwierdza, że liczba pobierających 
zapomogi, stale wzrasta, Walkę z 
bezrobociem uważać należy — 


nych, to dla umożliwienia rządo: | zdaniem mówcy — obecnie za naj 
wi szerszej inicjatywy , zmieniono į ważniejsze zadanie rządu, Należy 
tytuł udziału rządu w tym fundu- jpowiększyć dla bezrobotnych po- 
szu na tytuł pomocy dla bezrobot-|moc i odpowiednio zmienić usta- 


nych „Walka z bezrobociem wy 
maga stanowczych zarządzeń 


wy. 
Koło mówcy stosunek 


swój do 


dze lekceważą żądania ubeznpie- 
czonych, Kasy chorych są same 
chore i wymagają nowelizacji, 

Mówca wnosi rezolucję, by na 
całą Rzeczpospolitą rozciągnąć u- 
stawę o ubezpieczeniu społecz- 
nem, obowiązującą w b, dzielnicy 
pruskiej, Domaga się nadto skre- 
ślenia pół miliona złotych, przezna 
czonych na budowę ministerstwa 
pracy i przeznaczenia tej sumy na 
wydatki zwyczajne. 

Ks. llkow uskarża się na warun 
ki pracy fornali, sług i robotników 
sezonowych, domaga się zwróce- 
nia na to specjalnej uwagi inspe- 
ktorów pracy. 


MOWA MINISTRA SOKALA. 


Minister pracy i opieki społecz- 
nej oświadcza w imieniu rzadu: 

Co się tyczy czasu pracy, to 
rząd utrzymuje ustawodawstwo w 
tęj dziedzinie niezmienione i nie 
wystapi do sejmu z nowelizacją u- 
stawy o 8-godzinnym dniu pracy. 
Konwencja waszynśtońska została 
dotąd ratyfikowana przez bardzo 
niewielką ilość państw i to nie- 
wielkich mocarstw. Ani Anglia, a- 
ni Francja, ani Niemcy jej nie ra- 
tyfikowały; także Polska nie ra- 
tyłisowała tej konwencji,  Głów- 
nym powodem, który tę sprawę 
zatrzymał, było stanowisko Nie- 
mięc. 

Przedłużenie u nas czasu prąc 
miało ten skutek, że sprawa, któ- 
ra w roku 1919 była zupełnie bez- 
sporna, stała się teraz sporną. Dla 
Polski usiłowania międzynarodowe 
go biura pracy, alby tę rzecz ure- 
gulować drogą układu międzynaro-| 
dowego, mają bardzo wielkie zna- 
leżenie, 

Wreszcie minister broni urzędni 
ków ministerstwa pracy przed za- 
rzutami, stawianymi w czasie dy- 


ży 


Uroczystości złożenia przysięgi przez Hindenburga 


Wawrzynem udekorowano trybunę marszałka polnego Wilhelma — Przy» 
"sięga i odjazd w otoczeniu wojska 


BERLIN, 12 maja. (Wł. służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego“) - 
Z parlamentu Rzeszy powiewają 
dziś wielkie czarno - czerwono - 
złote chorągwie. Wejście udekoro- 
wano zielenią, a trybunę prezyden 
ta Rzeszy wawrzymem. * 

Wielka sala parlamentu Rzeszy 
wypelniona do ostatniego miejsca. 


przerwał posiedzenie na 10 minut,|Na sali i na trybunach było w cza 


8 po przerwie udzielił głosu mini-, 


strowi Sokalowi, który swojej mo- 
wy nie skończył. Prawica usiłowa- 
ła przeszkodzić mu w dalszym cią- 
$u, domagając się przeprosin, 
Wrzawa nie ustawała, Lewica 
na krzyki prawicowe, odpowiada- 
laschóralnem: „Chjeny bądźcie ci- 
cho”, Z wielkim trudem p. Sokal 
zakończył swoją deklaracje, stwier 
dzając, że do teki się nie rwał i 
żę gotów jest wrócić do Genewy, 
tak jak sobie tego prawica życzy, 
Po zakończeniu mowy ministra, 
rozległy się jeszcze dwa „zwie 
schenruły', charakteryzujące po- 
ziom nastroju, Na prawicy: „Niech 
żyje minister chudziaków*; na le- 
wicy ironiczne pod adresem pra- 
wicy: „niech żyję król”. 
Decydujące głosowanie w spra- 
wie budżetu ministerstwa pracy 


| 


sie aktu zaprzysiężenia Hindenbur 
ga obecnych ponad 2 tysiące osób. 
Ambasadorowie i posłowie obcych 
mocarstw zajęli miejsca w loży dy- 
plomatycznej, kanclerz Luther 
wraz z wszystkimi członkami rzą- 
du ławy rządowe. Wszystkie- gru- 
py parlamentarne zjawiły się pra- 


| 


wie.w pełnym składzie, 
skrajnych nacjonalistów zajął miej 
sce Ludendorff. Większość zjawi- 
ła się w uroczystych czarnych stro 
jach, 
O godzinie 12-ej weszli na salę 
prezydent Rzeszy Hindenburg i 
prezydent reichstaśu Loebe  (so- 
cjalistaj. Wszyscy obecni powstali 
z miejsc, a komuiści powitali Hin- 


Wśródłsii krótkie przemówienie, 


czynąjące się ód słów: „Panie mar 


imotywowanieni, 


sA POR 
- Dzisiejsze 


W zakresie pośrednictwa pracy rządu uze'eżnia od tego, w jaki |skusji, oświadczając, iż zarzuty te 


przyjmuje pod swoim adresem. 


"GŁOSOWANIA. 

Po krótkiem przemówieniu re- 
ferenta ks. Kaczyńskiego, izba 
przystąpiła do głosowania, 

Budżet ministerstwa skarbu — 
przyjęto bez zmian. Do budżetu 
ministerstwa wstawiono 60 tysię. 
cy złotych na pracę nad bieżącem 
ustawodawstwem. Nadto podwyż- 
szono wynagrodzenie za prace ko- 
dyfikacyjne do 500 tysięcy złot. 

żecie ministerstwa prze- 
mysłu i haadłu powiększono kre- 
dyt na pokrycie kosztów, związa- , 
nych z gruntowną rewizią taryfy 
celnej. 

Nastepnie kwoty na subwencję 
podniesiono o 70 tysiecy z prze- 
znaczeniem tej nadwyżki na prze- 
mysł ludowy, W wydatkach nad- 
zwyczajnych wstawiono pozycję 
100 tysięcy złotych na dwie rów- 
ne subwencje dła targów wschod- 
nich i dla targów poznańskich. Po 
zatem wstawiono w rozchodowych 
i przychodowych pozycjach 90 
tysięcy złotych na polską delega- 
cję rady portu i dróg wodnych w 
Gdańsku 

Budżet ministerstwa refarm rol- 


nych przyjęto z poprawką, pod- 
wyższającą uposażenia o 28,500 
złotych, odrzucono zaś wszystkie 
zgłoszone poprawki. 
Budżet ministerstwa robót ^n- 
blicznych przyjęto bez zmian, 
Głosowanie: nad budżetem mi. 


nisterstwa pracy odbędzie się dziś 
Dziś spodziewane jest zakończe- 
nie debaty nad budżetem. 


BUDŻET MIN. SPRAW WOJ- 
SKOWYCH. 

Z kolei izba przystąpiła do bw 
dżetu ministerstwa spraw wojsko: 
wych. Sprawozdawca pos. Cze- 
twertyński podniósł, że wojsko mo 
że osiągnąć u nas doskonałe rezul- 
taty, lecz rząd prowadzić musi 
akcję w ścisłym kontakcie z sej- 
mem. Posiadamy niedostatecznie 
rozwinięte ustawodawstwo w Ázie- 
dzinię wojskowej. Dalei referent 
uważa, że rząd nie powinien był 
zrzec się ostatniej raty pożyczki 
fiancuskiej bez przedstawienia te- 
óg sejmowi z wyczerpującem 
-właszcza, że 
jest tow ścisłym związku z naszym 
budżetem wojska. 

Następnie mówca oświadczył, 
że komisja budżetowa podwyższy- 
ła wydatki na wojsko, w porów- 
naniu z propozycją rządu o 71 mil- 
jonów złotych. W Europie odczu- 
wa się, że istnieje jakaś nieuchwyt 
na przyczyna, jakiś lęk przed 
czemś, który każe. wszyslkim pań- 
stwom się zbroić. „Aby posiadać 
wpływ polityczny należy mieć al- 
bo zasobny skarb, albo silną ar: 
mię. Łatwiej a-silre wojsko, niż 


us 


rozpo- | 0 bogaty skarb. 


Omawiając program, referent u- 


szałku polny”, poczem wręczył mu|waża, że należy dążyć do pokry- 


formułę przysięśi. 
Po odczytaniu przez Hiydenbur- 
ģa roty przysięgi, powitał go imie- 


niem parlamentu prezydent Loebe. |mysłowo. 


cia potrzeb armji wewnątrz kraju, 
gdyż w rajbliższej wojnie ten kraj 
ulegnie, który będzie słabszy prze 
Polska armia powinna 


Hindenburg po krótkiem podzię-|posiadać autorytet w społeczeń- 
kowaniu wdał się w otoczeniu wiel |stwie. Ponieważ na całym świecie 


kiej świty przed gmach parlamen- 


budżety wojskowe. się powiększy: 


denburga okrzykiem  chóralnym.!tu gdzie kanclerz Luther wzniósł |!Y, naturalnem jest usiłowanie zmia 
„Precz z monarchistami, niech ży {okrzyk na jego cześć. 


je republika tad", Po wzniesieniu 
tych okrzyków komuniści wyszhi z 
sali posiedzeń. 

Następnie odbył się akt zaprzy: 
siężenia Hindenburga. Prezydent 
parlamentu Rzeszy Loebe wyśło- 


następnie 
honorowej, 


Hindenburg odbył 
przegląd kompanii 


ny systemu, któryby umożliwił 
zmniejszenie kosztów. U nas zmia- 
na systemu natrafia na specjalne 


przyczem rozmawiał z kilku  żoł-| trudności, 


nierzami Następnie wsiadł do sa- 
mochodu i pod esko:tą szwadronu 
ułanów. odjechał do domu, 


Chłodne powitanie Francji, Anglji i Włoch 


PARYŻ, 12 maja, (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- | 
g0") — Z ministerstwa spraw za-| 


że Francja, | 


F > i 
igranicznych podają, 4 


[ko na złożeniu 


Ą 1-61: ; 4 p. Tę t. h iły ieil < 
Azglja i Wlochy postanowiły nie ialnych do Hindenburga. 


wysyłać telegramów z życzeniamij 
do Hindenburga i poprzestały t+l-i 


swoich- przedstawicieli dyploma- 
ycznych w Berlinie, 

PRAGA, 12 maja. (WŁ sł. teie- 
graficzna „Głosu Pol.*). Rząd za- 
kazał wysyłki telegramów powi- 

WASZYNGTON, 12 maja (Pat) 


«United Press" donosi, że rząd SŁ 


ołicialnych wizyt | Zjednoczonych nie będzie oficial- 


nie składał życzeń prezydentowi 
Rzeszy niemieckiej. Ambasada a- 
merykańska w Berlinie nie otrzy- 
mała jednak żadnych specjalnych 
instrukcji. Pozostawiono jej swobo 
dę powzięcia kroków, jakie uzna 
za konieczne, a które, jak sądzą, 
będą zgodne ze stanowiskiem ca- 
łego korpusu dyplomatycznego, 


Zdaniem referenta, na polu prze 
mysłu wojennego siły prywatne do 
konały w Polsce bardzo wiele. Da- 
le! referent wyraża zadowolenie z 
postępu administracji wojskowej w 
uporządkowaniu naibardziej dotąd 
upośledzonych działów. Istnieją 
jednak jeszcze nadużycia, zwłasz- 


cza w zakresie powoływania do 
służby wojskowej. 
Wreszcie mówca zaznacza, że 


kwestje podniesienia uposażeń woj 


skowych odroczono do dalszej 
przyszłości, 

Na tem rozprawy vrzerwano. Na 
stepne posiedzenie dzis o godzi- 
nię 10 rano, 
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Sąsiedztwo Rosji jest groźne 


Zgodne stanowisko Polski i Rumunii 


Poważna deklaracja gen. Sosnkowskiego na konferencji genewskiej 


GENEWA, 12 maja. (Pat), — Na 
dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 
komisji ogólnej przy składaniu 
wniosków Polski delegat polski 
gen. Sosnkowski wygłosił następu 


jące pe : 

Delegat polski uważa, że posta- 
nowienia, zanele w art, 3 doty- 
czą problemu, stanowiące- 
go Rees Ara konwencji mianowi- 
cie jawności, Co się tyczy tego 
problemu, określiłem już punkt wi 
dzenia mego rządu w deklaracji, 
złożonej podczas dyskusji ogólnej. 


Wskazałem mianowicie, że fabry- ‚śle związana ze stypulacjami art.! 


kacja broni i amunicji musi być 
podporządkowana tym samym za- 


kreślić tę stronę zagadnienia, na- 
,kazującą wzięcie pod uwagę same 
go ducha paktu z chwilą, gdy cho- 
¿dzi o kwestję stanowiącą część ca 
jłości zagadnienia powszechnego 
rozbrojenia. Delegacja polska są- 
dzi, że jest niezbędnem nienakła- 
danie na kraje sąsiadujące z Ro- 
sją tych samych zobowiązań, co na 


,sującymi, 
czasu przyłączenia się tychże 


w rozdziale 6 pesłanowień ogól-|ł0 Si 


linea nie będą stosowane do kra- 
jów, podpisujących, które mają 
wspólne granice z krajami produ- 
niekontrahentami, do 
do 
obecnej konwencji“, albo umieścić 


nych konwencji specjalny artykuł, 
stormułowany w następujący spo- 


„in. strony umawiające, sąsiadujące ‘sób: 


tylko z temi krajami i, które podpi 
sały konwencję, 


i ci- 


wa podniesiona przez nia, jest 


¿3 projektu konwencji, Wydaje | 


isie jej konsekwentnem 1 niezb 


J 


t 


Delegacja polska uważa, że spra” jami produkującymi, niekontrahen- 


„Dla krajów kontrahentów, po- 
siedających granice wspólne z kra- 


tami, obecna konwencja wejdzie w 
życie w zakresie dotyczącym po- 
„<tarowień par. 6 art. 3 dopiero po 
przyłączeniu się do konwencji pań 


sadom jawności, stanowiącym za- jiem dodanie warunku zastosowa-| 
sadę obecnej konwencji, Podtrzy- :nego do art, 3 projektu konwencji. 
muję w zupełności ten punkt wi- Jednakże, aby ułatwić prace kon- 
dzenia, ze względów jednak natu- terenci, lepiej jest umieścić waru- 
ry technicznej, niezależnej od nas, nek ten w iermie odpowiedniego; “J! 
które doprowadziły nas do rozwa- (artykułu w rozdziale 6 konwencji, EEr Ma i r a 

żania problemu handlu bronią w t. zn. między postanowieniami c-j -9 aracta waa e AB WERZĘ- 
porządku odwrotnym do tego. któ ;gólnemi, Delegacja polska takiemu | Te 1 wspólnie z wnioskiem rumun- 
ry wskazywałą logika, delegacja rozwiązaniu nie będzie się sprzec!- Sim stanowić będzie temat dal- 


polska doszła do praktycznych po | Viała. szych rozważań komisji ogólnej, 
stanowień i nie sprzeciwia się wmie | Po tei mowie gen. Sosnkowski 
szczeniu w tekście konwencji klau złożył deklarację, która brzmi, jak} GENEWA, 12 maja, (Pat). W 
zuł, dotyczących jawności, (nastepuje: uzupełnieniu depeszy o deklaracji 
Jednakże zmuszony jestem za-| . Wobec tego, że sprawa han- $en. Sosnkowskiego należy wyjaś- 
strzec dla mego rządu zupełną dłu bronią, amunicją i materjałem: nić, że deklaracja polska była w 
swobodę przedstawienia później- wojennym nie może być odłączona formie swej  istotnem ujęciem 
szych propozycji, któreby uznał od całości zagadnienia powszech-|wspólnego stanowiska Polski i 
za konieczne sformułować w spra- nego rozbrojenia i, międzynarodo-| Rumunji, ale jednocześnie przez 
wie jawności wówczas, gdy będzie wego bezpieczeństwa. wobec tego, możliwość rozwiązania sprawy 
wskazane ustalenie zasad rogla- że pakt ligi narodów w art. 8 —rze- | dopiero przy końcowym rozdzia-| 
menłacii łabrykacji broni i amuni- | widuje, iż będzie brana pod uwa-ile 6, dawała wyjście z sytuacji) 
cji Z drugiej strony jest widoczne, ige sytuacja geograłiczna, i spe- bardzo trudnej, w jaką postawił 
iż kwestja specjalnedo mnołożenia cjalne warunki każdego państwa, |konierencję wniosek rumuński, 
państw sosiadujących z Rosją nie wważając również, że kraje podpi- będący naturalnym skutkiem nie- 
możę być całkowicie rozwiązana, sujące konwencję nie mogą w żad- obecności Rosji na konferencji 
jeżeli się pragnie zapewnić ostate- nym razie znaleźć sie w położeniu; Wnioski polskie oznaczają wyraź- 
czne powodzenie naszym pracom. śorszem wobec krajów sąsiednich|ne stanowisko Polski ji koniecz- 
Delegacja polska oświadcza, że produkujących, a nie biorących u-|ność wypowiedzenia się konieren- 
w zupełności podziela punkt wi- działu w konwencji, delegacja pol-|cji w tej sprawie umożliwia dalszą 
dzenia, wypowiedziany na ten te- ska proponuje albo dodać do $ 6|pracę nad konwencją, W ten spo- 


stwa - niekontrahenta'”, 

| Par. 6 konwencji mówi o koniscz 
[nosci jawności wszelkich tranzak- 
cji dotyczących handlu bronią i a- 


j 


ma! przez reprezentanta Rumunii. 
Panowie od początku konferen- 


cji uważam za swój obowiąek pod- . 


Wszechwładny funt sterling 


Abdul Krim gotów był 


LONDYN, 12 maja. (WŁ sł. te- 
legraliczna „Głosu Pol“) „Dair 
News" podaje, że między niektó- 
remi firmami londyńskiego City a 
przywódcą kabylów Abdul Kri- 
mem, z którym obecnie walczą 
wojska francuskie, toczyły się ro- 
kcwania w sprawie lnansowego 


tkładu. Podobno tekst tego ukła-! 


Rezygnasja 
p. Poniatowskiego 


z przewodnictwa. w komisji 

rolnej 

WARSZAWA, 12 maja (Sp. sł. 
inform. „Głosu Pol."). 
niatowski zawiadomił marszałka; 
„że rezygnuje z przewodnictwa w 
komisji rolnej. Powodem tej rezy- 
śnacji jest złożoną przed 10 dnia- 
mi skarga posła Staniszkisa, prze- 
ciwko sposobowi przewodniczenia 
p. Poniatowskiego. Zajście, które 
wywołało tę skargę, było nastę- 
pujące: 

Komisja właściwie nie jest u- 
konstytuowaną. Poseł Poniatowski 
przewodniczy w niej z urzędu jako 
wicemarszałek sejmu. Referent 
projektu rządowego p. Makulski 
nie ograniczył się do referatu o 
tym projekcie, ale przedstawił je- 
dnocześnie projekt klubu „Pia- 
sta", Temu przeciwstawił się prze- 
wodniczący, a to znowu nie spo- 
tobało się p. Staniszkisowi. 


Rzekome szpienostwo 


Krwawe sądy lifewskie 

KOWNO, 12 maja. (WŁ. sł. te- 
legraficzna „Głosu Pol.'), Sąd wo- 
jenny wydał dziś wyrok przeciw- 
ko 5 osobom, w tem 2 kobietom, 
oskarżonym © szpiegostwo na 
rzecz Polski. Główny oskarżony 
został skazany na ka śmierc 
dwaj inni oskarżeni — na karę 
wreszcie 
ciężkiego 


dożywotniego wiezienia, 
üwal ostatni 
więzienia, 


na 5 lat 


art. 3 drugie alinea, słormułowane | 


nestępująco: 
„Zobowiązania poprzedniego a- 


sób wykazuje się czynną rolę Pol- 
ski w kierunku pomyślnego rezul- 
tatu prac konferencji. 


ZYCIE STOLICY 


(Wiadómości własne „Głosu Polskiego“) 
Zamknięcie teatru im. Bogusławskiego 


ności, Zupełne niepowodzenia ka: 
sowe uniemożliwiły dalszą pracę. 
Losem zespołu artsytycznego te= 
atru, którego kontrakty upływają 
dopiero z dniem 31 sierpnia b, r. 
zająć się ma związek artystów 
scen polskich. 


Krążące od dłuższego czasu wia 
domości na temat likwidacji tea- 
tru im, Bogusławskiego pod kie- 
rownictwem p. L. Schillera, okaza 
ły się prawdziwe, Zapowiedziane 
na dzień wczorajszy przedstawie- 
inie „Złotego Płaszcza* nie odby- 
ię, teatr zawiesił swoje czyn- 


1 
H 


Temperament adw. Hofmokla 
Swego czasu obraził sąd 


Wczoraj na wokandzie sądu a-j}meťaforą literacką, a przyrównanie 
pelacyjnego znalazła się dawniej-, kogoś do członka Sanhendrynu nie 
sza sprawa adw. Zygmunta Hof-;jest obraźliwe”, 
mokla-Ostrowskiego, postawione- | Sąd okręgowy w Piotrkowie, 
go obecnie w stan oskarżenia za któremu sąd najwyższy zlecił roz: 
strzelanie w sądzie do świadka, 

Tym razem adw. Hofmokt pocia ; mokla na 7 dni domowego 
śnięty został do odpowiedzialności ; sztu. : 
za obrazę sądu, która miała miej. | Oskarżony odwołał się do sądu 
sce w jego skardze incydentalnej ; apelacyjnego, jednak wczoraj na 
z dnia 19 września 1923 r. w spra- | SPZATĘ się nie stawił, nadsyłając 
wie niejakiego Tadeusza Adam- į zaświadczenie lekarza, że jest ner- 
czyka, i wowo chorym, cierpi na wzmoże- 

Obrońca: -zaadiektih ts nie pulsu i rózdrażnienie, które 


zi ` ustęp, | nie pozwala mu stawić sie na roz- 
zawierający wagi o treści obra- PROW: - 


żajacej sąd. Wobec tego obrońca 

pociągnięty został do odpowie- Wobec tego proces został odro- 

dzialności karnej, Oskarżony tło. | 797: 7 

maczył, że inkryminowane pismo j,, ZA dwa tygodnie ujrzymy adw. 
Hofmokla w sądzie okręgowym, 


nie zawiera treści obrażliwej, pro- {ftot 5 
sząc o powołanie w charakterze jśdzie na 25 b, m. WYZNACZONO proa 
ces o usiłowanie zabójstwa świad- 


ekspertów literata p. Krzywoszew k 
a. 


skiego, red. Rosnera, oraz jednego 
z rabinów warszawskich, dla u-; Obronę oskarżonego będą wno- 
sili adwokaci Paschalski i Jarosz, 


stalenia, że owo niefortunne po- 
równanie się z umęczonym Jezu- |Podobno ma zjechać również adw 
Grek ze Lwowa. 


sem jest dopuszczalną całkiem 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
LWOW 
Sensacyjne szczegóły w sprawie bomby 
w uniwersytecie iwrwsóim 


patrzenie sprawy skazał adw, Hof- 
arf- 


? 


Poseł Po-| 4 


wyjściu nastąpił wybuch, a tele. 
fony, które przed wybuchem fun= 
kcjonowały, były nieczynne, cho- 
wybuchem bomby zgłosił się dojciaż wybuch ich nie uszkodził. 
uniwersytetu nieznajomy mężczyz- | Materjałem wybuchowym był 
na do naprawy telefonu. Po jego|proch strzelniczy. 


KRAKOW 


W słynnejsprawie bom- 
by w uniwersytecie lwowskim do- 
wiaduiemy się, że na krótko przed 


zaprzestać wojny — Pewnie w ostatniej chwili 
podwyższył stawkę 


du jest przechowywany w kasach sprawie konferencie z firmami an- 
jednego z biur City, Przed dwoma gielskiemi. Zanim jednak  Hitmi 
miesiącami był Abdul Krim gotów przybył do Londynu Abdul Krim > 5 a 
za pół miljona funtów sterl. opró- zmienił swoje zamiary. Zamach samokójczy ucznia w szkole , 
Ra: obsadzone obszary, zaprze.j' Według wiadomości, jakie na- W poniedziałek parę minut po było powodem  targnięcia się na 
stać wojny i zgodzić się na dopu- deszły do Londynu usiłuje brat godz. 10-tej rano uczeń gimnazjum własne życie, dotąd jeszcze niee 
szczenię do kraju swego handlu Abdul Krima pobudzić marokań-;[y, z klasy VI b. Kazimierz Gan- wyjaśniono. W każdym razie 
francuskiego i angielskiegó, Dorad czyków do świętej wojnv. szer usiłował wystrzałem z rewol | stwierdzić należy, że źle się uczył: 
ca jego Hitmi przeprowadził w tej weru odebrać sobie życie. Za ze- na ostatniej konferencji wykazany 
zwoleniem prof. Piaseckiego wy- ko z 4 przedmiotów. Opowiadają, 
szedł z klasy i na korytarzu mo-|iż przed wyjściem z sali zbliżył się 
mentalnie strzelił sobie w płuca, |do katedry prof, P., uczącego ję- 
Kula wbiła się w przeciwną ścianę |zyka niemieckiego i oświadczył 
głównego korytarza w chwili, gdy, mu, iż mu da „rewers”, iż więcej 
na linję strzału nadchodził prof. |do tego zakładu chodzić nie bę- 
Koch, cudem unikając zranienia. dzie, byle mu nie dawał stopnia 
Uczniowi 


Sesja frybunału 
r0z;EeMCZZĄJ 
idzie o sprawy franzyfowe 


Plan sanacyjny Lalllaux 


Pażyczką pokrywana przez 
odszkodowania 
PARYŻ, 12 maja. (WŁ sł. tele- 


przyszedł z natychmia-, złego z końcem roku. Profesor na 


plan sanacji waluty. Plan Em zakładu 


przewiduje pożyczkę w wysokości 
4 miljardów franków, celem osią- 
śnięcia równowagi budżetu. Pro- 
centy | amortyzacja tej pożyczki 
maia. być pokrywane ze spłat od- 
szkodowawczych, należnych od 
Niemiec. 


m.erć przez powie- 
szenie na piacu 
publicznym 


zytowych, zwołanego na żądanie speriia.. Tyeiczarani 


Niemiec w związku z katastrofą pogotowie ratunkowe, które tem uspokojeniu wrócił Ganszer 
pod Stłarogardem. Obradom trybu-|skrwawionego ucznia przewiozło na swe miejsce i po chwili popro- 
nału przewodniczy konsul genera]. |do szpitala św. Łazarza. sił o wyjście z klasy — które za- 
ny Danji, p. Koch. Ze strony Pol- Uczeń był. dobrych „obyczajów, , kończyło się targnięciem na swe 
sk bowa Ana p PES a An takie przynajmniej zaświadczenie ,życie. Ganszer tego dnia przy» 
4 a. twa, CY" |miał w szkole i takie o nim udzie- szedł do szkoły bez książek, 

rektor departamentu min, kolei|jjłą bursa studencka, przy ul. Smo} Jak informował w godzinach 
żelaznych, p. Uuruh, członek pro-|leńskiej, w której mieszkał, Podo- wieczornych szpital św „Łazarza 
kuratury generalnej, Jako eksper-|bno sierota, mając krewnych w życiu Ganszera nie grozi miebez- 
cj występują: wicedyr. gdańskiej Krakowie, wystosował do nich | pieczeństwo. 

dyrekcji kolejowej Jędrkiewicż, list, który przy nim znaleziono. Co 


Dfo wyrsk na zamachowców dyr- Korzon i inspektor Wiśniew- 
sofijczich ski. Ze strony niemieckiej bierze 

SOFJA, 12 maja, (Pat) — Sąd udział delegat min. spraw zagran 
wojenny wydał wczoraj wyrok wj konsul generalny Rzeszy nie miec- c X 
sprawie zamachu w katedrze: za-, kiej w Gdańsku oraz radca Schma- notaya na arepe bi dpi >ża na 13 klim. toru y rekach gry 
krystjan Zadgors':i, Marko Fried- ; : „ [twa krakowskiego, ministerstwo utrzymania w Bielsku i Dziedzi- 
modłę ADOMI, r Gra 1- eż da” ZOE posedeniu kolei zarządziło już w marcu r. b. |cach, Niektóre z tych robót zosta- 
czarow, Petrini, Kossowski i Koes poslanowiono zbadać szczegółowo rozpoczęcie robót budowlanych ;ły już zapoczątkowane, jak np. 
zestali skazani na śmierć; Daska-|miejsce katastrofy. Oględziny od-|na rok bieżący, w części okręgu rozbudowa stacji Zebrzydowice, 
łow na 6 lat więzienia, zaś Kam-| będą się dziś, dyrekcji kolei państw, w Krako- gdzie już obecnie praca odbywa 
burow na trzy lata więzienia, Aba wie. i jsię na dwie zmiany, przy ilości 0- 
djew, Granczaroew, Petrini i Kos- m Programem robót na rok bieżą- koło 150 ludzi, budowa trzeciego 
sowski skazani zostali zaocznie. agor hiskupa Kloske cy przewidziane są między inne- toru między stacją Czarnolesie i 

POZNAŃ, 12 maja. (A. W. 
12 b. m., 


Praca dla kezrokołnych w województwie 
krakowskiem 
Celem dostarczenia pracy bez-įwni w Zabrzegu, wreszcie wymia: 


rozbudowa stacji granicznej jt. p. Inne roboty znajdują się w 
SOFJA, 12 maja. (Pat.) — Ska- —|lZebrzydowice, budowa stacji prze |stadjum organizacji i będą rozpo- 
zani na śmierć na mocy wydaneśoj We wtorek, zmarł w|tokowej w Czarnolesiu (koło Chy- |częte w najbliższym czasie. Tym 


wyroku straceni będą przez po-iGnieźnie ks. biskup Wilhelm Kilo-|bia), rozbudowa stacji Cieszyn Pol |sposobem w ciągu miesięcy let- 
wieszenie i to wszyscy z wyjąf-. aloe E ski i Wilkowice — Bystra, budo-|nich znajdzie zajęcie przy wspom+ 
| TU] 2 Jeż iske; przeżywszy lat 73. Só akidah w Die anve bołacł -mainidiai 
kiem zakrystjana na placu pü- wa domów mieszkalnych w Dzie (olanych robotach przynajmniej 
iblicznym w Sol, | walic! A: dzicach i w Bi budowa łado- '1.200 do 1.500 ludzi dziennie, | 


— 


SWIATŁA I CIENIE L 


13. V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 186 


Armia zbawienia == Foxtrott, jako propaganda ==" Jazzbani w kościele ==: Bombardo 

wanie Londynu w 1925 r. =- Zydzi w stolicy annielskie'- Państwo w państwie = Tole- 

pezncja anglików -- S$ympatycne mieszkanki Londynu =" „Targ miłosny -- Procesy 

i krymimalistyka -- Wina i kawa Normanna Thornea- Co mówi autor Sherloks Bof- 

mesa? -- Tajemnica śmierci Elsie Cameron -- Landru w Londynie = Kara śmierc: 
i metody egqzekucji-- Zagadkowe morderstwa w Angjliji 


Londyn, 8 maja 1925. 


Typowe dla życia ulicznego Lon- 
dynu są zgromadzenia angielskiej 
„armji zbawienia”, Nagle zjawia 
się ośmiu lub dziesięciu młodych 
dzi w mundurach, którzy poczy- 
nają śpiewać chórem przy akom- 
pamjamencie kataryniki A gdy po 
pewnym- czasie zebrało się już 
dość dużo ludzi i zdawałoby się, że 
śpiewacy uliczni niedługo zaczną 
zbierać datki od „litościwych osób” 
—adarza się rzecz nieprzewidzia- 
na, mianowicie muzykanci sami 
poczynają rozdzielać dary pomię- 
dzy słuchaczy. Jeden z nich' zaś 
wygłasza kazanie o moralności, do» 
brych obyczajach i miłości bliźnie- 


go: 


Zawsze iednak ceremonję roz- 
poczyna piękny śpiew z akompan- 
jamentem muzycznym. Widocznie 
znają oni dobrze „swoich ludzi" 
tak, że każde kazanie musi się za- 
cząć od foxtrotta. 


Oryginalne to połączenie poboż- 
ności z reklamą wydaje zresztą i 
inne podobne kwiatki, Widzimy 
m. in, wielkie plakaty, w miljonach 
sońzemplarzy, które zapraszają do 
odwiedzenia tej, czy innej świąty- 
ni, przyrzekając wzamian najroz- 
maitsże uciechy świeckie, I tak np. 
jedna z takich odezw, drukowana 
olbrzymiemi czcionkami, zaczyna 
się od słów: „Najlepszą herbatę 
dostaniesz gratis na kazaniach 
misji X” — inna sekta idzie jesz- 
cze dalej, zapowiadając w swym 
kościele koncerty jazz-bandu. To 
już chyba szczyt! 

"a 
« Prócz tego bombardowania dusz 
ludzkich, przeżył Londyn w ostat- 
nich dniach również i bombardo- 
wanie z powietrza. Nie jest to by- 
najmniej wymysłem bujnej wyo- 
braźni waszego korespondenta, 
lecz faktem autentycznym, który 
miał miejsce ubiegłego tygodnia. 
Oczywiście atakowali Londyn sa- 
mi anślicy i naturalnie jedynie 
bombami markowanemi. Celem !ej 
miłej zabawy, wzbudzającej tu tak 
sympatyczne wspomnienia z przed 
lat dziesięciu, było stwierdzenie 
przez admiralicję angielską, cz 
dostateczne są urządzenia ochron- 
ne 'przeciw atakom powietrznym, 
a nadto pouczenie ludności, jak się 
ma zachować w takich wypadkach 


Teatr i poezja 


Nohijanie konającej zmory 


Jednym z najpoważniejszych pro 
tektorów  lichoty, panoszącej się 
we wszystkich dziedzinach  twór- 
czości polskiej i rozwijającej się z 
siłą niespożytego zarazka — jest 
obojętność. 


Oboję!ność spożywcy wobec po 
karmu i wobec tych, którzy ten 
pokarm produkują i podają. Jest 
rzeczą godną zastanow., iż oboje- 
fności tej nie można zauważyć w 
stosunku do rzeczy wartościowych, 
nowych i śmiałych, Kiedy bowlem 
na widownię wkracza nowy talent, 
wnosząc ze sobą niebywałe dotąd 
aparaty wzruszenia i zaczyna roz- 
wiać przed oczyma cierpliwych 
wobec lichoty — świadków swo- 
je odważne, rewelacyjne koncepcje 
— wówczas budzi się uśpiona czuj- 
ność odbiorców, natychmiast je- 
dnoczą się leniwcy myślowi w soli- 
dartny związek protestu, ‘cichego 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


jej na podobną |matografy oznajmiają swe najnow-|w liście do prasy, jak długo uspra- 
jsze sensacje na wielkich tablicach, | wiedliwiona jest falknajmniejsza wat 

słowem, jest to|pokrytych również znakami hebraj |pliwość, nie należało tracić oskar- 
próba, jak w teatrze, albo, byjskiemi, w kioskach sprzedaje się |żonefo. 
wziąć przykład poważniejszy, coś| wyłącznie hebrałskie gazety, a je C a 
w rodzaju wielkich manewrów stra- idąc nieco dalej, napotyka się też Fray 4 siak: Eas a c, aria 
ży ogniowej. Atak- ten będzie po- | pierwsze chałaty i jarmułki, W tem{ iie znilcła nagle 5 ai kaa ub. kd 
wtórzony jeszcze kilkakrotnie, sy- | siedmiomiljonowem mieście żyje Wy az dE sęcan | y a 
reny będą buüczeć, na punktach za- | wprawdzie tylko 60 tysięcy żydów, d TOREEN dzieli w 1 < Epe 
grożonych będą czynne baterje | ale tu, w skupionem osiedlu, tworzą nego wada N W ARE AŻ ~ 
obronne j w ten sposób, w kilka latjoni państwo w państwie, a rząd|_; ti AUNIA 

ya i : RC i a ż mie wróciła więcej. Thorne sam 
po wojnie, Londyn improwiżuje so- | angielski jest na tyle wyrozumiały, Beal 3 ja” . 

` c ; NT W s rał żywy udział w poszukiwa- 
bie małą wojenkę. że pozostawia im ich swoiste zwy- | niach ci dle 3 j 

Oczywiście, mimo wspaniałej czaje, ich mowę oraz wszelką wol- Elsie Po e en da : Sirs 
wystawy i znakomitej reżyserji wi- ność. maów. D bawili > „dA 
dowiska, nie będzie ono w stanie twie, lub padła ofiarą jakiego nie- 
wywołać odpowiedniego nastrojtf. szczęścia, Thorne zaprzyjaźnił się 
Gdyż w razie prawdziwego ataku, z dziennikarzami, którzy, dla ze- 
przedewszystkiem nieprzyjaciel ni- brania informacji na miejscu, za- 
śdy nie zapowiada swej wizyty mieszkali w oberży miejscowej i 
tak, że odpada tu moment zasko- |wiście, w tak olbrzymiem mieście |spędzał z nimi wesołe wieczory, 
czenia. Ponieważ zaś nie są to ata- |wszystko jest kolosalne, nawet —| Wreszcie podejrzenie padło na 
ki gazów trujących, więc szkody brzydota kobiet, Takich, za prze-|„; : k : 

- JĄC | - ; niego i poczęto kopać na jego grun 
nie będą wielkie, a londyńczycy proszeniem, suchych tyk i tow tak |cje. Thorne był łnie spokojny 
ua drugi dzień dowiedzą się przy masowem wydaniu, nie spotyka stę j; p r AAE o P 

3 A inta v Je Spotyxa i pewny siebie. Przy kopaniu na- 
śniadaniu z dzienników, coby atak chyba w żadnem mieście świata. trafi bl b 

rawdziwy mógł zniszczyć ich Ni dwu zdań, że okoli ść nE KONOPY sk; 
yk : du ch dci Ad |. NR WMO S ola ©, Thorne przyjął ze stoickim spoko- 
od dazów Hub urzeż bomby zdała Przyczynia, się niewątpliwie W. jem i znaleziono wreszcie pokraja- 
z gazów tuw = nz y 3 tk o znącznej mierze do umoralnienia ne w kawałki zwłoki Elsie Came- 
pa at a iie 4 tamtejszego społeczeństwa. ron. Thorne przyznał, że to on po- 

SYMPATY a baza y Tu nikt nie oczkuje z kobietą, krajach i zagrzebat ciało, twierdził 
bie przypuszczającym tak, że to „< Są: DE ir że! Ailsie ai 

147: ani nie zagląda jej pod kapelusz, {jednak stanowczo, że Elsie się po- 
„bombardowanie” oznacza dla lu- | > iesiła. Mia AE b 
dobicłiedywie zrygłodinś zabiewę Tee względu na powierzchow- , wiesiła. nowicie, gdy przybyła 
A z Ei wuj AY A ZADAWĘ ność objektu, powtóre zaś dla te- |do niego w odwiedzimy, zastała 

BiAA H 4 „lgo że o byłe co taka miss woła |tam już inną dziewczynę, 2 którą 

Akcja ta poniekąd jednak bądź | policemena”, z którym nie radzę | Thorne później się oddalił. Gdy po 
4 bądź przypomina wojnę, Wielki [nikomu zaczynać: Londynianka od | kilku godzinach wrócił do domu, 

en przewrót dziejowy, który wsl U paryżanki przejęła jedynie „koło- zastał Elsie powieszoną na belce 
we MEYER oai rr zę r E cw 

cO: s lto i wsz 0. ondynie uważa j|C! przytommość 1 pokrajad, oraz za- 
rozmiarami _dyzlokacje ludności | stę up. a niemoralne, żeżeli w dan. |grzebał zwłoki. 
Europy, przedewszystkiem wscho- cingu, ktoś sam przedstawi się da- Z obt lekarzy sądowych, biorą- 
niej, sprowadził m. in. TOWNIEŻ |mię ; prosi ją do tańca, a z „targu|cych udział w rozprawie, słynny sir 
znaczny wzrost ludności żydow- |miłosnego”, który tak intensywnie |Bernard Spilsbury stwierdził, że 
~ gasi Ay, ena ulicą Paryża, tu niema |nie zmalazł ROA bape 
e wschodniej części tego mia-|ani śladu. na powieszenie, podczas gdy lekarz 
sta leży jakby wycinek Palestyny.| Podobnie jednak, jak Paryż, tak przedstawiony przez obronę, o- 
Nagle, bez widocznego przejścia, |; Londyn interesuje się wielkiemi |świadczył, że ślady takie odkrył. — 
ienia się t hodniów i 4 KEY vaai ormann Thorne zostal skazany na 
zmienia stę typ przec x aferami sądowemi j kryminalisty» |*'0 ! a zany 

zmienią się ich mowa. W White-|ka, Pamiętamy, jakie tłumy cisnę- |Śmierć i stracony, mimo, iż do o- 

chapel kończy się właściwie Lon-|;y s; s Hrownika De. (statniej chwili Home Office z najroz 
AMETE RER -ity się na procesie pułkownika De : 
dyn. Słyszy się aionónce i hebraj- | mistona, ożenionego z wdową pojmaitszych stron otrzymywał prole- 
Aa najwięcej jedna malon lordzie Carnarvon. Obecnie szero- Sty: a nawet memorjały i rozpra- 

f TEA niż to wszystko, jest |ie masy emocjuje stracenie Nor-|WY papera QAR ME MEWO 
je ey a t, że język „angielski |manna Thorne'a, mtodeśo farmera, |Ści 2 przynajmniej po Idające w 
en 3 A TORRA Aae i pla- |którego uznano winnym zamordo- wątpliwość wimę Thorneʻa. 

Sai Naokoto widać napisy wWY-/wania narzeczonej, Elsie Cameron.| Cała prasa namiętnie omawiała 

FAN x p Z: |Opinja rej nie jesl przeko- ten . wypadek, sid cieć n 
„Nawet publiczna budka telelo- nana całkowicie o jego winie, to pism prawniczych stwierdziło, że 
niczna i urzędy pocztowe mają tu znaczy istnieje raczej cień niepew- nie jest wykluczona pomyłłka spra- 


i przygotowanie 
ewentualność, 
Czyli, jednem 


Wspomnieliśmy, że Londyn liczy 
7 miljonów mieszkańców, to zna- 
czy tyle, co, nie tak dawno, wyno- 
siła cała ludność dawnej Galicji, 
czyli dzisiejszej Małopolski, Oczy- 


szyldy w piśmie hebrajskiem, kine- ności a, jak Conan Doyle twierdzi wiedliwości, sir Conan Doyle zajął 


się również tą sprawą, wyrażając 
swe wątpliwości, a ojciec młodego 
człowieka w listach otwartych za- 
pewniał o niewinności syna. Se% 
Thorne do końca okazywał wielki 
spokój i równowagę. W jednym z 
listów określał się, jako ofiara jc- 
dnego z lekarzy sądowych, którego 
opinia, w myśl procedury angiel- 
skiej, jest miarodajma. 

Zaniepokojenie opinii publicznej 
wzrosło jeszcze po egzekucji, 
gdyż chodziły słuchy, jakoby skaza 
niec w ostatniej chwili poczynił wa- 
żne zeznania, Urzędnicy więzienia 
odmawiali jednak wszelkich intor- 
macji co do ostatnich słów Thor 
ne'a. Nastrój ludności nie jest dla 
niego przychylny, jednak mimo +> 
ogół nie jest przekonany o jego wi- 
mie, znajdując, że na wszelki wy- 
padek należało wydać wyrok tylko 
za zabójstwo. 


Cała ta sprawa nanowo wywo- 
łała w Angli dyskusję na temat 
kary śmierci. Nawet zwolennicy 
tej kary występują przeciw obo- 
wiązującej w Anglii metodzie wie- 
szania, proponując inne systemy, 
bardziej humanitarne, np. błyska- 
wiczne odebranie przytomności w 
zamkniętem miejscu, Istnieje caly 
szereg towarzystw religijnych i 
humanitarnych, które występu'a 
zą zniesieniem kary śmierci, a 
sprawa ta prawdopodobnie pozo- 
stanie teraz aktualna. aż do jej » 
statecznego rozstrzygnięcia, 


W najbliższem sasiedztwie mici- 
scowości, gdzie znalazła śmięrć 
Elsie Cameron, odkryto niedawno 
inną, straszną zbrodnię. Jedena- 
stoletnią dziewczynkę znaleziono 
zamordowaną w ogrodzie zamku, 
w którym służą jej rodzice. Zwłoki 
ofiary pokryte były strasznemi ga- 
nami, wskazującemi na rozpaczli- 
wą walkę. Mordercy nie zdołano 
odnaleźć. 


Wypadek ten wywołał wielkie 
poruszenie w Angli, gdyż w cia- 
| su roku jest to już trzecie morder- 
jstwo tego rodzaju, albowiem w 
tym czasie w dwóch odległych od 
siebie miejscowościach angielskich 
zamordowano w podobnych oko- 
licznościach dwie dziewczynki w 
lri : 

[wieku 10 i 12 lat, przyczem rów: 
nież nie odkryto morderców. 


Ant, Małysz, 


kój nam zatruwa, przeszkadza w szą zde'mujemy przed nią kapelu- niejako mówić w imieniu tych, co- |uśmiech miłości i czar prawdziwe. 


spokojnem trawieniu. Zależnie od siki z głów, nielubiących zbytnio raz liczniejszych garstek polskiej in 
tego, kto jest silniejszy: publicz- się zastanawiać. W milknącem po- teligencji, która przestała już być 
ność, czy twórca, jedna lub druga równaniu chodzi się do teatru, któ- obojętną wobec stanu obecnego, a 
strona opuszcza plac. Tolerancja, ry nas nudzi, natomiast posiada się |raczej rzuciła się jak pływak w 
to pojęcie nadzwyczaj interesujące w zanadrzu gotową pogardę — dla | wodę — w przyszłość. 

i aż nazbyt często nadużywane, |wszystkiego, co mogłoby przynie-| Panowie: dość! Już czas zwia- 
przeważnie nie ma granic — tylko| wolić do zadumy, stować koniec panowania łóżka na 
w stosunku do rzeczy „nieszkodli- 


lgo pięknal 

Bezlitośnie dobijać należy kona: 
|iacego potwora trywialnej pikan- 
|terji, który sprawił, że po wraże- 
inia, wstrząsające duszą — uciekać 
,musimy do kinal 


wych”, to znaczy do sztuki, w rze- 
czywistości szkodliwej, usypiającej 
mózg i łechczącej puste miejsce, na 
którem normalnie znajduje się ser- 
ce. „Szkodliwość”* i niebezpiecz- 
ność wietrzy publiczność tylko 
tam,, gdzie znajduje choćby krzynę 
świętego wysiłku myśli, choćby 
nikły ślad miezmordowanej walki o 
prawdę. 

Na ogół był fo los prawie wszy- 
stkich arcymistrzów świata: Beau- 
marchais'a, Moliere'a, Szekspira. 
Marlowe'a Hebbla, Tbsena, Strind- 
berga — no i... Słowackiego, Wy- 
spiańskiego. 

Jeśli jednak uda się (co się 
wkońcu zawsze wudaie) wielkiej 
sztuce — wziąć nas, jak to się mó- 
wi niewytwormie „za pysk, wów» 
czas chętnie padamy przed mą 
plackiem i leżymy tak długo, aż 


nam się ta pozycja sprzykrzy, aż 


lub głośnego — to już zależy odlnam sie znudzi, aż nas nie postawi 


temperamentu. Obojęlnym 


nigdyjna nosi— nasz codzienny. zwyczaj- 


nie jest się w obliczu wielkości, któjny, bardzo idjotyczny nawyk. 


rą się przedewszystkiem pragnie! 
zniszczyć, lub jeśli ło się nie uda =) 
stowe.: 


przynajmnie skrócić 


Qa 


Niezmierne uszanowanie "mamy 
(przepraszam za to pluralis mo- 
destiae: ja — nie!) dla dsc) 


Drażni nas wszelka wielkość, spo-|miernoty w życiu i sztuce, z rozko- 


Ach, jak to miło posłuchać so-|scenie! Czas już ustawiać na niej] Należy z uznaniem podnieść 
bie sztuk, które rok rocznie roniąljeśli nie ołtarze, to przynajmniej mniej lub więcej radykalne objawy 
z powodzeniem nasi warszawscy |skromny, cichy ołtarzyk serca ludz|walki. Tealr „Reduta” w Warsza- 
„znani i cenieni!" Ach, jak to przy-|kiego z wiecznie płonącą w nim|wie zapoczątkował, Dyrektor Szyt- 
jemnie oglądać idjotów, szwenda-|Krwią. Czas już zmasakrować bał-|man uczynił ze swego „Teatru Ma- 
jących się po scenie z minami mędr| Wany przepychu, futra, brylanty, |łego* — trybunę literacka, forum 
ców, jak rozkosznie poszczypać|pPyjamy, słowem tualety okrywają-|dla nowych, prawdziwych poczy- 
psychicznie łyduchny tej lub tamiej|se pozorną nagość, Właśnie o na-|nań, Może będzie na miejscu przy- 
kokoty, zwłaszcza, gdy ma się prze | gość chodzi, a nie o filuterne pó!-|pomnieć, że w teatrze Małym, wy- 
świadczenie, że przez to spełniło|obnażanie! — Wielka uroda da-istawił p, Szyfman takich autorów, 
się swój obowiązek wobec „kułtu-|wnej, wiecznie żyjącej sztuki była |jak Vildrac, Crommelynck, Ro- 
rv“ i spłaciło dług „duchowym po-|naga! Rozdzierające zę bóle jmains, Pirandello, Nie uląkł się ró- 
trzebom'*, e win a A e pael wnież Claudela, przed ABY A trzę 

; ' i yty nagie — ja ie nagiemi były |sła się ze strachu niejedna kasa te- 
dae: eae af pf ich ciała, w chwilach rozkoszy i atralna w Polsce, Dzięki Szytma- 
mi armatnimi dopełni smutny obraz. | "<ki! s f l , (nowi widziała Warszawa „Świętą 
stosunku mieszczaństwa polskiego Dusi nas ta obmierzła wstydh- Joannę' Shawa, To jedyne przed- 
do teatru. wość, rodząca sprośne uśmiechy na | stawienie powinno oczyścśić reper- 

1 gor, 5 syfilistycznych wargach wytwór- tuar „Teatru Polskiego", z wszyste 

No, ale diabeł nie jest taki stra- |nych półgłówków, zalegających | kich jego grzechów i śrzeszków. — 
szny, a każdy literat lubi przesa- współczesne teatry! Na widok, fi- 
dzać. kających nóżek w cielistych poń- 

Uwagi niniejsze dyktuje mi tro-|czochach — serce zaczyna im bić, 
ska o przyszły repertuar sceny pol!a tymczasem trzeba ich przerazić 
skiej wogółe; a łódzikiej — w szcze- pósępnem widmem ich własnej nie 
śólności, Prosze tylko nie posadzać mocy Í wygnać precz, aż przestanąj 
mnie o gekrofilie. stanowczo nie walić brawo przetłuszczanemi rę- |przeważa w nich poezja tłuraczo- 
rczczulam sie nad konającym tea- kami! Trzeba już wytępić owejna. Polskiej poezji scenicznej. pra- 
trem, nic mnie nie obchodzą rów- .słodkie" uśmieszki, owe „czarn-iwie niema, W następnym artykule 
nież żałobnicy lamentująa łące” spojrzenia beznamiętn. kir-i-ajmiemy się tą sprawą. 
nad jeśo upadkiem. Mam prawo tyzan, które zastąpić nam praśnaj 


Coraz więcej poezji przeciska się 
szparami na deski teatrów naszych, 
niektóre są w. zwpełności już przez 
nią opanowanie, rip. „Teatr Bogu- 
sławskiego' w Warszawie, pod dy 
rekcją Leona Schillera, Cóż kiedy 


którzy 


Nr. 130 


Zasiłki dla bezrobotnych 


Sposób ich wypłaty i prowizje za nie 
Magistrat łódzki jako organ „funduszu bezrobocia 

(40) Jak już donosiliśmy, odbyło |lowanie przez siebie wszystkich 
się posiedzenie O. F. B., najczynności zastępczych magistratu. 


którem uchwalono wszcząć kroki|W danym wypadku Z.O.F,B. wy- 
celem zawarcia z magistratem m.|chodzi ze słusznego założenia, że 


Łodzi nowej umowy w sprawie wy|ponosząc odpowiedzialność za su- 
czynności 


nagrodzenia za 
cze, związane z wypłacaniem za- 
pomó$. 


Dotychczasowe umowy (obecnie 
wygasłe) Z, O, F. B, z magistrata- 
mi miast okręgu łódzkiego pocią- 
gały za sobą niepomiernie wielkie 
koszta na prowadzenie akcji wy- 
płat. 

Na 


my wypłacone bezrobotnym, powi- 
nien też mieć możność przeprowa- 
dzania ścisłej kontroli wypłat. 
Z.O.F.B. gotów jest opłacać czyn- 
ności magistratu w myśl powyżej 
wskazanej kalkulacji (0,8 proc. od 
wypłaconych sum), 
Przedstawiciele magistratu sta- 
nowczo sprzeciwili się dopuszcze- 


podstawie wspomnianych |niu kontroli Z.0.F.B, w sprawie 


umów magistrat łódzki otrzymy-|wynaśrodzenia zać zażądali opła- 
wał 1 procent od sum wypłaco-|ty ryczałtowej za przeprowadzane 
nych bezrobotnym oraz zwrot po-|czynności i zwrot wydanych kosz- 


niesionych kosztów personalnych. 
Wskutek tego tki na samą 
akcję wypłat obarczały fundusz 
bezrobocia sumą 20.000 złotych 
miesięcznie, czyli przeciętnie 1 zł. 
na każdego bezrobotnego. 

Szczegółowe obliczenia, prze- 
prowadzone przez zarząd O.F.B, 
wykazały, że przy obecnym stanie 
bezrobocia (22.000 osób pobiera 
zapomogi) i miesięcznem wypłaca- 
niu około miljona złotych, dotych- 
czasowe umowy podrażałą nieby- 
wale koszty wypłat, Zwrócić nale- 
ży przytem uwagę, że Z,.O.F,B. w 
związku z reorganizacją systemu 
wypłat, bezpośrednio przez swoje 
ekspozytury wystawia i rozdaje 
bezrobotnym książeczki talonowe, 
magistrat zaś przeprowadza jedy- 
nie tylko samą wypłatę. 

Wobec tego Z,O.F,B, doszedł 
do przekonania, że magistrat za 
wykonywanie swych czynności wi- 
nien otrzymywać conajwyżej 0,7 do 
0,8 proc, od sim wypłaconych bez- 
robotnym. W tym wypadku koszty 
na opłacenie czynności magistratu 
wynosiłyby 7.000 złotych miesięcz 
nie, które całkowicie pokrywałyby 
wydatki, 

Celem dojścia de porozumienia 
odbyła się w dniu wczorajszym 
konferencja między przedstawicie- 
lami magistratu i Z.0.F,B. 

Przedstawiciele Z.0,F,B. wysu- 
nęji na konierencji, jako podstawę 
do zawarcia nowej umowy kontro- 


tów w stosunku 2 proc, od wypła- 
canych sum. 


Proponowany przez magistrat 


system obciążyłby fundusz bezro- |; 


bocia sumą 18.000 złotych mie- 
sięcznie, Należy zważyć, że do- 
tychczas magistrat otrzymywał, 
sumię nieznacznie większą, wyko- 
nując niepomiernie większy zakres 
prac. 

W rezultacie konferencja nie 
doprowadziła do żadnego realnego 
skutku, 

W zwiazku z tą sprawą wy- 

jechali do Warszawy wicepre- 
zydent Groszkowski (z ramienia 
władz miejskich) i inspektor Wró- 
blewski (z ram, zarządu obwodo- 
wego fun bezrobocia celem 
zasiągnięcia opinji zarządu główne- 
go: funduszu bezrobocia, W końcu 
należy zauważyć, że Z, O. F. B.| 
zawarł już nowe umowy bez jakich 
kolwiekbądź przeszkód z magistra- 
tami Pabianic, Rudy Pabjanickiej, 
Zgierza, Tomaszowa Maz., Ozorko- 
wa i Zduńskiej Woli na podstawie 
|zaproponowanych przez siebie wa- 
runków (prawo kontroli i minimal- 
ny procent wyna ). 
' Dla ścisłości należy jeszcze do- 
dać, że władze samorządowe o'rę- 
gu śląskiego w zrozumieniu sprawy 
walki z tragicznym losem bezrobo- 
tnych wykon. czynności, związane 
z wypłatami zupełnie bezintereso- 
wnie, 


Pracownicy handlowi i przemysłowi 


D połączenie związków — 


Ustawa dla oficjalistów 


konieczna 


fb) W lokalu związku zawo- 
dowego pracowników handlowych 
i przemysłowych (ul. Sienkiewi- 
cza) odbył się wielki wiec praco- 
wników umysłowych, na którym 
omawiano sprawę zjednoczenia 
klasowego ruchu pracowniczego, 
oraz sprawę ' ustawy o «oficjali- 
stach, 

P, Rubinstein referował sprawę 
połączenia związku ze związkiem 
pracowników biurowych i handlo- 
wych (Al. Kościuszki), wskazując 
na konieczność zjednoczenia kla- 
sowefo ruchu - pracowniczeć . 
Związek ` pracowników  handlo- 
wych i biurowych nie zgodził się 
jednak z niezrozumiałych powo- 
dów na to połączenie, 

W dyskusji zabierali śłos pp.: Sza- 
piro, Kalmanowski i Edelman, ze 
związku zaś przy ul. Al, Kościi:z- 
ki pp: Zysi Janikielewicz, którzy 
wskazywali, że w zasadzie zgadza 


nującą rezolucję: 

„Wiec pracowników  umysło-| 
wych stwierdza, że wobec wzra- 
stającego kryzysu zjednoczenie ru 
chu pracowniczego jest nieodzow- 
mem. Związek pracowników biuro- 
wych i przemysłowych dowiódł, że 
szczerze tego połączenia żąda, na- 
tomiast związek z Al. Kościuszki 
21 połączenie to uniemożliwił, Wo 
bec tego wiec wzywa wszystkich 
pracowników umysłowych, by wy- 
warli nacisk na zarząd oporneśo 
związku”, 

Pozatem rezolucją domaga się 
zwołania wspólnej konferencji w 
tej sprawie. i 

Co do oficjalislów stwierdza ze- 
branie, że brak odpowiedniej usta- 
wy przyczynia się do częstych za- 
targów, wobec czego zwraca się 
do rządu z wezwaniem, by usta- 
wa o oficjalistach została przedło- 
żona sejmowi z uwzględnieniem 


kończąc zaś, 


ją się na połączenie, lecz boją się, poprawek, wniesionych przez mię- 
że taka konsolidacja może przy-|dzyzwiązkową komisję pracowni- 
"zynić siędo rozbicia związku, czą w Łodzi 

Zebrani powzięli wkońcu nastę- 


MEW — - 113. DON 


W przededniu wakacji 
Przygotowanie półkolonji w parku 3-g0 maia 


Na wniosek wydziału opieki spo przewidywanych obliczeń z półko- 
łecznej, magistrat postanowił wy- lonji letnich korzystać będzie oko- 
budować w parku 3 Maja, w któ- ło 2.000 dziatwy. Z chwilą otwar- 
rym urządzane są półkolonie let- cia półkolonji park 3 Maja za 
nie dla dziatwy miejskich szkół przykładem toku ubiegłego, od 
powszechnych, następujące budyn godziny 9-ej rano do 5-ej po po- 
ki: kuchnię dla, gotowania posit-|łudniu (prócz niedziel i świąt) 
ków, natryski kąpielowe, 2 leżal-|zamknięty będzie dla publiczności. 
nie do kapieli słonecznych  oraz|Zarządzenie to ma na celu zabez- 
2 ustępy. pieczenie uczęszczające! na półko- 
lonje dziatwy od możliwych wy- 


Póitkolonje letnie zoslaną ótwar- je. | 
padków, “~ 


te dnia l-śo lipca i trwać beda 


Wedłuś 


przez lipiec i sierpień. 
L] 


13. V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Los niestałych robotników 


O sposób ubezpieczenia w kasie chorych 


Za Ghie58M 
Rohofnicy polszy do Francji 
(p) W dniu onegdajszym wyjecha 


ło kilkudziesięciu robotników z 
francuską misja na roboty rolne d 
rzemieślnicze. 

Przed końcem maja przyjeżdża 
do państwowego urzędu pośrednic- 
twa pracy druga misja, która z $o- 
lei zabierze z sobą dalszych robot- 
ników. 


Pracownicy przemysłu 
włók enniczego 
Doroczne zebranie 


(p) Onegdaj w lokalu O.K.Z.Z,, 
przy ulicy Narutowicza 50, odbyło 
się doroczne zebranie robotników i 
robotnic przemysłu pończosznicze- 
go, oraz trykociarskiego. 

Sprawozdanie z rocznej działalno 
ści zarządu zdał p. Praski, Sprawę 
obecnej nach w przemyśle refe- 
rował p. Danielewicz, który dowo- 
dził, że robotnicy szkodzą sami so- 
ie, z powodu nieutrzymywania 
stałego kontaktu ze związkiem, 
nawoływał robotni- 
ków do jaknajliczniejszego wstępo- 
wania w szeregi związkowe, Na- 
stępnie dokonano wyborów zarzą- 
du na rok 1925 oraz wybrano dele- 
gatów na ogólny zjazd związków 
zawodowych. 


Kasa emeryfalna 
elekirowni 


Wyjazd delegacji do Warszawy k 


W dniu wczorajszym magistra 
nadesłał O. K, Z. Z. odpowiedź, w 
której przychyła się do prośby ko- 
misji. 

(p) W dniu dzisiejszym wyjeżdża- 
ją do Warszawy pp. Zakrzewski, 
Rapalski, Marjan Andrzejak i inni 
celem omówienia w ministerstwie 


| przemysłu i handlu sprawy słatu- 
jtu kasy 


emerytalnej elektrowni 


łódzkiej. 


W obliczu sfrejku 
pracowników gastro- 
nomieznych 


Kelnerzy nie ofrzymują 
urlopów 


(p) Swego czasu związek gastro- 
nòmicmy zwrócił się piśmiennie 
do wszystkich właścicieli restaura- 
cji z prośbą o udzielenie urlopów 
w roku bież. — kelnerom i pracow- 
nikom gastronomicznym, 

Związek odpowiedzi nie otrzy- 
mał, natomiast właściciele restau- 
racji wymówili posady wszystkim 
kelnerom i pracownikom gastrono- 
micznym, 

Zaznaczyć należy, że właścicie- 
le hotelów czynią obecnie zamach 
na prawa, ustalone przez pracowni- 

ów.gastronomicznych. W tych wa 
runkach może w najbliższych 
dniach wybuchnąć strejk. 


Dekorację sceny 
robofniczej 
Podarunek m. hodzi 


(p) Swego czasu scena robotni- 
cza przy okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych wypożyczyła od 
magistratu dekoracje. na przedsta- 
wienia, Obecnie sekretarjat O. K. 
Z. Z. zwrócił się z pismem do ma- 
gistratu, w którem zaznacza, że 
uprasza magistrat o pozwolenie za- 
trzymania wspomnianych dekoracji 
na własność, 


Wydawnietwo masta 
Dziennik zarządu 
Wyszedł z druku 
„Dziennika Zarządu m. Łodzi”, któ 
ry zawiera. art, Wład. Drymera p. 
t „Walka z dymem miast przemy- 
słowych w Polsce-i na zachodzie; 


skiej; sprawozdanie z działalności 
oddziału - szpitalnictwa; ike 
miejską; przeglad samorządowy; o 

wieszczen%a i okólniki władz miej= 
skich, 


Adres redakoji 


(b) Onegdaj odbyło się zebranie 
związku spożywczego, na którem 
omawiano sprawę reorganizacji 
ubezpieczenia w kasie chorych. 

Sprawę referował prezes związ 
ku p. Załęski, który w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował 
przebieg kilkakrotnych konferen- 
cji z przedstawicielami zarządu ka 
sy chorych. 

Kasa chorych postanowiła zmie 
nić system ubezpieczenia miesta- 
łych robotników w ten sposób, 
aby ubezpieczali się bezpośrednio 
w kasie chorych i tam wpłacali 
swe składki, a nie, jak dotychczas 
w związkach. 

Przedstawiciele związku wska- 
zywali, że jest to technicznie nie- 
możliwe, ponieważ w Łodzi jest 
takich robotników kilkanaście ty- 
sięcy wobec czego będą musieli 
przed kasami wystawać całe dnie, 
nim te składki zdołają wpłacić. 

Przedstawiciele kasy chorych 
wyjaśnili. że reorganizacja ta mu- 
si być przeprowadzona z powodu 
częstych nadużyć oraz z tego po- 
wodu, że przy obecnym systemie 
nie ma kontroli, 


7 


Następnie referent wskazał, że 
przedstawiciele związku nie zgo- 
dzili się również na tę inowację, 
aby nie byli ubezpieczeni robo- 
tnicy pracujący jako rezerwa. Ta- 
kie postawienie sprawy nie jest mi 
czem nieuzasadnione. Są to robo- 
tnicy najbardziej upośledzeni gdyż 
nie mają stałej pracy i jedynie za- 
stępczo otrzymują ją czasami. Nie 
posiadają oni środków na utrzyma 
nie rodziny i zarząd związku musi 
im udzielać materjalnej zapomogi. 
Wobec tego ta kategorja robotni- 
ków nie może być pozbawiona do 
brodziejstw kasy chorych i muszą 
oni być bezwzględnie wciągnięci 
na listy ubezpieczonych. O ile ro- 
botnicy ci przez dłuższy czas nie 
będą zarabiali, związki zawodowe 
będą PORY składki na nich 
przypadające, 

Rokowania z zarządem kasy 
chorych zakończyły się narazie w 
ten sposób, że wnioski przedstawi 
cieli związku będą omawiane 
przez zarząd kasy chorych, który 
następnie udzieli robotnikom od- 
powiedzi. 


Upaństwowienie gimn. im. Piłsudskiego 


Przyrzeczenie ministra — Pożyczka na budowę 
szkół 


Dnia 11 b. m. prezydent M. Cy-| 


atski i ławnik wydziału oświaty i 


St. Grabskiego w sprawach szkol- 
nictwa miejskiego, im. J. Piłsud- 


ultury, Z. Hajkowski, przyjęci zo-, 
+|stali przez ministra, W. R. i O. P., go na polu rozwoju szkolnictwa po- 
'wszechnego 
„szkolnych. 


względu na brak szkół średnich 
państwowych w Łodzi, jak też z u- 
wagi na wysiłki samorządu łódzkie- 
i budowy gmachów 


Prezydent M, Cynarski i p. law- 


skiego. 
Wadług przyrzeczenia p. mini-|nik Z. Hajkowski odbyli również 
stra Grabskiego, upaństwowienie |konferencję w departamencie szkół 


to nastąpi w roku 1926, od 1-go|powszechnych, gdzie uzyskali 


D- 


stycznia Jub od 1-go lipca; odpo-|bietnicę otrzymania skarbowej po 
wiednia suma wstawiona zostanie|życzki długoterminowej na budo» 


do budżetu ministerstwa W. R. 


i|wę gmachów szkół powszechnych. 
O. P. na rok 1926, Jak zaznaczył p.| Wysokość pożyczki wyniesie 


oko- 


minister, sprawa upaństwowienia |ło 200.000 złotych, przy oprocenta 


gimnazjum miejskiego będzie za-|waniu w s 


ku 6 proc. rocznie 


łatwiona ponryślnie zarówno  zelw ciągu lat 15, 


Kamień węgielny pod szkołę 


powszechną 
Poświęcenie odbędzie się w niedzielę 


Staraniem działu oświaty i|ul. Rzgowskiej i 
blz dn.|nie ul. Zimnej. 


kultury, w najbliższą niedzielę, 


stanowi przedłuże 
Z chwilą oddania 


17 maja r b. o godzinie 12-ej w|śmachu szkoły powszechnej przy 
południe, odbędzie się uroczystość jul. Podmiejskiej do użytku zwołni 


poświęcenia 


fundamentów  pod|się kilka lokali prywatnych obera 


budowę miejskiej szkoły powszech |nie zajmowanych przez szkoły, zaś 


nej s 
Podmiejska: znajduje się w 


przy ul. Podmiejskiej. Ulica |dziatwa szkólna otrzyma 
pobliżu hygieniczne warunki nauki. 


dobre i 


W jaki sposób urabia się opinia 


Wystawa kwiatów 


Jutro w czwartek, 
8-ej wieczorem, znany publicysta 
stołeczny, Józet Wasowski, wypo- 
wie odczyt na niezwykle interesu- 
jący temat, w jaki sposób za po- 
mocą gazeł i książek wytwarza 


o godzinie |jętych w ramy najpiękniejszegc 


żywego kwiecia, Ze względu na 
to, iż całość wystawy złożona bę 
dzie z pierwszych darów wiosny-- 
kwitnących obecnie bzów, róż, a* 
zali, konwalji, — okres trwanie 


się u nas opinia o faktach i lu |wystawy przewidziany jest za- 


dziach. 
W sobotę, dnia 17-go maja, ode 


ledwie na trzy dni. i 
Dyrekcja miejskiej galerji sztu- 


będzie się o godzinie 12-ej w po |ki zwraca się z prośbą do sfer na» 
łudnie otwarcie wystawy kompo |uczyciełskich o wcześniejsze zgła- 
zycji kwiatowych artysty ogrodni- |szanie wycieczek, przypominając, 
ka Wojciecha Salwy. Jak wiado fiż ka upić wejścia w cenie 30 śr. 


mo, od szeregu lat p. Salwa urzą- 
dzał z dużem powodzeniem w 


interesujące wystawy alegorii, 
Za ucieczkę z 


przysługują wycieczkom szkolnym 


Ru. | oraz robotniczym od godz 10 rano 
dzie Pabianickiej swe niezwykle | 


u- 


do 9-ej wiecz 


pod sztandaru 


(b) Antoni Siwek, uznany za|rozprawę wskutek tego odroczo- 


zdolne 


przez 


do służby wojskowej|no, lecz nie na długo to się przy. 
. K U. we Wieluniu, uciekł | dało. 


Wkońcu bowiem dezerter 


do Niemiec, gdzie przebywał do|Antoni Siwek został skazany za 
roku 1923. Ponieważ w tej samej dezercję na półtora roku więzie- 


wsi mieszka drugi Antoni Siwek, 
dezerter usiłował 


inia z przeniesieniem do drugiej 
wprowadzić | klasy żołnierzy. 
nr. 19 (294) władze w błąd. Rzeczywiście raz 


Na zjazd przeciwgruźliczy 


Wyjazd lekarzy łódzkich 
sprawozdanie z posiedzeń rady miej|j Jak juź donosiliśmy odbędzie son, dr. L. Rosenberg, dr, Tenen- 


się w Krakowie w dniach 16 i 17 
mają I polski zjazd przeciwgruźli- 
czy 

Obok głównego tematu, który 
obja} dr. S..Sterling. na zjeździe 


+ administracji:| wygłoszą referaty jeszcze następu ; telstaedt, 


baum i dr. A. Ursyn. 
|. Niezależnie od tego na zjazd wy 
|jeżdżają z Łodzi następujący le- 


karze: dr. Rabinowiczówna, dr. 
Dawidowicz, dr. Kryszek, dr. Mit- 
dr. Rajterowski i dr. 


Plac Wolności 14, H-gie piętro, te-|jacy lekarze lódzcy: dr, Ne. wę 


leton 28-00, 


|sowa, dr, Tomaszewska, dr. 


Konwersja długu miejskiego 
Projekt komisji finansowo-obrachunkowej 
W tych dniach odbyło się posie-|ten sposób najbardziej będzie od- 


dzenie komisji finansowo - obra- | powiadał słuszności į sprawiedli- | są 


chunkowej magistratu m, Łodzi, na wości tak, że ani magistrat mie 
którem zapadły ważne uchwały w | zbogaci się cudzym kosztem, -ani 
sprawie konwersji obligacji po-|wierzyciele nie zostaną pokrzyw- 
życzki miejskiej. l dzeni, t. j. miasto zwróci wierzy- 
Ożywioną - dyskusję wywołała ¡cielom tyle, ile otrzymało w swo- 
sprawa. przerachoweania poszcze-|im czasie. 
gólnych sum, wpłacanych na po- 
szczególne od I — IV emisje. 
Ostatecznie postanowiono WC 
markowe ew. rublowe przeracho-; wanego długu. 
wywać wędług skali, zamieszczo-| Cały dług wyniesie 200 tys. złot. 
nej w rozporządzeniu prezydenta |i amortyzacja rozłożona będzie na 
z dn. 14 maja 1924 -, i to w ten |przeciąg 20 lat. 
sposób, że dla sum wpłaconych ra! Projekt powyższy musi, zostać 
daną emisję «w ciągu : pewnego zaakceptowany przez min. spraw 
miesiąca obliczona zosłanie nati wewnętrznych j w tym celu w 
pierw miesięczna skala przeracho- |tych dniach udała się do Warsza- 
wania, a z tych dopiero obliczona; wy delegacja, złożona z przedsta- 
zostanie średnia skalą przeracho- | wicieji magistratu i rady miejskie;, 
wania dla danej emisii, dc. 
Komisja wyszła z założenia, że 
A © Sancti 


Gen, Lalinik contra red. Doleck 


Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym 


(p) Pismem z dnia 1 marca 19234 Jaki był przebieg zebrania ze 
roku. dowódca okr. korp. nr. 10jstarostami ustalić miał poseł Lie- 
generał dywizji Franciszek Ksawe-| bermann, który jednak nie mógł 
ry Latinik zwrócił. się: do. proku-; być przesłuchany ze względu ra 
ratora przy sądzie okręgowym. w: dłuższą: nieobecność w Warsza- 
Łodzi z prośbą ` 0/wdrożenie . po-| wie. 
stępowania karnego przeciw oso-| Sprawa powyższa była tematem 
bom, które znieważyły go w dru-|rozpraw sądu okręgowego pod 
ku w nr. 2 „Łodzianina” w dziaje|przewodnictwem sędziego Herc- 


cji otrzymają papier skonwerto- 
wany na sumę 25 proc przeracho- 


kroniki, | berga, przyczem na sali był obec- 
Artykuł ów zatytułowany był:jny prezes sądu okręgowego Tade- 
„Niepoczytalny maniak na stano-|usz Kamiński, oraz prezes sądu 


wisku: dawódcy '« D. O. K.. Prze-|najwyższego 
myśl, Artykuł ten brzmi: | Słupiński. 
„Generał. Latinik skompromitował z} Oskarżony 
kretesem, władze wojskowe, osłabił an- winy. 
tótytet władzy I błazeńskierni zanządze- | e 
niami ośmieszył się wobec oficerów. | : Zbadany w charakterze, świadka 
Tałne rozkazy generała Latinika do! generał Latinik na wstępie swego 
nficerów staną się kiedyś obfitym ma- zeznania zaznaczył, że podobnych 
sid kk dla humorystycznych nism ; procesów prasowych ma t k wiel- 
polskich: ; . 3 i Ac 1. 
W rozkazach tajnych  tnanitował ofi. | 54 ilość pp wystąpieniu dj wojska, 
cerów za to, że żoma jego stać musiała|Że nie przywiązuje obecnie do 
w teatrze, podczas gdy oficerowie róz-|nich żadnej wagi. 


z Warszawy Leon 


nie przyznał się do 


13. V. — GŁOS POLSKI — 1928 r. 


Wierzyciele po złożeniu obliga- 


J 


biiali się w pierwszorzędrych lożach. 
Domagał się w tych rozkazach od 0- 
ficerów, ażeby składali wizyty . obszar- 


nikon, dawał wskazówki, w jakich 
dmiach mają składać wiżyty jego żo- 
nie t t, p. 


Ministerstwo spraw _ wojskowych na- 
skutek. amtykułu w. „Robotniku” i zajmo- 
walo się osobą p. generała ze względu 
ta ułatwienia w służbie” wojskowej, no- 
czymiome dłarsynków obszarników. 

Po wybraniu prezydenta - Gabrjela 
Narutowicza, Latinik zwołał naradę sta- 
rostów i wygłosił cząrnosecinnie «prze- 
mówienie, za które winku pójść mod 
sąd wojenny. Jak długo władze woj- 
skowe poawolą szarzać swój autorytet 
przez „generała Latinika, Generał Czy- 
klel i dowódca O. K. Kraków. wydał 
polecenie, które uniemożliwią społeczeń- 
stwu, t. i. cywilom współpracę w walce 
"z amalfabetyzmem w wojsku, 

Rozkaz ten, sprzeczny” z zarządzenia- 
mi. mych dowódców, spotkał się z kry- 
tyką całej prasy krakowskiej. . Generał 

szewski, dowódca Poznania jest uzu- 
pełnieniem tei sławmej trółki. Na zjaz- 
dach, zwołanych przez  obskóramtyzm 
Poznański, wygłasza mowy, - nadające 
się da „Szezutką* i „Muchy“, 

Czas już na tych panów do archiwum, 
lub do muzeum starych okazów*. 

Przesłuchany w charakterze o- 
skarżonego, redaktor odpowie- 
dzialny czasopisma  „Łódzianin” 
początkowo twierdził, że jest au- 
torem powołanego artykułu, lecz 
zaraz potem skoryśował swe ze- 
znanie, podając tylko, że bierze 
zań odpowiedzialność, 

Wyjaśnił również, że materjał 
do artykułu zaczerpnięty został z 
pism lwowskich i od posłów sej- 
mowych. W szczególności powo- 
łał się na posła , Anusza, » który 
przewodniczył w sejmowej komisji 
wojskowej i na tem stanowisku 
zapoznał się ze sprawą zwalnia- 
mia przez generałą Latinika synów 
obywateli ziemskich ze służby 
wojskowej, 

Poseł Anusz, badany w tej spra- 
wie, oświadczył, że nie przypo- 
mina sobie, aby kiedykolwiek czy” 
mono generałowi podobne zarzu- 
ty. — 


apisujcie się 


Czerwonego KŃrzyża 


n 

| Następnie generał zeznał, że 
ponieważ w maju miał użyskać e 
meryturę, ponieważ 42 lata prze- 
jsłużył w różnych armjach, przeto 
|w marcu sam podał się do dymisji, 
|  Zbadany w charakterze świad- 
'ka poseł Anusz scharakteryzował 
jprzed sądem skład korpusu ofi- 
jcerskiego generałą Latinika, który 
| to korpus składał się z b. oficerów 
(trzech armji zaborczych i czwartej 
| Świadek przypomniał sądowi 
jsławetny dzień 6-go sienpnia, kie- 
idy to generał Latinik przed swy- 
„mi oficerami r „To co było 
najlepsze w legjionach — to zgi- 
nęło, a to co jest przy życiu, to nie 
nie warte”, 

'To oświadczenie wywołało ma- 
sową dezercję zawodowych gene- 
rałów, pułkowników ; oficerów 
jzawodowych z korpusu. Dalej 
(Świadek zeznał, że zwrócił się do 
jniegśo minister Sikorski, który był 
jna przesłuchaniu u prezydenta 
Wojciechowskiego, i  poimformo- 
wał, że przyniósł Latinikowi zwol- 
nienie z armji, 

W końcu swego zeznania poseł 
Amusz zaznaczył, że minister Si- 
korski w powyższej sprawie spe- 
cjalnie przyjechał z Paryża, śdyż 
zanosiło się na poważne zajścia w 
armji. 

Prokurator w dłuższem prze- 
mówieniu dowodził, żę wina Do- 
leckieśo jest w zupełności uzasad. 
niona i domagał się surowego wy- 
miaru kary dla oskarżonego. 

Obrońca w przemówieniu swem 
osłabiał tezy prokuratora, dowo- 
dząc, że postępowanie generała 
Latinika, szczególnie w tajnych 
rozkazach, nie było niczem uza- 
sadnione, 

Sąd po naradzie skazał Włady- 
sława Doleckiego na jeden miesiąc 
aresztu, lecz na zasadzie amnmestji 
karę mu w zupełności darował, 


r 


RR EEST p 


„na członków 


{nazium państwowem im. Mikoła- 


Po długich i ciężkich. cierpieniach rozstał się z tym światem mój drogi mąż, nasz ko- 


chany ojciec, brat, szwagier i wuj 


BORYS KROPCIOWSKI- 


przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, środa, 18 maja, o godz. 11 przed Šg% 
poł, z domu żałoby przy ul. Zachodniej 68, o czem w głębokim smutku zawiadamia ; 


Stroskana Rodzina. 


Dzisiejsza pogoda 


Prawdopodobny przebieg pogody wi 
Polsce: po -przejściowym wzroście za-; 
chmurzenja i drobnych gdzieniegdzie | 
deszczach, nastąpi ochłodzenie Í zmo- 
wu dość pogodnie i cicho, 


Komisje przeglądowe 
Godziny urzędowe 


(p) Komisarjat rządu na miasto 
Łódź, oddział administracyjny po- 
daje do wiadomości, że komisie po- 


| NA WADZE TEMIDY. 


Włamywacz i dezerter 


skazany na 4 i pół roku więzienia przez sąd 
wojskowy 
(p, Sąd wojskowy w dniu wczo- |czem Sawicki został ranny. 
jrajszym pod przewodnictwem macł Schwytany Barm wyjaśnił, że 
ł 


u 


iora.  Gralewskiego rozpatrywał rozebrany jest dlatego, iż śpieszy 


> s sprawę Szlamy Bauma, który o-fsię do pociągu i niema czasu nə 
że Bre R Tada = skarżony jest o cały szereg prze-| hrz"'owskie dekoracie“ 
odziny 8.30 przy ul. Tratyż iw dok: h Świe o ; : i 
oraz Ogrodowej 34. Rigpe ch YCIE AE Oskarżony twierdzi, że w kra 


Idzieży nie brał udziału, a jedynie 
(ukrywał się w domu przy ulicy 
Wschodniej 64 przed wojskiem i to 
przez czas dłuższy, krytycznej zaś 
nocy naskutek hałasu wybiegł i zo- 
stał zagarnięly wraz z innymi, 

W domu przy ulicy Wschodniej 
znaleziono tomy i wytrychy porzu- 
cone przez Bauma, które zostały 
dołączone do sprawy w charakte- 


zlama Baum mia’ w dniu 5-g0 


i ; S 
Dla Laki MAPRU września 1920 roku zgłosić śię do 
ania oys IBG0 IRAKU. w Lodzi, lecz obowiązku te- 


‘go nie spełnił, a przebywał _ poza 
Sfarania o świeflny wodatrysk poddziatem do ppoe as a A 
"HTE - + Następnie, wcielony do pułku 
YE, >: n Wiewakógć „ K., Szlama Baum oddalił się w 
$o — na osłatniem posiedzeniu marcu 1924 roku i przebywał kil- 

pod przewodnictwem ławnika Jika dni na wolności. 
PO 2 Prappac SE T h We wrześniu 1924 r oku wraz z rze dowodów rzeczowych. Na roz- 
park im. J. Poniatowskiego, posta-| wspólnikami dostał się za pomocąj > we sądowej odczytano również 
nowiła zwrócić się do magistratu, wyłomu w suficie do mieszkania | pmsónalia oskarżonego, z których 
aby wszczął pertraktacje z zarzą- Ejznera przy ulicy Narutowicza 24] wynika, że był on już kilkakrotnie 
ży i Raduni „|! dokonał grabieży 22 sztuk towaru, 

em owarzystwa Di esursa ow jwartości 3650 złotych. 

sprawie uzyskania dla parku im. 


|karany za kradzież, 
Na rozprawie sądowej ato 
ks. J. Poniatowskiego wodotrysku p, > do winy, przemówieniu swem kładł szcze- 


aum nie przyznał się | : : d 

iza ; 3 7 | sól cisk na chroniczną dezer- 

świetlnego, Wodotrysk ten w ro- twierdzac, że prawdopodobnie za-|$ólny na PB ; 
etlnego, W ysk „twierdząc, że p p | aum stale uprawiał i 


A foie, która B 
RT SE p r personaljach żoł-i CIS : s F 

ku 1912 na wystawie przemysło [szła pomyłka y be pia alja : ‘dowodził, że jaka dowódca bandy 
wo - rękodzielniczej, urządzonej | nierskich, pi kb yin O] Í czy, powinien być surowo 

RAZA ku Staszy.! dnia nie było go wogóle na ulicy og z RA Pe Ki R E an 
przez „Resursę w. pax w aSZY-. Narutowicza. 'B PERD rę wył zieniu ai 
ca wzbudzał wielkie zaintereso- | Zazmaczyć należy, że wspólnicy aum siedzą ę ' 
wanie publiczności, | 


| Bauma, a mianowicie Sawicki, ska- się do współkolegów, że jedynym 
Wybór p. Falkierskieg 


-ir 


Szlamał -Prokurator por. Tustanowski 


wolnym i enotliwym zawodem win- 
nà być profesja złodzietska. Wkoń- 
cu prokurator domagał się, aby 
Baum został surowo ukarany. 


zany został przez sąd okręgowy na 
0 3 lata ciężkiego więzienia, Winter 
na 2 i pół roku więzienia i Gołąb 
ma cztery lata ciężkiego więzienia. każe 
Skradzione rzeczy przewiezijone| Obrońca adw. Okwieciński, do- 
zostały na ulicę Wschodnią 64 na| wodzi, że Baum nie powinien pono- 
strych.” sić konsekwenńcji,karnych, jako pro 
Wywiadowcy urzędu śledczego) wodyr, $dyż nie był przyłapany Sr 
j gorącym uczynku kradzieży, a znaj 


nnieważniony 


(b) Swego czasu ławnik wy- 
działu budowlanego inż. Folkier- 
skt wyznaczony został przez ma- 
etras na dą wojewódzkiej i i wiid Aga Sicu! 
rady wodnej, set został otrzymali wiadomość, że na ulłicyj£ p od RET : 4 
dnak na RIO ia 3 fa Wschodniej 64 na strychu mieszczą e ae A zb Ea E aeii 
rządzenia prezydenta Rzplitej u- Się towary, Wydelegowani wywia-|ły ukryte zka 
nieważniony. dowcy udali się w nocy na wspom-|karę za paserstwo. 


niana wice, gdzie zauważyli na; Sąd po naradzie À ł sek: 

: (strychu dwie postacie, które  najskazując Bauma na 4 lata i 6 mie- 
Mąka magsjsiracka 
W wydziale handlowym 


tich widok poczęły uciekać. Policjajsięcy więzienia, na pozbawienie 
inie mogąc dosięgnąć złoczyńców, w i przeniesienie do Il-gej klasy 
zaczęła strzelać, poczem dwóch zło|żołnierzy. 
magisfrafu czyńców zdołano schwytać, przy- 
Wydział handlowy otrzymał i 
|sprzedaje w dowolnych ilościach 
następujące artykuły żywnościowe: 
mąkę pszenną amerykańską w ce- 


— o 
nie zł. 28 za worek 50 klg., mąkę 


meza ee Widowiska, koncerty i zabawy 


57 za worek 100 kigr, mleko skon-| Teatr miejski _ |KoncerfMikołaja Orłowa 
aaah aia | TYPE PA ciesząca Recifal w Filharmonii 
się niebywałem powodzeniem pię- W poniedziałek, dnia 18 b, m. 


$enda matyczna Sz. r > 
Eaa, do i earth aine EN o godz. 8,30 wiecz. wystąpi z wła- 


ę 


Dzieri na kolonie 


i stawiona i koncertowo  grana|5Tym recitalem jeden z najwybit. 

lefnie do Rabki er ao i z wo 2: Sg niejszych pianistów doby obecnej 
ską, Rodowiczową, Białoszczyń- Mikołaj Orłow, którego mistrzow- 

Pierwsza parfja wkrófce ' : bka doęscielźniy okazję. niejedno- 


skim, Przystańskim, Tatarkiewi- 
czem i Wybrańskim na czele. 


W piątek, dn. 15 maja, nastąpi 
otwarcie teatru letniego w parku 
Staszyca, Na otwarcie sezonu let- 
niego wystawiona będzie kapital- 
na, nowa komedja B. Winawera 
„Znajomek z Fiesoli". 


Teafr popularny 


Dziś, w środę, dn. 13-go b. m, 
po cenach zniżonych pierwsze z 
2-ch ostatnich przedstawień „Ko- 
ściuszki pod Racławicami* Anczy- 
ca. W piątek, dn. 15-go b. m. pre- 
mjera przemiłego wodewilu Da- 
nielewskiego „Polacy w Amery- 
ce". Akcję urozmaicają śpiewy 
chóralne i solowe, oraz tańce v- 
kładu bałetmistrza Majewskiego. 
Jutro, t. j. w czwartek, dn. 14-50; 
b. m., po cenach zniżonych „Ko- 
ściuszko pode Racławicami" An- 
czyca, 


wyjedzie 

W najbliższych dniach wydział 
opieki społecznej magistratu m. Ło 
dzi otwiera w Rabce kolonię lecz- 
niczą dla dzieci. Budynek, przezna 
czony na kolonię, został już grun- 
townie odremontowany i doprowa- 
dzony do stanu odpowiadając, wy- 
maganiom hygjeny. Pierwsza grupa 
wysłanych przez wydział opieki spo 
łecznej do Rablki składać się będzie 
z 50 dzieci. 


Eozam'na eksfernów 


Odbędą się dnia 15 czerwca 


(40) Jak nas informuje kurato- 
rum szkolne, egzaminy dla ekster 
nów z 6 klas szkoły średniej ogól- 
no kształcącej przeznaczone wy- 
łącznie dla nauczycieli publicz- 
nych szkół powszechnych odbęda 
się dnia 15 czerwca 1925 r. w gim- 


krotnie podziwiać w Łodzi. 


Orłow dał w samym Londynie 
10 koncertów, które cieszyły się 


Koncerty w Helenowie 


Poczynając od soboty, dnia 16 
maja odbywać się będą codziennie 
koncerty popularne orkiestry sym 
fonicznej pod dyrekcją Teodora 
Rydera. Początek koncertów o 7 
w soboty, niedziele i święta o go- 
dzinie 6-ej wiecz. Pozatem w nie- 
dziele i świąteczne dnie odbywać 
się będą poranki muzyczne (od 
godz. 11 rano) a w czwartki (o g. 
8-ej wieczór) koncerty symtonicz- 
ne zwiększonej orkiestry. 


— Kto przybywa do Reduty“? 
— „Najpiękniejsza Ko- 


bieta świata" 
LEEPARRY 


RENO Z 


ia Kopernika w Łodzi. 


Nr. 130 


w kasie chorych 


14 grup od 1 zł. do 12 zł. dziennie 


(40) Ustawa o kasach chorych wania do 20 złotych. 

zawierała markową tabelę potrą- Sprawa ta jednakże przeciągała 
ceń na rzecz ubezpieczenia na wy- się do nieskończoności wobec o- 
padek choroby ujęta w 14 grup za- pornego stanowiska śrupy praco- 
robkowych. Zgodnie z rozporządze dawców, którzy wszelkimi sposo- 
niem prezydenta Rzeczypospolitej bami starali się nie dopuścić do 
tabela ta podobnie jak i sumy ry-|przeprowadzenia powyższych 
gorów pieniężnych została prze-|zmian. Po ostatniem posiedzeniu 
walutowana. na walutę złotową.|rady kasy chorych, dążenia zarzą- 
Do nowych ` tabelek złotowychjdu zostały sparaliżowane. 
wprowadzane były ciągłe popraw-:| Podczas oneśdajszego pobytu w, 
jki, które wkońcu wytworzyły zaiz| Warszawie wice-dyrelstorą  Szu-| 
pełny chaos, śdyż odbiegły cne od|stera ministerstwo pracy i op. spo- 
podstawowego wżoru i w różnych |łecznej, niezależnie zupełnie ód 
rozmiarach obowiszywały w wielujstarań władz łódzkiej kas~ cho- 
miastach. Początkowa złotowa ta-|rych, wprost niespodziewanie srra 
bela zaprowadzona w Łodzi  na|wę tę rozstrzygnęło, Poczynając 
'wniosek b. komisarza kasy cho-|od dnia 15 maja b. roku na” "ra 
rych Giebartowskieśó  określałalmocy obowiązującej nowa skala 
najwyższą stawkę zarobkową najpiąc ustawowych, obejmująca 14 
8 złotych, W roku wbiesłym, wo-|śrup zarobkowych z płacą dzien 
bec tendencji obniżania zarobków|nie do 1 zł. w najniższej i 12 zł -U 
podczas panującego kryzysu, wy-|$roszy w najwyższej grupie za- 
'wełanego stabilizacją, nie opłaca- owej. i 


dniach będzie już można otrzymy- 
Ostatnio natomiast tabela obo-|wać, 


134V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Trenczyńskie Cieplice 
nadzwyczajne wyniki lecznicze przy 
reumatyzmie, podagrze, ischiasie itd, 
Idealne kuracje wiosenne 


informacje przez dyrekcję Zakladu, 
lub Zastępcę: Juliusz Sperling, Kra 
ków, Kołłątaja 4. 


XXII ziazd hirurgów 


polskich 
Odbędzie się w Warszawie 


(p) W roku bieżąc, zjazdu chirur 
gów polskich odbędzie się w War- 
stawie w czasie od 12 do 16 lipca. 
Na zjazd wyjeżdża szereg przedsta 
wicieli. z Łodzi, 


Loferia naństwowa 
GŁÓWNE WYGRANE 
1-go dnia Il-ej klasy t1 loterji 
państwowej: 
ZŁ. 20,000: 19966 
ZŁ. 10.000: 45419 
ZŁ 1.600: 40958 
ZŁ 1.000: 36138 
Zł. 300: 26197 
Zł 250: 26115, 32225, 34575, 


Nowe tabelki w najbliższych |44015 


Zł, 200; 13290, 14299, 22085, 


31874, 32492, 42049, 44601, 46044. 


ZŁ 175: 881, 15985, 16980, 18560, 


Powstała ona po wojnie. W od- 
ległości 7 i pół klm. od miasta na 
rozległej polanie leśnej, wybudo- 
wano duży barak szkolny, jako, że 
szkoła czynną jest tylko od kwie- 
tnia do listopada, W środku znaj- 
duje się jadalnia, po obu stronach 
po dwie sale szkolne, dalej duża 
sala do mycia, kuchnia i pracow- 
nie szkolne, Wszystkie bardzo pry 
mitywnie i tanim kosztem urządzo 
ne, dzieci bowiem, gdy tylko po- 
goda dopisuje spędzają czas w le- 
sie, gdzie się również i lekcje od- 
bywają, Dzieci są tu przez całv 
dzień, przyjeżdżają i wracają ko- 
leją polowa. Ostatnio czynicne sa 
starania, by dzieci mogły tu także 
nocować, w żym celu ma być wy- 
budowany specjalny dom,» gdzie 
100 dzieci będzie mogło sypiać. 

Plan zajęć jest następujący: 

Przyjazd 7.50, 

Ranna gimnastyka 8. 

Pierwsze śniadanie 8,20. 
PRECZ Hz 


Pensionet 


wiązująca w. Łodzi była najniższą 
w Polsce, dzięki czemu fundusz ka 
sy chorych mocno ucierpiał. Od 


Jak się dowiadujemy niezależ-! 


|nie od tego rozstrzygnięcia władze 20178, 29364, 31147, 33483, 34250, 
j łódzkiej kasy chorych dążyć będą 34272, 38121, 39343, 41755, 42433, 


w Sopotach 


Godne naśladownictwa 


Szkoła leśna pod Wiedniem 


Lekcje 8.40 — 9.0, 9.30 — 


10.10, 


Drugie śniadanie 10,10 — 10,40. 
Lekcje 10.40 — 11.10, 11.30—12. 
Obiad 12 — 1. 

Poobiedni wypoczynek 1 — 3. 


Podwieczorek, zabawy, kąpiel, 
prace ręczne, spacer 3 — 5.40, 

Kolacja 5.40—6,20. 

Powrót do domu 6.30. 

Na poobiedni wypoczynek zwra 
ca się ogromną uwagę, Przez dwie 
godziny muszą dzieci leżeć w spe» 
cialnie vrzygotowanych halách. 0= 
twartych ku stronie poludniowej. 

Szkoła cieszy się ośromnem za» 
interesowaniem zarówno kraju, 
jak i zagranicy. 


PALI SIĘ 


ad 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpor 
wiednie konserwowanie tylo- 


niów, papierosów i cygar jes- 


do dalszego rozszerzenia skali > 44464, sce g , 

d kasy chorych, jak í rada dą-|płac do 20 złotych płacy dziennej, ygrana 20,000 złotych wylo- SRA k i 
żyły pęd eż ro rc Bzy wiście w drodze zreiormowa- sowana w dniu dzisiejszym padła | zdrowa kuchnia l troskliwa opieka 
pierwszym rzędzie i do powiększe nia dotychczasowo obowiązującej w Banku udziałowym w Dąbrowie że Zgłoszenia przyjmuje 
nia skali największego opodatko- | ustawowej tabeli markowej. Górńiczej. się: Gdańska 43 m. 5, 470—1 


OGŁOSZENIE. 
Kasa Chorych m. Łodzi podaje niniejszem do 


wiadomości, iż-na podstawie reskryptu Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie z dnia 11 maja 


wyłączną tajemnicą 


IANA KAUTZA 


Fo, 


dłuższego już czasu zarówno za”, dla pań i panienek. Wykwintna, 


Piotrk owska 92- 


T_n 


pi | Zagubione doxa, 
ETERRAK j pautman Sura zqu- 
Tel. 14-85. i 
SALA FILHARMONJI y 
PONIEDZIAŁEK, dnia 18 maja.r. b. o godz. 9 ej wićcz 
Wielki Honcert-RRecital 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAWTH. 
968-1 z 


Jokrycz iRYWKCA 
1 zdubiła dowód 


r. b. Nr, dz. 4555/25 oraz zgodnie z $ 19 Statutu, Wykonawca programu: osobisty, wydany 
nadanego Kasie Chorych przez Ministerstwo Pracy i w Zgierzu  (3-5-2 
Opieki Społecznej reskryptem z dnia 3 kwietnia szewicka Zotja zas 


1822 r. Nr. dz. 658/VII, a uzgodnionego reskryptem il 


gupiłą swiądec= 


Mikołaj ORŁÓW Fi 


O. U. U. z dnia 21 grudnia r. ub. Nr. dz. 4829/24 Bolta Polani Mae koo z Tinlo Sb 
k , sz aow. Ne 50, 
nabiera, poczynając od dnia 15 maja 1925 roku Program: Bach:. Fantazja i fuga G-moll. Schaman: Des Abends. „wana A6] —-Z 
mocy obowiązającej nowa skala płac ustawo- Traumeświrren — Toccata. Schubert-Liszt: D vie pieśni Pagani- ET TT 
wych, obejmująca 14 grup zarobkowych z płacą ni Brahms: Variations. Prokofiew: 2 visiona tugltives. Albeniz: | zoubilą iowód 
dzienną do 1 zł. w najniższej i zł. 12 gr. 50 w Triano Chopin: Impromptu -2 etudes— Polonez Es dur ia > książkę 
najwyższej grupie zarobkowej. Rowu ENAR Bilety od 2 do 8 zł, nabywać można w kasie Fuharmnaji co» obrachunkową 


oraz  legitymacię 


PRZEŁ 
S zavomovowa., Siz 
Leai ami k B | 


i AOB/ETY 
ieaenco ŚWIĘTĄ 


Dostosowane do powyższej skali nowe tabelki 
składek członkowskich i zasiłków pieniężnych wyda- 
wane będą zainteresowanym od dnia 15 maja r. b. 
w Centrali oraz Lecznicach 
wych Kasy Chorych. 


dziennie od g. 10 i pół oraz od g. 5 i pól do 7-ej wiecz 


dy; » ~ A rz TPK 
Ę E RAA 
X 2488 4 > 4 


Elegancko umeb- 


s | tetan Ulrzegorzew 

B |) ski zagubił ksiąe 
fżeczkę wojskową, 

wyd, w Łodzi, 


s.s.: - 


i Oddziałach Powiato-| ji MEZRDRZECZEME 
| PRAYKALNIE USUWA 


i anio sprzedam Use 
KASA CHORYCH M. ŁODZI PIEGI, WĄGRY, wany fS i Jk hurtem kika | OBCE 
PLAMY; ze OSZENIA ri ii A| naście par dobrego i Wo Soni) Jan 
(—) Dr. ARCT (—) F. KAŁUŻYŃSKI 1 OGORZEŁ/ZWĘ j ~ i obuwia. Piotrkow- zgubil książkę 
PRES POWANIE FZ 12ZMARSZCZNI Í INNE BRAKI p 0 (U | Po 10 groszy za wyraz B| | a 5% poprzeczna wą A 
z . 4 M = b D (1 olicyna, ll piętro, |. BN — 
Łódź, dnia 12 maja 1925 r. 3993-1} | czy. trontawy z cato Dla poszukujących pracy IDrznet, 941 © =k 


$ JO NABYCIA -WE WSZYSTKICH dziennem utrzyma- | 


5 groszy za wyraz Naj 


| aane 
> a yygoüne Mieszid- 
BERFUMERIRACH, APTEKACH 4 niem do wynajęcia. | mniejsze ogłoszenie 50 gr |SPI|H" nia są do wy | Z 
Ú SHŁADACH APTECZNYCH. Ewangielićka Ne 7 SP. | AEE Fratia POKOJE 
m. 6. 3980— I tacjata z malo. || umeblowane 
I j j} kazyjnie kupiłbym | nem u Kazimierza posziiuje i poleca 
w okolicy Zgierza, Po- Większe Kopno | sprzedać 0 "pokojowe mie | Sobczaka w Ła j Piotrkows a 38 


óżk o dziecinne | szkanie z komplet- 


Lefnisko 


giewnikach — Sta- 


Sai 


? wzgó w S 
dużym ogrodzie yam rea A 5 Aiha MŁYNY z materacem do | nem urządzeniem|rych, 2 kil, od Pracownia pończoch 
ś o lasu i zagajniku 10 minuit] KULKOWE sprzedania. And» | w. 4-0 pokojowe, | Zgierza. 950-240 


chód 


aż (ke 


tramwaju i Tyleż od kolei żelaznej, rzeja 11 m. 15, od 


i mirtownia 


względnie wynajął- 


4-osobowy (nie Ford) w-do- 
brym stanie poszukiwany. 


słoneczne 2 pokoje z kuchnią i 5 po- 
koje z kuchnią niedrogo, Wiadomość: 
Łódź, Targówa 12 A. Dobrowolski 
II piętro. 


(Kugelmiihlen)oraz 
inne maszyny do 
mielenia zaraz po 
trzebne. Oferty do 
adm. „Głosu Pol- 


M0—l i 0d5—6 pp 
5982—2 k 

25 Zi. Szpic 6-mie- 
sięczny, treso 
wany — do Sprze- 


bym takież miesz 
kanie bez mebli z 
wszelkiemi wygo- 
dami w pierwszo 
rzednym domu O 


INISTESY AAMIIN 


pteczny skład 
sprzedam [ub wy- 


|. KrZYDAOWSK 
LA Waqrzko 


A s « : 3 dzierżawię zaraz. 
4:9 skiego“ pod „K.S.“ | dania Wiadomość: | ferty Sub „Natych dmiejs- 
Oferty pod S 3 5 50252 | Kilińskiego X 162, | miest* do admino ryz mel Andrzeja n 
Przyjezdni CHO RZY Dr. skład apteczny 1 WE M R mi, 16, lil-e piętro 
l mogą znaleźć pomieszczenie w pensio» ma | 005i z kuchnia) UGRJOSIONIA 10), | Ceny konkurens 
nacie Gutowskiej i opiekę dr. med Wie- Eimund Ekkert w osobnej oft- 4 "f eyjne. 5894-5 
FA K pg ; L>j i Ł cyitce, wypiszczę | fkuszerka Pipik 
E oetz ast $ ka Aké. ruckiego, leczy nowym sposobem gru Kilińskiego 143 Kfóra ź Pań var pae pel i Ga (PRA, sA 


Mikołów, G/Śl. 


per i inne choroby. Warszawa ródjtrzeci dom oaf Pragnie być nięza- pań — 
S 14 S i Nr. - - 4 Jeżną, samodzielna, | Piotrkowska M 8, f Piotrkowska 152, 
Fabryka Kotłów, Budowa Maszyn) C'nielnej i Sosnowej Nr. 1, m 12 BA, Głównej. anit sobie byt,| Tarkowski. 63-1 m | m, 14. 


i Odlewnia zelaza: 


Dostawa w krótkim terminie: 


z Wydziałem Handlowym 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, 


Narutowicza 68, 


licę, reumatyzm, choroby kobiece, try- 


Kontrola Ksiąg handlowych 
Likwidacje przedsiębiorstw 


przyjmuje 971 —3 


Choroby skórne 
wenęrycznę i dróg 
moczowych. 


Dr.med. 


E. ZBJIgSÓNOW:, 


Atuszerja 


skorzysts z jedy- 
nej okazji wyucze 


awałer poszukuje 
fi mieszkania tylko 
przy rodzinie, ko» 
mieczrie przy ko 
let, Oterty do, Gto- 
su“ SUD „Ł* 4/=-jn 


Ruda Pabjanicka, 


jgzki ma spłaty klkomiesjęczne 


mówienia 


85-13-d 


-A = . Je 4. . ZE 
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„OLOS POLSKI” 
Łódź 
13 maja 1925 r. 


Rocznica waloryzacji 


Za kilka dni minie rokod chwi-|ficzny, prywatno-gospodarczy punk’ 
li wydania prawa, które zaważyło | widzenia. Albowiem tylko z pun- 
w decydujący sposób' na szali od-|ktu widzenia poszczególnego dłuż 
budowy ekonomicznej kraju w|nika i poszczególnego wierzyciela 
dziedzinie tek wielkie posiadającej |zobjektywizowanego w prawnych 
znaczenie, jak odrodzenie zniszczo- |zasadach „uczciwego Obrotu“ 
nego niemal doszczętnie w latach | „niebogacenia się cudzym kosztem” 
inflacji kapitału pieniężnego na-|wywody te mogłyby mieć jaka- 
szego kraju. Mówimy o  „rozpo-|kolwiek rację bytu. Z punktu: wi- 
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospo- | dzenia ekonomiki społecznej nale- 
litej z dnia 15 maja 1924 roku|żałoby te sylogizmy odwrócić — 
o przerachowaniu zobowiązań pry-|bowiem, gdzie w rozumowaniu po- 
watno-prawnych". wyższem - mieścić się ma skutek, 

Dziś, gdy spoglądamy na treśćjłom leży w rzeczywistości przy- 
jego z perspektywy całorocznego |czyna. 
stosowania tega rozporządzenia w] ° Zamiast powiedzieć, że trzeba 
praktyce, z perspektywy. całorocz- | przerachować kapitały pieniężne 
nego doświadczenia,” pogląd nasz | według jak najniższych stawek, bo 
na nie jest znacznie głębszy, ob-|wierzyciel będzie to sobie mógł 
jektywniejszy i — bardziej pesy-|powetować wyższem oprocentowa- 
mistyczny. Widocznem jest dziśjniem, rzec trzeba, jeśli się ma na 
lepiej niż przed rokiem, że twórcy| uwadze całość gospodarstwa Spo- 
rozporządzenia, którzy przecież |łecznego, iż panująca obecnie li- 
rozumieli, jak wielka jest jego|jchwa kredytowa ma swe źródło w 
„Vis ac potestas legis" po-|— usankcjonowanem przez rozpo- 
wtarzaijąc sława prof. Zolla, nie|rządzenie z dn. 14 maja 1924 r.— 
zdawali sąbie jednakże sprawy, jak|zniszczeniu kapitału pieniężnego. 
potężny i zarazem jak ujemny| Tam, gdzie oko prawodawcy wi- 
stanie się wpływ jego na tempojdziało „zmniejszenie wartości” nie- 
odrodzenia gospodarczego kraju, f ruchomości, zmuszające do zmniej- 
Problemat nie był bowiem dosla-|szenia wierzytelności, bezstronny 
tecznie głęboko przygotowany pod|obserwator. zjawisk gospodarczych 
kątem widzenia ekonomiki. Nie-|dostrzeże brak popytu na rynku 
zbędne były szeroko zakrojone nieruchomości, obostrzony wyzu- 
prace przedwstępne. Konieczne |ciem przedwojennych wierzycieli 
było zebranie danych  statystycz- | hipotecznych z większej części ich 
nych przeprowadzenie szeregu an-| majątku i w dalszej konsekwencji 
kiet wśród najszerszych sier g0-4— konieczność sprzedawania  bu- 
spodarczych. dynków po cenach znacznie niż- 

Przypomnijmy sobie, jakie ob-|Szych od ich istotnej wartości, mie- 
szerne studja poprzedziły każdą|rzonej kosztami ich budowy, Ogra- 
zmianę np. w opodatkowaniu cu-|ticzając się na tych przykładach, 
kru lub w` stawkach „taryf koleijktórych ilość możnaby udziesię- 
państwowych czy też zmianie cła ciokrotnić, uogólnimy wszystkie 
od papieru w Rosji, Niemczech j twierdzenia powyższe w konkluzji, 
lab Aystrji w dobie przedwójen- fiż rozporządzenie  waloryzacyjne 
nej. utaj zaś, przy wydaniu pra- nie posuwa naprzód, lecz hamuje 
wa o bez porównania bardziej dla|rozwój sił produkcyjnych kraju. 
całokształłu życia gospodarczego| Mimo wszelkich przeszkód po- 
doniosłych konsenkwecjach, zado-| wrót do normalnych stosunków 
wolono się powierzchownem ze-|daje się już obecnie zanważyć 
braniem  opinji kilku instytucji | Porównajmy np. ceny nieruchomo- 
prawniczych, pertraktacjami wy-jŚci -w b. zaborze pruskim przed 
łącznie niemal z nafbliższymi „in-|rokiem i obecnie: podniosły. się 
teresniaami” bez jakiegokolwiek zrojone niemal o sto procent. Rów- 
zumienia dla faktu, że skutki walo-|nież u nas, jakkolwiek słabiej, da 
ryzacji wywrą wpływ na życie go- je się jednak odczuwać tendencja 
podarcze we wszystkich jego dzie-| Odzyskania” przez nieruchomości 
dzinach, Podniesiona w dyskusjijtak miejskie jak i ziemskie swej 
prawniczej kwestja czy rząd nie|pełnej wartości, rzecz prosta tam, 
nadużył, wydając rozporządzenie |gdzie nie niweczą*jej działające w 
waloryzacyjne, swych  pełnomo-|odwotnym Kierunku czynniki, bę- 
cnictw, zawartych w ustawie z dn.|dące wytworem przyczyn specjal- 
1! stycznia 1924 r., mniejsze po-inych, niezależnych od- „zuboże- 
siada lulaj z punktu widzenia eko-|nia" i innych skutków wojny. Tak 
nomicznej krytyki de lege lata|np. w Łodzi ceny nieruchomości 
znaczenie. Konstatujemy tylko, żejnie podnoszą się jeszcze z powo- 
załatwienie kwestji w tym  trybie|du przeciągającego się kryzysu 
z pominięciem normalnej drogi | przemysłowego, który stawia przy- 
prawodawczej w niepomyślny spo-|Szłość naszego miasta jako ośrod- 
sób odbiło się ma merytorycznejj ka przemysłowego pod znakiem 
stronie rozstrzygnięcia. wal: ok ATF 

pigs s ównież dochodowość budyn- 

Tiinan E kiA Nigan RAL ków mieszkalnych przechodzi Só! 
p y £HUCZNYCH| ec stale rosnących stawek usta- 
wypadkach 50 proc. pierwotnej W ife 1 
wysokości wierzytelności, miast skok ści lac: R pps 18. dO 
naprawić dzieło zniszczenia kapi- ty oba ie hp pro 
tału pieniężnego naszego kraju, baku talów dt pory ni 
„pełryfikują* jak mówi prof. Zoli| ann kapitalów wyraźną skionmość 
stan rzeczy, jaki wytworzyła ir 
infiacja. 


Przypatrzmy się, jakimi argu- 
mentami ekonomicznymi aperują 
autorowie rozporządzenia, uzasa- 
dniając te, odbiegające od pełnego 
przerachowania, rormy. Poza mo- 


Jednocześnie widzimy, że w in- 
nych państwach, przedewszystkiem 
w Niemczech, gdzie początkowo 
irwano na stanowisku niskiej skali 
waloryzacji, w ciągu roku .ubie- 
głego zrozumiano konieczność peł- 
mentami indywidualnymi, jak stan|"€go  przerachowania. Dziś już 
majątkowy dłużnika i wierzyciela, |prof: Zoll nie mógłby się powo- 
które oczywiście muszą w kaźdynt|?36 na to, że „przykład zagranicy 
poszczególnym wypadku być bra-|"€ zachęca „bynajmniej do walo- 
ne pod uwagę przy przeliczaniu | zacji wysokiej”. 
zobowiązań, wskazuje prof. Zoll ycie gospodarcze wtłacza swe 
w swym komentarzu na trzy nas|prawdy nawet w głowy tych, któ 
stępujące czynniki zasadnicze: 1)|lzy najbardziej uparcie starają się 
zmniejszoną wartość _ objektów,|ich niedostrzegać. Tak samo, jak 
stanowiących przedmiot zabezpie-|czynniki miarodajne nie miały 
czenia zobowiązań, 2) zmniej- przed rokiem zrozumienia dla tej 
szona dochodowość różnego ro-|-—-dziś dla wszystkich tak' oczywi- 
dzaju inwestycji kapitału, domów|ste'—prawdy, że nie jest możliwa 
mieszkalnych, dóbr ziemskich itp.|sanacja skarbu bez ekonomicznego 
1-3) wyższa stopa procentowa, u- odrodzenia kraju, w najbliższej 
możliwiająca „wierzycielom _ t. j.|przyszłości będą musiały pojąć, że 
posiadaczom kapitałów pieniężnych |ekonomiczńe odrodzenie kraju wy- 
korzystną ich lokatę w dobie o0-|maga bardziej racjonalnego z pun- 
becnej. Oto niemal  całkowity|ktu widzenia całości gospodarstwa 
arsenał — zdumiewająco wprosi|krajowego uregulowania sprawy 
tbogi — przesłanek gospodarczych | zdewaluowanego kapitału pienięż- 
twórców rozporządzenia waloryza-; nego. 
cyjnego. 


Dr. Stefan Konopka. 
Przedewszystkiem uderza specy- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
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Rynek pieniężny. Opłaty stempiowe od rachunków 


Warszawska niełda arzędowa. 


WARSZAWA, 12 maja (Pat) — Na 


zisiejszej giełdzie urzędowej notowa-|] 


uą były następujace: 
GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 


C7EKI. 

Belgja 26,28 

Holandja 209.— 

Londyn 25.20.75 

N. York 5.185 

Paryż 27.15 

Praga 15,42 

Szwajearja 100,58 

Sztokholm —— 

Wiedeń 78.18 

Włochy 21,35 

8 proc. pożyczka złota 70.— 

Pożyczka dolarowa 59,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.25 | 

5 pr. obl. m, Warszawy przed- 
wojenne 18.55 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne —— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Gielda akriowa. 


Bank Dyskontowy 6,50—6,65 
Bank dla Handiu i Przem. I 
Bank Zachodni 1,70—1,65 
Bank Zarobkowy 8,50—8,60 
Bank Handlowy 5,85—5,75—5.90 
Bank Przem. Lwów 0.28—0,29 
Bank Ziedu, Złem Polsk. 2,50 
Puls 0,37 

Elektryczność 2.10 

Czersk 0,50—0,52 

Spiess 2,10 

Chodorów 3,90—3,55 
Częstocice 1,70 

Cukier 2,80—2,75 

Nobel 2,04—2.01 

Lilipop 0,70 

Norblin 0,82—0,81 

Parowozy 0,67 

Rohn. i Ziel. «0.42 
Starachowice 2,53—32,51. 
Zawiercie 14,60 

Borkowski 130—1,15 

Synd. Roln. 2,65—2,45 

Polbal 0,32 

Węgiel 2,25--2,29 

Cegtelski 0,44—0,46-—0,45 
Modrzejów ` 3,50—3,40 
Ostrowieckie 5,65—5,50 
Pocisk 1,23 i 
Rudzki 1,36—1.32—1,33 
Zieleniewskł 10,75 

Żyrardów 8,30—38.40 
Jabłkowscy -0,19—0,18 
Haberbusch 5,50 

Spirytus 1,75 


Natewania złotego. 


W dniu 12-ym maja 1925 r. 


Berlin SQ,50—80.90 
Gdańsk 90,95- 100,20 
Londyn 25,22 — 25.27 
New-jork 19.25 
Praga | 651.75 
Wiedeń czeki 156,15—155,5 
Zurych 90.57 


Brzedowo mięta ndańgka, 


GDANSK, 12-40 maja (Pat). — *: 
izisiejszem zebraniw gieldy gdańsk * 
notowano w guldenach gdańskich: 

MQ złotych polskich 89.95—100 
00 marek rentowych  123.620—12503 
Czek na Londyn 253 


Telegrrticzna wypłata na: 


Berlin 125 417—125, > 
towy-]ork 513.55—520.] 
Warszawę 39.60—90.5 
5i : f » 
żotowania Aiellowe w Paryża. 
PARYZ, 12 go maja 4fat. — Zam: 
snięcie giełdy, 
Londyn 928? 
N, Jork 19.1: 
Belgja 96.7: 
Hiszpania 277 — 
Włochy 78,11 
Szwecia 512. 
Szwajcdrja 3/0 50 
Danja 760.-i 
Holandjn 770-— 


notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 12 maja (Pat. — Zam- 
kniecie ziełdy. 
N. Jork 434.3 
Francia 32.80 
Beldja 95.85 
Włochy 113.05 
Szwajcarja 2406 
Hiszpania - 3554: 


TU] informacje między 5—4 pop. 


Dla władz i instytucji skarbowych 


Ministerstwo skarbu stwierdziło 
że wystawcy rachunków dla 
władz i instytucji państwowych 
doliczają do sumy należności wy- 
mienioñej na rachunku (np. za do- 
stawy, świadczenia, usługi i t. d.) 
kwotę uiszczonej przez nich opła- 
ty stemplowej, przypadającej od 
danego rachunku, przerzucając w 
ten sposób ciężar: tej opłaty na 
skarb państwa. 

Przerzucenie opłaty stemplowaei 
przez wystawcę rachunku na jego 
odbiorcę nie sprzeciwia się posta- 
nowieniom ustawy z dnia 28 paź- 
dziernika 1921 r, o opłacie stem- 
plowej od rachunków i poświad- 
czeń odbioru, gdyż ustawa ta nie 
zawiera zakazu takiego przerzu- 
cania, skoro wystawca rachunku 
spełnił swój obowiązek, określony 
w art, 6 ustawy, t. į. wścił przypa- 
dającą opłatę, 

O ile jednak przerzucenie cięża- 


ru omawianej opłaty na odbiorcę 
prywatnego, jako kwestja prywa- 
tno-prawna, jest dla skarbu pań- 
stwa obojętne, gdyż otrzymuje on 
w każdym razie należną opłatę, 
o tyle w przypadku, gdy odbiorca 
mi rachunków są władze i insłytu- 
cje państwowe, wspomniane prze- 
czucenie powoduje, że skarb pań- 
stwa, zwracając wystawcy uiszczo 
ną przezeń opłatę. nie otrzymuje 
jej wcale. 

Wobec tego należy w myśl żą- 
dania ministerstwa skarbu: 1) za- 
niechać zamieszczania w prywa- 
tno-prawnych umowach z przedsię 
biorcami klauzul, przerzucających 
już z góry ciężar omawianej opła- 
ty na skarb państwa i 2) skreślać, 
w braku takiej klauzuli, przy regu 
lowaniu należności przedsiębior- 
ców opłaty stemplowe, doliczane 
przez nich w rachunkach do sum 
tych rachunków. 


Nieznaczne pogorszenie w bawełnie 


Przyjazd Bogorowa 
(40) Sytuacja na rynku baweł-|hurtownik galacki E. Ł. Bogorow, 
nianym w bieżącym tygodniu ule-|o którego upadłości ukazała się w 
gła nieznacznemu pogorszeniu, a to|pismach łódzkich swego czasu wia- 
z tego powodu, iż zmniejszyła się jdomość zupełnie bezpodstawna. Ku 


ilość kupców z prowincji, 


piec ten ma zamiar poczynić dość 


Bawiący w Łodzi przedstawicie-|znaczne zakupy w zimowych arty- 


le rumuńskich firm 


bardzo nie-|kułach bawełnianych, szeiblerow- 


znacznie powiększyli zakres zaku-|skich i poznańskich. 
pów, podany przez nas w ostatnim! W ostatnich kilku dniach noto- 


ogólnym artykule o sytóacji handlu|wana na amerykańskim rynku 


bawełnianego. 
Natomiast właściciel 


o- 
gromna zniżka cen bawełny [w cią- 


nowojor-|śu onegdajszego dnie 50 punktów), 


skiej firmy Lampart obecnie za-|narazie żadnego wpływu na Łódź 


wiódł zupełnie. , 
Od niedzieli bawi w Łodzi znany 


nie wywarła. 


Upadłość fabryki wyrobów 


gumowych 


(40) Podczas wczorajszej sesji 
wydziału handlowego sądu okręgo- 
wego w Łodzi, która odbyła się pod 
przewodnictwem p. sędziego Ło- 
dziewskiego rozpatrywane było po 
danie o ogłoszenie upadłości fabry- 
ki wyrobów gumowych „Para”, sp. 
z ograniczoną odpowiedziałnością, 
wniesione przez pełnomocnika 


wspomnianej firmy, adwok. Szwaj-| ga, sędzią komisarzem. 


cera. 


„Para” 


dowanego obecną krytyczną sytu- 
acją gospodarczą prosił o oznacze- 
nie daty otwarcia upadłości na 
dzień 15 stycznia b. r, 

Sąd po naradzie postanowił w 
padłość ogłosić, zarządzić opieczę- 
towanie majątku upadłej firmy i 
mianował adwokata Krukowskiego 
kuratorem masy, zaś s. h. Hirszber- 
Początek 
upadłości oznaczony został na 25 


Rzecznik firmy po udowodnie-|jutego bież. roku. 


niu stanu niewypłacałności, spowo- 


Giełda 


AGENT j 


ia òbrazówna raty potrzebny. Ul Tar- 
dowa 12 795—4 


POSZUKUJE SIĘ 


walikowaną treblankę-wychowawczy Å- 
e da dwojga dzieci. Oferty do Adm 
losu Polskiego” sub ,L* 3087 — 1 
2 yz 


SPRZEDAWCA 


'obrze wprowadzony w fabrykach po- 

zebny do sprzedaży na wysoką pro- 
vizie artykułów z branży metalowej i 
sektrotechnicznej, niezbędnych w każ. 
lej fabryce 1 składach. Oferty z refe- 
retcjami uprasza się Składać pod „Przeu» 
stawicielstwo* w Adm. Misję: ca 2] 

5981—53 


MAJSTER TKACKI 
Bessinateur) udziela lekcji w tym za- 
wodzie. Lipowa 55 m. 15, romai Pa 
S = 


MALARZ - DEKORATOR 


ze znajomością robót klejowych, olej- 
nzch t Szyldowych, przyjmie pracę w 
warsztacie lub fabyce. Łaskawe zawia- 
domienia: ul, Grabowa -v 15, K, Koło 
dziejczyk. 975—4 


ZDOLNA KRAWCOWA 


z kilkuletnią 
pracowni, 
szycia w domach prywatnych 
do „Głosy* sub, „B.“ 


praktyką  prowądzenia 
z braku łokalu poszukuję 
Oterty 
962—1 


pracy. 


CHŁOPIEC 


potrzebny da farby. Wschodnią N: 51. 
Szeps, ll wejście, I piętro, lewa oficyna, 
965—1 


PRACOWNIA 


dywanów perskich ręcznych. Potizebne 
uczenice na dogodnych warunkach Ka- 
rola 20 m 5 od 9—7 w! 5951 — 2 


BANKOWIEC 


z dłuższa praktyką, dobremi świadec- 
twami, poszuknje posady od 15 mają, 
Zgłoszenia órey tnie adm. „Głosu Pol- 
skiego“ Ala „E. 1.* > 5917—2 


BIELIZNIARSTWA 


oraz kroju i szycia nauczam podlit 
udoskorialonej metody wiedeńskiej. Za- 
pisy od 3—5. Południowa N 28, kę 26. 

27— h 


Pracownia bielizny 
„Ftomanowa”* Cegielniana N 46, (prawa 
oficyna, ll-e piętro) przyjmuje robote 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 


695— 25 
=< 


FRYZJER 


Piotrkowska 105, poleca Szan. Klijen 
teji salon damski, męski i manicure, 
i71 


POTRZEBNY 


subjekt trycjerski na stale, Konstanty- 
nowska 78 Trojanowski, 97i—i 
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ELKA SPORTOWA 


Dział urzędowy Ł. Z. O.P.N. 


Komunikat Wydziału gier i dyscypliny Ne 15 


1, Kalendarzyk rozgrywek a pu-| 3. Towarzystwa rozgrywające 
har kl, „B“ i „C“ obowiązuje i w zawody o puthar kl, „B' i C" o- 
dniu 16.1 17 maja, wobec czego na- bowiazują następujące warunki; 
leży się do niego stosować bez- 50 proc. czystego dochodu (netto) 


GAZ 


Bolton Wancderes 


Jedna z najlepszych drużyn angielskich rozegrała męcz z Hakoahem 
wiedeńskim z rezultatem 1:0, 


© e t 
Sędzia i jego rola 
Czem jest wobec sportu i wobec widzów, którzy 
uważają się za nieomylny trybunał 
(Wadług artykułu „Kurjera sportowego'') 


Że w czasie choroby najwięcej 
jest lekarzy — rzecz to znana i 
dowiedziona. W czasie wojny 
świat roił się od domorosłych stra 
tegów,  przerzucających masy 
wojsk z łatwością mepohamowaną 
i analizujących posunięcia wodzów 
ze sceptycznym uśmiechem zna- 
wców i Arit y Sport zaś jako 
nowa wielka pasja ludzkości, przy 
niósł zjawisko podobne. Jest niem 
niepomierna ilość sędziów i znaw- 
ców, nie tylko tych urzędowych. 
zatwierdzonych przez władze, ale 
i tych bliżej nieznanych, a liczbą 
swą znacznie przewyższających 
szeregi czynnych sportowców. 

Namiętność ta pochodzi najczęś 
ciej z chęci brania udziału w ży- 
ciu sportowem, bez jego jednak 
ciężarów, polegających na samem 
uprawianiu sportu, 

Zapewne powiedzenie to obtt- 
rzy sędziów wszelkiego gatunku 
których imię jest legjon, Wszak 
życie sportowe — powiedzą oni— 

łynie w powodzi przepisów. re- 

, wszelkiego rodzaju norm, pun 

jí i całej skomplikowanej ma- 
tematyki zawodów, nad którymi 
głowią się najtęższe głowy sędzio 
wskie. 

Jest jeszcze dobrze, gdy sędzia 
w jakiejkolwiek gałęzi sportu jest 
„emerytowanym ' zawodnikiem i 
w tej formie znajduje ujście dla 
swego zapału sportowego. Taki 
sędzia zna bóle zawodników, ich 
psychologię i odruchy, wytłoma- 
czy je sobie i o ile nie jest opęta- 
ny przez regułę, znajdzie wyjście 
ze sytuacji i poprowadzi zawody 
dobrze. Takich sędziów jest je- 
dnak niewielu, w każdym razie 
nie we wszystkich ach spor- 
tu, w których na sędziowskich sła- 
nowiskach spotykamy ludzi mło 
dych, zdrow. fizycznie przedstaw. 
nieraz znakomite objekta dla upra 
wiania sportu, choćby w celu utra 
ty zbytniej ilości kilogramów żyć 
wej wagi, gromadzących się w zna 
cznej wypukłości ku ochronie żo- 
łądka. 

Nie znaczy to jednak. by i łacy 
sędziowie nie prowadzili zawo- 
dów dobrze, Owszem, wielu wśród 
nich, to doskonałe, rutynowane si- 
ły, znające się na rzeczy i wnoszą 
ce w ocenę dużo zimnej krwi i 
wielką dozę przedmiotowości. Za- 
stanawia jednak wielka ilość tego 


rodzaju sędziów, których stosunek |tylko prowadzący zawody bokser- |rzej jeszcze, 


dłag reguł, stanowisko 
obejmują osoby 
do tej roli. 
Pomijając jednak niektóre zło- 
śliwości, wypowiedziane pod adre 
sem sędziów, stwierdzić wypada, 
że tworzą omi także element dla 
sportu dodatni, Nie tylko w kiero 
waniu zawodów, lecz w 


/ sędziego 
nie nadające się 


względnie. idia każdego klubu, przyczem w 
2. Relslamę  uskvteczniają Fo- wydatki wlicza się wszelkie pò- 
warzystwa same — nie jak ubie- darki i opłaty, oraz zwrot kosż- 


głych lat czynił to skarbnik Ł. £ 


PIZŃA 


tów tramwajem lub koleją dla 13 
osób w obie strony II] klasą. 


NOŻNA 


Wyniki zagraniczne 


Wiedeń: [o mistrzostwo) „Amar 
torzy” —— „Admira“ 3;1 (3:1), Ra- 
pid — Sportklub 4:1 (1:1), Wacker 
— Simmering 1:0 (1:0). 

W tabeli mistrzowskiej Wie. 
dnia nie zaszly zatem żadne zmia | 
ny i nadal prowadzą: Hakosh, | 
Amatorzy, Wife, Vienna i Rapid. 

Budapeszt: Uniwersytet — MI 

a 


UNION ŁÓDZKI W GDANSKU, 


Dowiadujemy się, że Union w 
dniu 31 maja i 1 czerwca bawić bę 
dzie w Gdańsku, gdzie rozegra za- 
wody z tamtejszą Herthą i Ost- 
markiem. 


O PUHAR DAVIS'A. 


W pierwszej rundzie między 
Francją a Węgrami w Budapesz 


obwód 5:0 (2:0), Zuglo —- UTE. 
1:1 (1:0), FTC. — Kispesti 1:0 (0:0) 

Prasa: DEC. — Cechie Kaurlm | 
2:2, Vrsovice — Meteor VIII 3:2. | 
Nuselsky SK. — Victoria Nusle | 
1:0, 

Niemcy: F. C. Nürnberg — Wae 
ker (Monachitm) 3:1. Bawarja — 
Ofenbaciher Kicker 4:1, 


cie zwyciężyła Francja w stosun: 
ku 4:1, włosi zaś zwyciężyli portu 
galczyków w stosunku 4:2. 


F, C, BARCELONA — MISTRZ 
HISZPANII, 

W końcowej rozgrywce mis- 
trzowskiej przeciwko Bilbas zwy- 
ciężyła F. C. Barcelona, wohec 
czego tytuł mistrza Hiszpanii do- 
stał się w jej ręce. 


Bokserskie mistrzostwa Europy 


Między 11 a 15 maja odbywają|burg 4, Łotwa 3, Francja 2 t Pol-|kowa w roku 1924 przyniosły re= 


oważ- |się w Sztokholmie walki amato-|ska 1, Szwajcarja nie ustaliła jesz 


nym wpływie na jakość i charak- |rów - bokserów o mistrzostwo E-|cze liczby bokserów, choć udział 
ter ruchu sportowego, doszukiwać |uropy, rozgrywane oficjalnie poraz| weźmie napewno. 


się trzeba znaczenia tegó elemen- pierwszy. Do zawodów, 


tu. Im to właśnie 


zaimicjo- 


zawdzięcza | wanych przez międzynarodowy a-| 


Jak donoszą pisma amerykań- 


sport utrzymanie poziomu rycer- |matorski związek bokserski, zapi- skie mistrz świata w boksie wagi 


wygrał w Paryżu bieg na 7 klma 


pomimo iż liczy 72 lata życia 


Kraków w ciężkiej walce 
sportowej 


Zawady raprezenfacyjne dru" 
żyny grodu podwawalskiego 
w roku 1925 


Zawody międzymiastowe Kita- 


prezentacji miasta tego wiele wy- 
bitnych sukcesów. Wyniki 3 : 1 z 
Warszawą, 1 :0 i 2:3 ze bwo- 
wem, O : 0 z Wiedniem i 2 :0 z 
Konstantynopolem, a więc trzy 
wygrane, jedno remis i tylko jedna 


skości, oni stoją na straży jego idei |sało się 12 państw, z których Wła 
a że w tym cely posługiwać się|chy, Norwegia, Anglja, Danja i 


muszą całym kodeksem praw i re|Szwecja zcłosiły po 8 bokserów. 


średniej, Harry Greb, zwyciężył 
na punkty, mimo różnicy w wa- 
dze, chilijskiego boksera wagi cięż 


prześrana, wysunęły Kraków ua 
czoło miast Polski. 
Obok zawodów ze sympatyczną 


gw, to jest to objaw nieodłączny 
normowanego. 


od każdego życia 


do wszystkich kategori wag, We- 


gry zgłosiły 7, Niemcy 6, Luxem-. 


kiej, Romero Rajas'a. 


o mistrzostwo I Tigi zawodowej w Anglji. . Przeszło 100.000 widzów zgromadziło się na boisku 


Każda prawie gałąź sportu, wy-|rą toczy jeden człowiek przeciw- 


tworzyła swój charakterystyczny 
typ sędziego. Do najbardziej zna- 
nych należy sędzia piłkarski. Po- 
pularny ten sędzia, ma bodaj naj- 
cięższe życie na boisku i chyba 


ko tysiącom. Biada mu, gdy woli 
powszechnej poddać się nie chce, 
narażając poważnie swą reputację 
i wystawia'ąc się na drwiny, a czę 
sto i zamachy na swą całość, Go- 
gdy steroryzowańy 


do sportu często jest zupełnie te- |skie może się z nim równać. Tam |idzie za głosem tłumu, którego sta 


oretyczny. Powiększają oni znałko- | 


micie liczne szeregi tak zwanych 
„dzikich sportowców”, którzy nie 
zajmując się właściwie żadnym 
sportem, w znaczenii hbezpośred= 
niem, wpływają bardzo silnie na 
tok życia organizacyjnego. 
Takiego „teoretyczneso” sędzie 
go tworzy samo życie, Wszak wie 
my, że przy młodacianych jnź z 
bawach 
cych pewnego 


g= 


prowadzenia we- 


wni dochodzi do punktu wrzen 
każde rozstrzygnięcie  sędzieGo 
(krytykowane jest przez publi- 
|czność, zaleśającaą widownię. Pu- 
bliczność składa się niemal za- 
wsze wyłacznie z „sędziów”, nie 
jurzędowych, zśłaszających jednak 
jpoważne pretensie do ferowania 


jwyroków i starających się swą wo 


sportowych, wymagają- ile narzucić sędziemu. 


1a, |szczać należy, 


bowiem, gdzie namiętność wido- zę się w koficu igraszką. Przypu- 


że w tej właśnie 
walce z tysiącami widzów, uważa- 
jących się za nieomylnych sẹ- 
dziów, prawdziwy sędzia, prowa- 
dzący zawody, znajduje, opierając 
się na regule gry, emocję i zadowe 
lenie. Inaczej trudno wytłumaczyć 
sobie dlaczego raz po raz idzie na 
cierniową droge, przynoszącą mu 
bardzo wątpliwe sukcesy ze- 


Ciekawą jest nieraz walka, któ- i wnętzzne. 


Lekka atletyka 


HARRY HANTWARGH TRENE- 
REM AKADEMIKÓW, 


W związku z niezwykłym rozro- 
stem lekkiej atletyki w warszawe 


- 


taor 


drużyną turecką, najsilniej utrwalił 
się w pamięci Krakowa dzień 14 
września 1924 r,, kiedy to Kraków 
wystawić musiał równocześnie 
dwie drużyny reprezentacyjne. Je- 
dna we Lwowie zdobyła wśród 
najcięższych warunków puhar pr. 
Żeleńskiego, druga zaś rozegrała 
równocześnie zawody z Wiedniem 
z wynikiem 0 : 0. 


Rok 1925 będzie ciężką próbą 
dla graczy Krakowa. Sezon hoe 
wiem obecny ma w programie sze= 
reg poważnych spotkań, z tych 
najważniejsze rozegrane będą po- 
za Krakowem, a więc na obcym 
terenie. Serię zawodów między- 
miastowych rozpocznie Kraków 
zawodami 


WARSZAWA — KRAKÓW. 


w dniu 17 maja w Krakowie, Za- 
wody te stawiają drużynę Krako 


'wa przed zadaniem o wiele cięż= 


szem, niżli w roku ubiegłym, Po- 
ziom gry podniósł się bowiem w 


(stolicy Polski w ciągu roku tak 
; znacznie, 


że zwycięstwo Kraka- 
wa, które rok temu uważano 28 
pewne, dzisiaj pod znakiem zapy- 
tania postawić należy. Nazwiska, 
jak Bułanow, Loth II it. p. są dzi- 
siaj ogółowi sportowców bardzo 
dobrze znane i pretendulą na miej. 
sca w reprezentacji Polski, Druży 
na Warszawy, którą po raz pier- 
wszy Kraków gościć będzie, przye 
$otowuje się do tej walki szere- 
giem snecjalnych zawodów tremin= 
$owych, 

W tym samym dniu druga dru- 
żyna reprezentacyjna klasy „A” 
Krakowa rozegra w Bielsku zawne 
dy Bielsko — Kraków. Bielsko, 
należące terenowo do okręgu kra- 


| kowskiego, rozporządza jednostko- 


skim związku akademickim, zarząd; wo szeregiem wybitnych i rutyno- 


związku zaaftgażował na stałe jed- 
nego z najlepszych trenerów lekko- 
atletycznych Finlandji, Harry Hant- 
wargh'a, który przybywa do War- 


szawy w dniu 1 czerwca b. roku, | 
śdzie obejmie funkcie trenera lek»; 


jko-ailelycznego A. Z, S; 


wanych graczy, którzy złączeni w 
jeden zespół będą dla Krakowa 
groźnym przeciwnikiem. 

Clou sezonu stanowią 


zawody 
LWÓW — KRAKÓW. 


Najblizszy ich termin przypada va 
dzień 7 czerwca w Krakowie, Za- 
wody te prowadzone od kilkunastu 


zawsz» 


fd 


12 


wt o 
dla 


go puharu", specjalna — datwjąca 
się jeszcze z czasów przedwojen- 
nych — rywalizacja obu miast na 
polu sportowem i szalona ambicja 
w. kiertmku definitywnego zawład- 
nięcia tą sportowo tak cenną na- 
grodą, uczyniły z zawodów tych 
atrakcję, której wyniku oczekuią 
nietylko sportowcy Małopolski, 
lecz i całego państwa ze szczegól- 
nem ząinteresowamiem. 

Pierwszych w tym roku zagra- 
nicznych gości powiła Kraków 
dnia 1-go sierpnia, Gośćmi tymi 
będą reprezentanci Czechosłowa- 
cñ, którzy staną do zawodów 


PRAGA — KRAKÓW. 


Czesi, jak to ogólnie wiadomo, 
reprezentują w piłce nożnej naj- 
wyższą klasę, Drużyny „Słavii”, 
„Sparty”, „Victorii-Żiżkov” i t. d., 
mają w całej Europie ustaloną sła- 
wę, Do Krakowa zjedzie reprezen- 
tacia najlepszych zawodowych 
graczy Pragi, a więc pod każdym 
wzgledem zespół pierwszorzędny, 
którego gra bywa zwykle 
prawdziwą 


dla pu- 
bliczności biesiadą 


sportową, 


Dzień 6-go września przynosi 


zawody rewanżowe 


LWÓW — KRAKÓW 


we Lwowie. Walka będzie — jak 
już dzisiaj przewidzieć można — 
szczególnie zacięta. Jeśli bowiem 
w dmiu 7 czerwca zwycięży Kra- 
ków czy Lwów, zawody powyż- 
sze rozstrzygać mogą o dełinityw- 
nem zdobyciu puharu, 

Już w dwa tygodnie później, bo 
dnia 20 września, czeka Kraków 
piemniej ciężkie i odpowiedzialne 
zadanie, Na zaproszenie związku 
wiedeńskiego wyjadą reprezentan- 
ci krakowscy do Wiednia, dla ro- 
zegrania zawodów 


WIEDEŃ — KRAKÓW. 


Rok ubiegły przyniósł Krako- 
wowi — przy równoczesnej walce 
ze Lwowem — na tych zawodach 
niezwykle zaszczytny wynik 0 : 0, 

Drużyna krakowska wyjedzie 
na zawody powyższe pod wraże 
niem wysokiej odpowiedzialnośći, 
jaka na niej ciążyć będzie, Kra- 
ków reprezentować będzie we 
Wiedniu po raz pierwszy ` barwy 
swoje przed dziesiątkami tysięcy 
sportowców zagranicy. Ten wy- 
sięp na szerszej arenie międeyna- 
rodowej będzie nietylko najlepszą 
propagandą sportu polskiego, ale 
może pokazać światowi sporto- 
wemu, że į nam miejsce przy słoń 
cu się należy. Jeśli drużyna pol- 
ska pod wrażeniem tych olbrzy- 
mich tłumów wiedeńskiej pirblicz= 
ności nerwy swoje w spokoju za- 
chowa i potrafi grę utrzymać »- 
twaftą, to zadanie swe spełni. Ni- 
jest bowiem dyshonorem ulec dru 
Żynie, która potrafiła wysoko po- 
bić ot mpijskiego mistrza Europy 
-— Szwajcarię. 

Zakończeniem reprezentacyjne 
go sezonu będą zawody 


KONSTANTYNOPOL--KRAKÓW 


w Konstantynopolu dnia 4-$o paź 
dziernika. Ekspedycja krakowska 
wyjedzie łącznie z reprezentacją 
Polski, która rozegra zawody z 
Turcją dnia 2 października. Praw- 
dopodobnie łącznie z temi dwoma 
imprezami odbędą się jeszcze dnia 
6-$o października zawody kombi- 
nowanej drużyny polskiei z takąż 
drużyną turecką, 

Egzotyczni goście tureccy, któ- 
rzy w ubiegłym roku w drodze po: 
wrotnej z paryskiej Olimpjady r- 
zegrali zawody w Krakowie, pozo- 
stawili po sobie jaknajlepszą pa- 
mięć. Piękne smukłe postacie, ele- 
gancja w ruchach, sportowe wy- 
stąpienie gości z nad Bosforu zdo- 
były sobie serca krakowian, któ- 
rzy mimo przegranej gości, utwo= 
rzyli po zawodach szpaler wzdłuż 
ulicy Wolskiej, darząc jadących 
turków rzęsistymi oklaskami. 

Sześć razy zatem wypadnie 
spotkać się reprezentacji Krako- 
wa. z przeciwnikami różnych 
miast i krajów. Bieżący rok. będzie 
dia graczy Krakowa nailepszym 
miernikiem ich siły i umiejętno- 
ści, oraz da obraz rozwoju sportu 
piłki nożnei w Krakowie. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


ar prof. Żeleńskiego, są 
akowa szczegółną atrakcją, 
Zmienne koleje tego „podróżujące- 
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Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 13 maja 1925 roku, między 
odbędą się licytacje przymusowe od niżej podanych osób za niewpłacone podatki. 


godz. 9 rano a 4 po południu 


W. Koliński, Nowomiejska 24, 
65 metr. cajgu, Sz. Lipszyc, No- 
womiejska 24, 2 szafy z lustrami, 
lustro tremo.. Abr. Majerowicz, 
Wschodnia 34, tremo. D. Naftule- 
wicz, Wschodnia Nr. 34, 2 szafy. 
L. Flum, Plac Wolności 7, 8 palt 
damskich, J. Braun, Południowa 9, 
150 metr. batystu I. B. Pinczew- 
ski, Wschodnia 16, tremo, otoma- 
na, 2 szafy, 2 kapy pluszowe. 
E. Pieczątka, Wschodnia 18, garde- 
roba, tremo, kredens, Fajwel Skór- 
ka, Wschodnia 22, otomane, zegar 
stojący, kredens, 2 szafy, L. Wajs- 
man, ulica Wschodnia 24, 3 kre- 
densy białe. J. Stajer, iica Pół- 
nocna 18, szafa i zegar. Goldman, 
Wschodnia 18, 50 fartuchów. Gło- 
wiński A., Południowa 28, 2 szafy, 
kanapka, kredens, stół i 6 krzeseł. 
J. Tempelhof, Wschodnia 10, szała, 
L, Gerszt, Wschodnia 31, garde- 
roba. J. Alfus, Stary Rynek 2, 5 
krzeseł, szafa z lustrami, gardero" 
ba, lustro tremo, kozetka. N. Fi- 
szer, Wschodnia 6, 2 szafy. Sz. Win- 
ter, Wschodnia 6, szafa. K. Gold- 
stein, Wschodnia 14, kredens, 
J. Pruszycki, Wschodnia 54, kre- 
dens. l. Abramowicz, Wschodnia 
Nr. 58, lodownia w piwiarni. 1. Fryd- 
man, Południowa 2, lustto tremo, 
zegar ścienny, szafa. Ch. Josko- 
wicz, Południowa 2, zegar stojący. 


B. Neuhaus, Kilińskiego 46, kre- 
dens, tremo,  bibljoteczka. Alt- 
man D, Południowa 5, pianino. 


L. Abram Sudja, Zielona 41, 4 sza- 
fy sklepowe. Groskopf L, Cegiel- 
miana 4, szafa do książek, 2 zega- 
ry ścienne, kanapka. M. Wrocław- 
ski, Piotrkowska 33, 2 szafy do 
rzeczy, kredens stołowy, toaletka. 
Sz. Warszawski. Piotrkowska 29, 
3 fotele obite skórą. A. Szac, Piotr- 
kowska 37, kredens, zegar stojący. 
J: Horyń, Piotrkowska .50, otoma- 
na z bistrem. W. Jankielewicz, No- 
womiejska 24, 2 szafy, zegar ścień- 
ny, kredens, 3 krzesła, firanki z 2 ch 
okien. M, Mesz, Pomorska 3, 2 sza- 
fy do rzeczy. J. Suchecki, Cegiel- 
nia 46, garderoba z lustrem. 5. 5a- 
pir, Piotrkowska 26, tremo, szafa, 
zegar ścienny. Abr. Frydman, 
Wschodnia 23, 2 szafy t szafka. 
stół. T. Lewenson, Kilińskiego 17, 
nocne stoliki dwa, 4 krzesła i stół, 
kredens. L. Liszak, Kamienna 1, 
bieliźniarka, leżanka, stół i 4 krze- 
sła, waga, 2 kapy, kredens kuchen- 
ny. 5. Ch. Taub, Piotrkowska 22, 
5 płaszczy męskich starych. H. Karcz 
ma, Kilińskiego 13, szafa. Ch. Hersz- 
berg, Północna 11, szafa z lustrem. 
M. Finkiel, Podrzęczna 12, szafa 
z lustrem. Sz. Herszteld, Północna 
Nr. 12, szafa z lustrem. L. Ale- 
ksander, Północna 12, szafa z lu- 
strem, bufet, waga. Lida Emanuel, 
Wschodnia 16, szafa, maszyna do 
szycia, leżanka, 20 tuzinów poń: 
czoch. J. Bulwa, Północną 22, sza: 
fa, Herszon i Mikołowski, Zawadz- 
ka 8, 2 stoły, 1 waga angielska, 
całe urządzenie ekspedycji. M, Ca- 
rycki, Zawadzka 12, lustro, 1 biur- 
ko damskie, 1 stolik, 6 krzeseł. 


L. Hersz Finger, Północna 14, 
szafa i serwantka, J. Lewy, Pół- 
nocna 10, szafa i zegar. Abram 


Marchewka, Pomorska 3, gardero- 
ba, Nuta Bacharier, Pomorska 8, 
urządzenie sklepu i cukierni. Pin- 
kus Kirsztajn, Pomorska 8, 23 pary 
obuwia. Sz, Welcman, Narutowicza 
Nr. 24, tremo, kredens, szafa, ze- 
gar ścienny, Ch. Boczkó, Naruto- 
wicza 36, urządzenie sklepowe. 
Sz. Blibaum, Narutowicza 40, 10 
stolików, 1 Justro. J. Szarfstein, Na- 
rutowicza 40, szafa. L. Goldman, 
Narutowicza 50, 2 szafy, 1 zegar 
i otomana. M. Przedborska, Nowo- 
miejska 24, szafa, kanapa; kredens, 
4 krzesła. H. Praszkier, Nowomiej- 
ska 21, lustro tremo, B. Widziński, 
Kilińskiego 15, szafa. M. Frenkiel, 
Nowomiejska 21, kredens pokojo- 
wy. Temer Kapłan, Wschodnia 27, 
2 szafy, 2 kapy pluszowe, lustro 
wiszące i 6 krzeseł, J. Ekstein, Ki- 
lińskiego 47, szafa. Benjamin Lipo- 
wicz, Kamienna 16, szafa. H. Wajn- 
grod, Kamienna 18. szata, tremo. 
1. Goldberg, Nowomiejska 22, ka- 
napa z lustrem, kredens, fotel, 5 
krzeseł. Sz. Koplowicz,- Cegiel- 
niana 57, kredens pokojowy, lu- 


tremo, kredens, umywalka z 


stro. M. B. Adeśman, Francisz-|gielniana 56, maszyna do szycia, 


kańska 9, 2 szaty. A. Rlusner, 
Wolborska 30, 2 szafy, A. Wajn- 
berg, Wolborska 18, 2 szafy, M. 
Bryn, Wolborska 30, szafa i 6lich- 
tarzy. Sz. Bankier, Pomorska 46, 
2 szafy. E. Zylberglajt, Północna 
20, szata, serwantka, zegar, L. Gert- 
ler, Narutowicza 31, szafa, 2 kapy, 
2 pary firanek, zegar ścienny, u- 
mywalka. Sz. Szalit, Piotrkowska 
16, 2 szafy, tremo. M. Kac, ulica 
Wschodnia 29, stół i obrus, szafa, 
zegar Ścienny, kożetka i stolik 
okrągły. M. Stein, Konstantynow- 
ska 9, 50 tazinów niydła kosme- 
tycznego. F. Frankensztajn, Ki- 
lińiskiego 18, maszyna do szycia, 
szafa, zegar, Krauze J., Poiudnio- 
wa 13, kredens, lutsiro, kanapa, 
szafa, stół, 6 krzeseł, zegar ścienny, 
Szmulowicz F., Kilińskiego 17, 
szafa, zegar, kanapa, 2 kapy, waga, 
2 pary firanek. Profesorski Hersz* 
Południowa 20, 100 tuz. skarpetek 
i 100 tuz. pończoch damsk. Mar- 
kowicz Hil, Jakuba 2, szafa, Rol- 
bart M. Jakuba 6, pianino, . Go- 
styński J., Piotrkowska 16, pianino, 
Łucki H., Piotrkowska 22, pianino. 
Zaks L., Stary Rynek 10, całkowite 
umeblowanie. 

Skosowski Sz., Cegielniana 57, 
pianino, kredens, zegar stojący. 
Lubochiński M. L., Wolborska 28, 
2 szafy, kredens, tremo, otomana, 
Lubochiński J., Wolborska 28, kre- 
dens, tremo, biùrko. Lewenton 
K., Cegielniana 26, 2 szafy, umy- 
walka, toaleta, kanapa, dywan, 
lustro, 2 chodniki, wieszak, biurko 
i lustro-tremo. Moszet 1., Nowo- 
miejska 30, 10 ubrań męsk. wełn. 
5 palt zimowych. Gerszonowicz 
N., Kilińskiego 30, kredens, kre- 
dens-pom., zegar, Szafa. Gutman 
P., Południowa 16, pianino. Born- 
sztajn I. M., Południowa 6, 20 ze- 
garów wisząc., 2 zegary stojące, 
kasa ogniotrwałą. Kosowski Ch., 
Zawadzka 4., kredens, kredens ma- 
ły, ototnena, zegar, stół i 6 krze- 
sel. Kon D., Południowa 24, kre- 
dens, zegar stojący, otomana, tre- 
mo, kanapa, 2 fotele, 8, krzeseł, 


stół, dywan Rychter Sz. Kiliń- 
skiego 338, maszyna do szycia, 


szafa, toaleta, 2 leżanki, zegar, ka- 
sa ognioirwała, szafa biała, biurko. 
Golberg E., Nowomiejska 9, szafa 
z lustratni, lustro, 4 krzesła, Bry- 
giel Sz., Południowa 17, gardero- 
ba, tremo, kasa ogniotrwała, kre- 
dens kuch. kredens luksusowy: 
Kałużyńska E. Konstantynowska 
5, pianino. Lichtenstajn N, Kiliń- 
skiego 44, szafa. Lewin D. Ce- 


gielniana 40, kredens, szafa- garde- 


roba. Tykocinier M., „Narutowie 
cza 32, fortepian, 2 dywany, kre- 
dens, Zylbersząc E., Narutowicza 
22, 2 kredensy, otomana, lustro. 
Gutman Z. M. Jakuba 8, otomana. 
Kon M. M, Kilińskiego 49, piani- 


no, kredens Rate Zygmunt, Naru- 


towicza 18, 22 szt. towaru pót 
wełn. Lipski M. Sz. Północna 19, 
szafa. Bachatjer M. Sz., Południa- 


wa 15, maszyna do pisania, kre- 
dens, zegar stojący, biurko, stół 
i 12 krzeseł. Fiszer D.,  Cegieł 


niana 26, 9 szt. towaru „Lwów“. 
Wajdenfelid Sz. Północna 11, sza- 
fa-garderoba, lustro, kanapa. Ber- 
ger M., Północna 19, 2 szafy z 
lustrami, kozetka. Terkeliaub M., 
Zawadzka 5, 3 szafy garderoby 
z lustrami, kredens. Krepel M, 
Narutowicza 42, pianino, biurko. 
Rajchman M., Południowa 23, 
lu- 
strem, kasa, garderoba, 2 szafki 
nocne, 2 szały, 2 fotele, stolik, 
kanapa, stół i 6 krzeseł, otomana; 
maszyna.do szycia. Cygler Ch. 
Narutowicza 40, kredens, otomana, 
zegar, szafa, lustro, stół, 12 krze- 
seł. Bielawski M., Kilińskiego 48, 
pianino. Galicki Sz. Kilińskiego 
30, szafa z lustrem. Lewkowicz 
L., Zachodnia 30, kredens, biurko, 
stół, 5 krzeseł, 2 biurka. Zylber- 
szac L., Kilińskiego 44, pianino. 
Neumark J., Południowa 12,: 2 
lampy elektr. Przygórski L.. No- 
womiejska '5, kredens pokojowy, 
lustro-tremo, pianino. 5 krzeseł, 


garderoba, toaleta, leżanka z koł- 
drą, 2 szafki nocne. Chwat H., 
Wschodnia 72, pianino. Hochen- 
berg M, Gdańska 31a, pianino i 
kredens. Najdycz B., Konstanty- 
nowska 40, pianino, tremo kre- 
dens dębowy, garderoba, toaleta, 
biurko, szafa, 2 dywany, maszyna 
do szycia. Maliniak A., Gdańska 
35, garderoba, kredens, stół, 6 
krzeseł, ołomana, zegar. Tobias R. 
Konstantynowska 46, otomana, 
szafa, lustro, biurko, otomana i 
szafa, kredens, zegar. Aronowicz 
L., Al I Maja 8, kredens i po- 
mocnik, zegar stojący. Natanzon 
M. Pańska 11. pianino. Jeske R., 
Gdańska 22, tremo, garderoba, 
szafa, stół, 4 krzesła, maszyna do 
szycia i gramofon. Sztajn Sz. Al. I. 
Maja. 16, tremo, kredens, otomana, 
szata, zegar ścieńny. Jakobson D., 
Al. I Maja 5, pianino i kredens- 
Domaszewicki C., Gdańska 31a, 
kasa owniotrwała, szafa i biurko 
Herszberę B. B., Al. 1 Maja 5,kre- 
dens, pomocnik, tremo, Epsztajn 
W. Al. I Maja 1, kredens, tremo, 
biblioteka, biurko, stół, 10 krzeseł, 
szafa, kanapd, zegar Ścienny, Ep- 
sztajn E., Al. I Maja 18, pianino, 
kredens, tremo. Zylberszac N., Al. 
I Maja 16, 2 szafy, szafka, tremo, 
otomana, kredens, stół i 6 krzeseł, 
150 szt. podszewki po 34 mtr. 
Habański A., Cmentarna 3, 2 pia- 
nina, kredens, stół, 8 krzeseł, 2 fo- 
tele, dywan duży, szafa i zegar. 
Szymański F., Konstantynowska 61, 
kasa ogitłotrwała. Blumenżon A., 
Pieprzową 14, szafa. Szukowski M., 
Marysińska 6, otomana, kredens 
kuchenny, Rachubiński K., Ła- 
giewrficka 33, wszystkie rzeczy w 
mieszkaniu, Drewrowicz A., Lu- 
tomierska 10, urządzenie sklepu 
Retkiński M., Wolborska 38, 
szafy, Gertler A. Kilińskiego 18, 
kredens, pomocnik, zegar. Frenkel 
W., Cegielniana 26, pianino, szafa 
żelazna, szala-garderoba, toaleta, 


2 stoliki nocne, stół okrągły, 2 fo- 
tele, 


4 krzesła, kredens, zegar 
ścienny, szafa do książek, dywan, 
biurko, stół, 6 krzeseł, szala z Ju- 
strem. Dobrecki D., Nowomiejska 
2ł, 2 szafy, lustro. kanapa. Wag- 
ner J., Nowomiejska 34, 8 ubrań 
męsk. wein. Ginsburg A., Połud- 
niowa 23, pianino. Frydman L. 
W., Wschodnia 6, garderoba, 
Lubochiński, Wolborska 38, oto- 
mama; kredens. Kijak A.. Aleksan- 
dryjska 27, kanapa i kołdra. Rajt 
Juljusz, Konstantynowska 104, 0- 
tomana. Frydloch L., Kielbacha 16, 
kredens Wajnbom Ch., Pomor- 
ska 29, szafa, Waksberz M., Kieł- 
bacha 19, kredens. Sztal th., Brze- 
zińska 10, zegar ścienny. Szer- 
ling B., Aleksandrowska 65, waga 
stołowa. Strykowski A., Kiełba- 
cha 8, 2 krzesła. Smolarski A., 
Cegielniana 59, szafa do rzeczy. 
Probst A., Konstantynowska 25, 
zegar. Ogórek A., Konstantynow- 
ska 58, zegar. Margules Ga Piotr- 
kowska 44, 30 mtr. kw. forniefu 
dębowego. Landau l., Konstanty= 
nowska 10, palto jesienne, Lajb- 
cigier Tobja, Goplańska 12, kre- 
dens. Kan i Szpigiel, Piotrkow- 
ska 80, 5.mtr. materjału wełn. 
Grynberg B., Pomorska 25, zegar 
duży. Grynszpan M., Fajfra 16, 
szafa do rzeczy. Turczyński N., 
Młynarska 33, 2 kapy pluszowe, 


! Engler St. Narutowicza 25, forte- 


piań. Kacprzak Cz, Szopena 18, 
rowet. Lewkowicz I., Południo- 
wa 18, kredens: Ullrich F. Spad- 
kobiercy, Piotrkowska 142, piani 
no. Gostomski B., Piotrkowska 76, 
kasa „Nationał*. Rybowski Sz., 


Zachodnia 30, szała-garderoba. Klug 


F. M., Franciszkańska 26, kredens, 


Gurczakowa A, Gdańska 29, Kre: 
dens kuchenny. Hochenberg -S,, 
Cegielniatia 53, biurko. Joskowicz 


H. Wschodnia 33, Stół. 


W dnia 14 maja 1925 r. pomię- 
dzy godz. 9-tą rano, a godz: 4-tą 


po południu. 


Wojdysławski T., Magistrat, 32 


mtr. sukna gwardyjskiego. Kaut 


zegar szatkowy, garderoba, lustro; man I. Kirsztajn, Magistrat, 5 chu- 


toaletowe, pokój 
do rzeczy. Opatowski 


sypialny, 
W., 


b EEEE e ZBA 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


szafa | stek. Kronman Sz., Magistrat, gar- 
Ce-'nitur męski, spodnie i kamizelka 


2|czyński 


szara, spodnie i kamizelka jasna. 
Abramczyk J., Narutowicza 31, 
szafy z lustrami, 2 kredensy, szafa 
do książek, biurko, zegar, stół, 12 
krzeseł, obrus, dywan, leżak, 15 
szt. kryształów. Heller M., Naru- 
towicza 44, 4 maszyny do szycia. 
Remus G. Siewna 22a (Zabieniec), 
otomana. Holeszner L., Przejazd 2, 
waga, 2 bufety, 2 szaty sklepowe. * 
Herman Samuel, Zielona 29, gar- 
nitur mebli, kredens, pianino, o- 
tomana, maszyna do szycia, 2 szafy. 
Kozak F., Piotrkowska 60, kredens 
i otomana. Cygler M., Sienkie- 
wicza 9, kredens i pomocnik. Cy- 
gler Sz., Wólczańska 43, zegar, 
lustro, szafa, bieliźniarka, biurko, 
2 kapy pluszowe. Unger J., Wól- 
czańska 27, kredens, zegar, stół, 
8 krzeseł. Gomulak M., Przejazd 40, 
biurko, szaa z lustrem, całe urzą- 
dzenie sklepu, kredens kuch., 4 fo- 
tełe trzcinowe, 1 stół trzcinowy. 
Margulis A., Piotrkowska 220, 3 
warsztaty mechan: angielskie. Mat- 
kowska F., Ewangelicka 7, tremo. 
Kele G., Główna 6, 40 par buci- 
ków damsk. i dziecinnych. Po- 
krzywa Sz., Karola 8, 2 szafy. 
Czurapski W., Radwańska 44, szafa 
do rzeczy, lustro wiszące i ko- 
móda, Kaczka M,, Piotrkowska 238, 
30 palt jesiennych. Puszel C., 
Piotrkowska 122, tremo, szafa i 
bufet. Bezbroda M, Główna 41, 
kredens i zegar. Rozner R., Ra- 
dwańska 5l, 3 szafy, kredens i 
pomocnik, toaleta, otamana, 10 
krzeseł, 2 fotele, stół, maszyna do 
szycia, 2 szalki nocne. Lajchman E., 
Pusta 1], pianino. Frydberg B., 
Pusta 13, kredens i otomana, Wój: 
cicki St., Piotrkowska 202, śrub- 
sztak. Wizner E, Andrzeja 45, 
kredens dębowy, pomocnik, stół 
okrągły, 2 krzesła i 2 fotele. Wil 
A, Sosnowa 8, tremo. 
Wajs A.. Piotrkowska 271, rower. 
Tyszler St, Główna 62, kredens. 
Tobolski Z, Grabowa 32, zegar 
ścienny, Tobołski L, Andrzeja 35, 
kanapa. Szwarcsztajn A. Przę- 
dzalniana 36, waga i szafa. Szyeń 
A» Andrzeja 29. patefon. Otton 
Stefen, Anny 50, kapa pluszowa, 
Somoszewski K, Przędzalniana 46, 
maszyna do sżycia. Szymański A., 
Fabryczna 2, kapa biała, budzik, 
lusterko. Strykowski R., Piatrko- 
wska 132, biurko. Hirszberg E., 
Piotrkowska 132, waga mała, Szul- 
czewski Fr, Grabowa 28, waga: 
Kowalczyk P., Kijowska 10, szaślt 
Miiczarek M., Zamenhofa 6, 2 kapy. 
Kanwyszer A., Zelazna 16, moto- 
cykl. Kranc H., Piotrkowska 192, 
kanapka. Krukiewicz J., Piotrko- 
wska 269, szafa. Szroter L., Piotr- 
kowska 152, szafa-bibljoteka. Wol- 
ski Fr., Rokicińska 137, otomanka, 
Szadkowski A., Rokicińska +2, 
garnitur granatowy. Hecht P. 
Rzgowska 25, waga, szala. Grze 
gorczak Z, Zamenhofa 11, lusire: 
tremo. Spychalski St, Słowiań 
ska 7, maszyna do szycia  Gło- 


wacki A., Anny 20, 3 stoliki. Bia- 
ler P.o Piotrkowa a 50, 2 krzesła. 


FELCZER 


J. ABRAMOWICZ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


Codziennie szczepienie 03p3 
świeżą krowianką. 3936-— 10 


Potrzebny 


rutynowany buchalter—kupiec | wiek 
starszy) ze znajomością branży wód- 
czanej. Oferty „M. A" 76—2 


Nasiona wszelkie | 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 978-5 
L. Jas'ńskieyo 


prowadzone od róku 1870 w Łęczy* 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja W 


Cenniki na żącanie bezpłatnie 
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